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– Nie ma więk sze go za szczy tu i więk szej za słu gi niż od dać ży cie

za bliź nich, a to jest isto ta tej nie zwy kle trud nej służ by – służ by

w po li cji, za któ rą je ste śmy wszy scy wdzięcz ni – po wie dział mi ni -

ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz pod czas świą tecz -

ne go spo tka nia z ro dzi na mi z Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom

po Po le głych Po li cjan tach. Mi ni ster Sien kie wicz, zwra ca jąc się

do wdów po po le głych po li cjan tach, na wią zał do słów Ada ma Mic kie -

wi cza: „Je śli za po mnę o nich, Ty, Bo że (…) Za po mnĳ o mnie”. 

– Te sło wa od da ją sto su nek po li cjan tów oraz Mi ni ster stwa Spraw

We wnętrz nych do ro dzin po le głych na służ bie po li cjan tów – po wie -

dział mi ni ster Sien kie wicz. – Nie mo że my być obo jęt ni na to, co się

dzie je z naj bliż szy mi po le głych po li cjan tów, szcze gól nie je śli zwią za -

ni są ze so bą tym nie wi dzial nym wę złem obo wiąz ku, lo jal no ści i pra -

cy ra zem.

Tak że nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, ko men dant głów ny Po li cji,

za de kla ro wał dal szą go to wość po mo cy po li cyj nym ro dzi nom, któ rych

bli scy stra ci li ży cie na służ bie.

Ire na Za jąc, pre zes fun da cji, przed sta wi ła naj waż niej sze dzia ła nia

fun da cji na rzecz ro dzin po le głych po li cjan tów. Od 16 lat po ma ga

ona ro dzi nom tych funk cjo na riu szy Po li cji, któ rzy stra ci li ży cie na

służ bie. Obec nie w Pol sce jest 220 ta kich ro dzin.

Pod czas spo tka nia mi ni ster Bar tło miej Sien kie wicz otrzy mał z rąk

har ce rzy Be tle jem skie Świa tło Po ko ju. Te go rocz na ak cja prze ka za -

nia be tle jem skie go pło mie nia prze bie ga pod ha słem „Wyjdź z cie nia.

Po każ do bro!”. Be tle jem skie Świa tło Po ko ju do tar ło do Pol ski

14 grud nia już po raz dwu dzie sty trze ci. Pol scy har ce rze otrzy mali je

z rąk skau tów ze Sło wa cji.

Pod czas spo tka nia z har ce rza mi mi ni ster Bar tło miej Sien kie wicz

wrę czył za baw ki dzie ciom z Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom

po Po le głych Po li cjan tach. Ma li pod opiecz ni fun da cji w ra mach świą -

tecz ne go upo min ku otrzy ma li plu szo we mi sie, kloc ki, gry plan szo we,

puz zle itp.

KK/MSW
zdj. Andrzej Mitura
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Podczas spotkania minister Bartłomiej Sienkiewicz i komendant
główny Policji nadinsp. Marek Działoszyński wręczyli zabawki
podopiecznym Fundacji Pomocy Wdowom i Sierotom po Poległych
Policjantach

Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom 
po Po le głych Po li cjan tach

KRS 0000101309

Kon to PKO BP VI O/War sza wa 
nr 74 1020 1068 0000 1802 0059 9167

Zach´camy do zadeklarowania 
w swoim zeznaniu podatkowym (PIT)

1%
na rzecz fundacji.

Ro dzi ny po le głych po li cjan tów w MSW
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Co za nami? 
Co przed?

Zwięk szy li śmy fun dusz mo ty wa cyj ny dla po li cjan tów: o 30 mi lio -

nów zło tych po po ło wie ro ku i o 8 mi lio nów na do dat ki okre so we

w koń cu ro ku 2013. 

Pod pi sa li śmy po ro zu mie nie z NSZZP – od spo ru zbio ro we go prze -

szli śmy do współ pra cy; to do bra per spek ty wa dla bu do wa nia at mos -

fe ry, re la cji mię dzy po li cjan ta mi a prze ło żo ny mi. 

W dru giej po ło wie ro ku MSW uru cho mi ło pro gram stan da ry za cji

ko mend i ko mi sa ria tów. Dzię ki za an ga żo wa niu służb lo gi stycz nych

i fi nan so wych uda ło się wy ko rzy stać wszyst kie środ ki, któ ry mi dys -

po no wa li śmy w 2013 ro ku, mi mo że cza su by ło bar dzo ma ło. Pro gram

bę dzie trwał do koń ca 2015 ro ku. Sza cu je my, że mi liard ze stan da -

ry za cji mo że wy ge ne ro wać pół mi liar da ze źró deł ze wnętrz nych

– kra jo wych i eu ro pej skich. Chce my, by już na eta pie two rze nia za sad

przy zna wa nia środ ków unĳ nych Mi ni ster stwo In fra struk tu ry i Roz -

wo ju uwzględ ni ło Po li cję wśród po ten cjal nych be ne fi cjen tów.

Przed na mi per spek ty wa na la ta 2014–2020 i mu si my za dbać, że by

o nas nie za po mnia no. Chciał bym za dwa la ta po wie dzieć, że po li -

cjan ci w ca łym kra ju ma ją do bre wa run ki pra cy. 

Za koń czy li śmy au dyt i roz po czę li śmy pro ces zmian w kry mi na li -

sty ce. La bo ra to ria kry mi na li stycz ne i tech ni cy kry mi na li sty ki bę dą

pod le ga li me ry to rycz ne mu nad zo ro wi CLKP. Po pra wia się efek tyw -

ność la bo ra to riów, a na szym ce lem jest do pro wa dze nie do te go, by

ob cią że nia w po szcze gól nych wo je wódz twach by ły po rów ny wal ne. 

Wdro ży li śmy Sys tem Wspo ma ga nia Do wo dze nia, te raz wzbo ga ca -

my go o mo duł ma po wy. Ru szył SIS 2, z któ re go wdro że niem by ło

tro chę kło po tów, ale spro sta li śmy te mu po tęż ne mu za da niu. Po li cja

zbu do wa ła dla pań stwa pol skie go bar dzo waż ny sys tem, z któ re go

sa ma ko rzy sta tyl ko w kil ku pro cen tach. 

Wy co fa li śmy się z e -po ste run ku. Po głę bo kich ana li zach do szli śmy do

wnio sku, że ten pro dukt nie od po wia da na sze mu za po trze bo wa niu. 

Mówi nadinsp. Marek Działoszyński, 
komendant główny Policji:

– My ślę, że za ło że nia na rok 2013 zo sta ły zre ali zo wa ne, a o tym,

jak re ali zu je my na sze pod sta wo we za da nia, świad czą wciąż wy so kie

spo łecz ne oce ny i spa da ją ca dy na mi ka prze stęp czo ści. Od no to wa li -

śmy o 60 ty się cy mniej prze stępstw niż w ro ku 2012. To tak, jak by

na ca łym Ma zow szu al bo w woj. łódz kim nie do szło do żad ne go prze -

stęp stwa. Do wo dzi to sku tecz no ści pra cy po li cjan tów. Na szą pra cę

do ce nił też ONZ, po li sto pa do wym szczy cie kli ma tycz nym w War -

sza wie. Tak do brych ocen sta nu bez pie czeń stwa pod czas szczy tu

dotąd nie wy sta wio no ni ko mu. 

Jak za po wia da li śmy, co dzie sią ty po li cjant peł ni służ bę w ru chu

dro go wym, bo je śli po nad 10 pro cent prze stępstw zwią za ne jest z ru -

chem dro go wym, to ta ki sam od se tek po li cjan tów po wi nien je zwal -

czać. Ofiar na dro gach wciąż jest jed nak za du żo, dla te go

za pro po no wa li śmy zmia ny le gi sla cyj ne, na przy kład pod wyż sze nie

wy so ko ści man da tów czy cza so we za trzy ma nie upraw nień za dwu -

krot ne prze kro cze nie pręd ko ści. Mam na dzie ję, że usta wo daw ca po -

dzie li nasz punkt wi dze nia. 

Rok 2013 był lep szy od po przed nich pod wzglę dem ska li szko leń

funk cjo na riu szy. Szko le nia w ra mach do sko na le nia za wo do we go

prze su nę li śmy ze szkół do obiek tów Cen trum Usług Lo gi stycz nych.

Szko ły mo gą skon cen tro wać się na szko le niach cen tral nych, a CUL

prze cho dzi ostrą re ani ma cję. Za le ży nam na tych kil ku set oso bach,

któ re tam pra cu ją. 

Za na mi epo ko wa zmia na: ode szła Te mi da, prze szli śmy na KSIP

i nie by ło ka ta stro fy sta ty stycz nej: nie spa dła wy kry wal ność, sta ty sty -

ka sta ła się od zwier cie dle niem rze czy wi sto ści. Oczy wi ście, w sta ty -

sty kach jest to, co się do nich wpro wa dzi, ale po li cjan ci wie dzą, że

ma ni pu lo wa nie da ny mi mo że się skoń czyć od po wie dzial no ścią dys -

cy pli nar ną, a na wet kar ną. 

W 2013 ro ku przy ję li śmy do Po li cji 5560 no wych funk cjo na riu szy.

Wa kat w Po li cji sta no wił po 11 mie sią cach 2013 ro ku 4,42 proc. sta -

nu eta to we go i jest on bar dzo zbli żo ny w po szcze gól nych wo je wódz -

twach. Jest dużo mniej odejść. Tak do brą sy tu ację ka dro wą ostat ni

raz mie li śmy w ro ku 2004. 

Przy no si efek ty ra cjo na li za cja wy dat ków, w tym zre du ko wa nie licz -

by po ste run ków. Kosz ty sta łe uda ło się w nie któ rych wo je wódz twach

zmniej szyć na wet o mi lion zło tych rocz nie. To pie nią dze, któ re moż -

na by ło prze zna czyć na wy dat ki rze czo we.

Re or ga ni za cja ko men dy głów nej, zmniej sze nie licz by biur z 18 do 12,

rów nież przy nio sło oszczęd no ści – oko ło 500 ty się cy zło tych mie sięcz -

nie. 148 eta tów tra fi ło do pio nów wy ko naw czych, a to jesz cze nie ko niec. 
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Zmiany w organizacji
hierarchicznej Policji

1 stycz nia 2014 r. wcho dzi w ży cie Za rzą dze nie nr 30 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji 

z 16 grud nia 2013 r. w spra wie funk cjo no wa nia or ga ni za cji hie rar chicz nej w Po li cji. Za stą pi

nie pu bli ko wa ne za rzą dze nie nr 21 z 20 ma ja 1993 r. Głów nym ce lem zmia ny jest pod nie sie -

nie spraw no ści we wnętrz ne go funk cjo no wa nia i ko mu ni ka cji w Po li cji. 

Zmie nio ny zo stał pa ra graf 1, za wie ra ją cy de fi ni cje wy ra żeń uży wa nych w za rzą dze niu. Naj -

da lej idą cą zmia ną jest po sze rze nie de fi ni cji „dro ga służ bo wa”. Do tych cza so wa okre śla ła ją

ja ko obo wią zek je dy nie pod wład ne go i do ty czy ła tyl ko kie run ku „z do łu” do „gó ry”. W no -

wym za rzą dze niu dro ga służ bo wa sta je się dwu kie run ko wa, a więc na kła da no we obo wiąz ki

tak że na prze ło żo ne go. 

Zmia ny idą jed nak da lej. Pa ra graf 4 stwa rza moż li wość bez po śred nie go prze ka zy wa nia in -

for ma cji z po mi nię ciem dro gi służ bo wej wyż sze mu prze ło żo ne mu lub kie row ni ko wi jed nost -

ki or ga ni za cyj nej bę dą ce mu or ga nem Po li cji al bo in ne mu nad rzęd ne mu or ga no wi Po li cji lub

ko mór ce or ga ni za cyj nej Biu ra Spraw We wnętrz nych Ko men dy Głów nej Po li cji. Moż li wość

ta ka do ty czy in for ma cji, któ re mo gą w oce nie funk cjo na riu sza lub pra cow ni ka Po li cji świad -

czyć o po peł nie niu przez in ne go po li cjan ta lub pra cow ni ka Po li cji prze stęp stwa ści ga ne go

z oskar że nia pu blicz ne go lub prze stęp stwa skar bo we go (tym bar dziej je śli świad czą o po -

peł nie niu ta kie go prze stęp stwa). O ile po mi nię cie dro gi służ bo wej jest fa kul ta tyw ne, o tyle

nada nie bie gu służ bo we go ta kiej wła śnie in for ma cji jest obo wiąz ko we, co po win no na stą pić

nie zwłocz nie. Ten sam prze pis w ustę pach 3–5 re gu lu je tak że obo wiąz ki wyż sze go prze ło -

żo ne go lub or ga nu Po li cji, do któ re go ta ka in for ma cja tra fi ła. 

Dro gę służ bo wą moż na po mi nąć rów nież w in nych przy pad kach. I tak moż na to zro bić,

prze ka zu jąc od po wied nio ko lej ne mu wyż sze mu prze ło żo ne mu in for ma cje o na ru sze niu przez

bez po śred nie go prze ło żo ne go dys cy pli ny służ bo wej, dys cy pli ny fi nan sów pu blicz nych al bo

o nie prze strze ga niu przez nie go za sad ety ki za wo do wej, al bo in for mu jąc o in nych spra wach,

ale je dy nie w wy pad kach nie cier pią cych zwło ki, o czym jed nak na le ży nie zwłocz nie po in for -

mo wać po mi nię te go prze ło żo ne go. Nie trze ba sto so wać dro gi służ bo wej, prze ka zu jąc BSW

KGP in ne spo strze że nia, niż mo gą ce świad czyć o po peł nie niu prze stęp stwa, pod wa run kiem

że do ty czą one spraw z za kre su wła ści wo ści rze czo wej te go biu ra.

Waż ną zmia ną jest na ło że nie na prze ło żo nych obo wiąz ku re ago wa nia na stwier dzo ne nie -

pra wi dło wo ści w peł nie niu służ by lub świad cze niu pra cy przez pod wład ne go, lub na je go

nie wła ści we za cho wa nia po za służ bą lub pra cą – mo gą ce go dzić w spo łecz ny wi ze ru nek Po -

li cji.

Prze ło żo ny w ra mach re ago wa nia na nie pra wi dło wo ści lub nie wła ści we za cho wa nia pod -

wład ne go jest zo bo wią za ny usta lić ich cha rak ter i przy czy ny, wy ja śnić pod wład ne mu ich isto -

tę, po djąć czyn no ści prze ciw dzia ła ją ce nie pra wi dło wo ściom lub nie wła ści wym za cho wa niom,

w tym czyn no ści w opar ciu o prze pi sy w spra wie od po wie dzial no ści dys cy pli nar nej, je że li

wy ma ga te go cha rak ter stwier dzo nych nie pra wi dło wo ści lub nie wła ści we go za cho wa nia. Prze -

ło żo ny jest zo bo wią za ny udo ku men to wać te czyn no ści w no tat ce służ bo wej. 

Po sze rzo ny zo stał ka ta log osób upraw nio nych do bez po śred nie go zwra ca nia się w spra -

wach służ bo wych do ko men dan ta głów ne go Po li cji i je go za stęp ców. Upraw nie nie ta kie po -

sia da ją więc wy łącz nie: ko men dant sto łecz ny Po li cji, ko men dan ci wo je wódz cy Po li cji,

ko men dant – rek tor Wyż szej Szko ły Po li cji w Szczyt nie, ko men dan ci szkół po li cyj nych, dy -

rek to rzy biur lub rów no rzęd nych ko mó rek or ga ni za cyj nych Ko men dy Głów nej Po li cji, 

dy rek tor in sty tu tu ba daw cze go oraz oso by upo waż nio ne do te go przez ko men dan ta 

głów ne go Po li cji.

Zmie nio no i roz sze rzo no tak że za kres oko licz no ści, w ja kich star szy stop niem po li cjant

jest zo bo wią za ny do wy da nia po li cjan to wi młod sze mu stop niem po le ce nia, cho ciaż by ten

nie był je go pod wład nym. W par. 21 (do tych czas był to par. 20) zmo dy fi ko wa no punkt 5, 

do sto so wu jąc go do usta wy o ochro nie in for ma cji nie jaw nych oraz usta wy o ochro nie da nych

oso bo wych, a w pkt 7 wska za no, że wy da nie po le ce nia mo że mieć rów nież na ce lu nie do pusz -

cze nie do uszczerb ku w ma jąt ku po zo sta ją cym w dys po zy cji Po li cji.

KK
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Ta apli ka cja od po cząt ku jest obar czo -

na wa da mi praw ny mi. Sa mi za wia da mia li śmy

pro ku ra tu rę o tym, że fir ma, któ ra ją przy go -

to wa ła, bez praw nie wy ko rzy sta ła na sze, po -

li cyj ne za so by. Do koń ca nie dys po no wa li śmy

ko da mi źró dło wy mi do e -po ste run ku. Nie

moż na by ło da lej w to brnąć. 

Z idei stwo rze nia ta kie go opro gra mo wa -

nia nie zre zy gno wa li śmy. Roz ma wia my

z re sor tem spra wie dli wo ści, w któ rym

dzia ła pro gram Li bra. Do brze by ło by, że by

Po li cja też mo gła z nie go ko rzy stać. To bar -

dzo uła twi ło by pra cę. Nie re zy gnu je my

z pro gra mu e-usługi.

Pra cu je my nad Sys te mem Wspo ma ga nia

Ob słu gi Po li cji, że by uspraw nić za rzą dza -

nie. SWOP ma być dla kadr, fi nan sów i lo -

gi sty ki tym, czym KSIP jest dla pio nu

kry mi nal ne go. 

Wzmac nia my pion pg. Mam na dzie ję

wkrót ce pod pi sać po ro zu mie nia z pro ku ra -

tu rą i re sor tem fi nan sów. MSW pra cu je

nad tym, że by uła twić Po li cji do stęp do in -

for ma cji fi nan so wych, przy wszyst kich ob wa -

ro wa niach praw nych i pod kon tro lą są do wą. 

Przed na mi wy łą cze nie CBŚ ze struk tur

KGP. My, Po li cja, zro bi li śmy, co mo gli śmy

zro bić. No we li za cja ustaw jest w to ku

i cze ka my na for mal ne de cy zje. Zo sta ła

zre for mo wa na we wnętrz na struk tu ra CBŚ.

Roz po czę li śmy też ada pta cję bu dyn ków

na po trze by sie dzi by cen tra li CBŚ. Są

opóź nie nia, ale ter min prze pro wadz ki

na 2015 rok jest wciąż ak tu al ny. Je śli po -

ko na my ba rie ry biu ro kra tycz ne, pra ce ru -

szą. Ma my na to 60 mln zło tych.

Rok 2014 to kon se kwent ne re ali zo wa nie

prio ry te tów, któ re obo wią zu ją do koń -

ca 2015 ro ku. Od zbli ża nia Po li cji do oby -

wa te li nie ma od wro tu. Po li cjant słu ży i nie

mo że o tym za po mnieć. W ca łej Pol sce bę -

dzie my wdra ża li al go rytm po stę po wa nia

w spra wach prze mo co wych, prze te sto wa ny

już w woj. lu bu skim. Nie bę dzie li to ści dla

prze stęp czo ści chu li gań skiej. Nie je ste śmy

po to, że by nas lu bi li. Je śli chce my mieć

efek ty w po sta ci bez pie czeń stwa pod czas

im prez spor to wych, to dia gno za jest zna na.

Cze ka jąc na za ło że nia bu dże tu na

2014 r., mam w pa mię ci to, co pod czas

cen tral nych ob cho dów Świę ta Po li cji 

po wie dział pre mier Do nald Tusk – że

na bez pie czeń stwie oszczę dzać nie 

bę dzie.

Wysłuchała IF
zdj. Andrzej Mitura
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10 grudnia 2013 roku Trybunał Konstytucyjny orzekł,
że zwolnienie ze służby funkcjonariusza Policji czy
Państwowej Straży Pożarnej z powodu wirusowego
zapalenia wątroby, nosicielstwa wirusa HIV oraz
zespołu nabytego upośledzenia odporności (AIDS), bez
względu na stan zdrowia, narusza jego godność i jest
niezgodne z Konstytucją RP.

Na ta kie orze cze nie Krzysz tof, po li cjant z KP w Alek san dro -

wie Łódz kim, cze kał kil ka lat. Je go spra wę opi sy wa łam

w „Po li cji 997” (8/65/2010). Miał 22 la ta, gdy zo stał ren -

ci stą. Ko men dant po wia to wy Po li cji w Zgie rzu zwol nił go ze służ by

z dniem 31 stycz nia 2009 r. Pod sta wą by ło orze cze nie wo je wódz kiej

ko mi sji le kar skiej, pod trzy ma ne przez okrę go wą ko mi sję le kar ską,

uzna ją ce, że jest nie zdol ny do służ by. Orze cze nie wy da ne zo sta ło

w związ ku z par. 44 pkt 6 za łącz ni ka II (dział XI – układ tra wien ny)

do roz po rzą dze nia mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie wła ści -

wo ści i try bu po stę po wa nia ko mi sji le kar skich pod le głych Mi ni -

stro wi Spraw We wnętrz nych (Dz.U. z 1991 r. nr 79, poz. 349), któ -

ry za li cza po li cjan tów w służ bie sta łej za ka żo nych WZW do ka te go rii

zdro wia D. Zgod nie z roz po rzą dze niem są oni cał ko wi cie nie zdol ni

do służ by.

Mło dy, sil ny, upra wia ją cy spor ty, bez naj mniej szych do le gli wo ści

fi zycz nych i psy chicz nych męż czy zna prze żył szok. Wpadł w de pre -

sję. Nie był w sta nie wy tłu ma czyć so bie, dla cze go nie mo że być po -

li cjan tem, ale, jak orze kła ko mi sja le kar ska, mo że pra co wać

w każ dym in nym „cy wil nym” za wo dzie. Jak rów nież te go, że ko mi -

sja uzna ła, iż za ka że nie WZW nie ma związ ku ze służ bą – wstę pu jąc

do służ by prze szedł grun tow ne ba da nia, żad ne go wi ru sa w je go or ga -

ni zmie nie wy kry to.

Prze ło mem dla Krzysz to fa był wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne -

go z 23 li sto pa da 2009 r. do ty czą cy po li cjan ta, któ ry zo stał zwol nio -

ny ze służ by z po wo du za ka że nia wi ru sem HIV (pi sa łam o spra wie

w „Po li cji 997” (1/34/2008, 4/61/2010). Sę dzio wie TK orze kli, że

„par. 57 pkt 4 za łącz ni ka nr 2 do roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych z 9 lip ca 1991 r. w spra wie wła ści wo ści i try bu po -

stę po wa nia ko mi sji le kar skich pod le głych mi ni stro wi spraw we -
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wnętrz nych z 9 lip ca 1991 r. w za kre sie, ja ki po wo du je uzna nie po -

li cjan ta za cał ko wi cie nie zdol ne go do służ by z po wo du no si ciel -

stwa wi ru sa HIV bez wzglę du na stan zdro wia, jest nie zgod ny

z art. 60 w związ ku z art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji RP”. Krzysz tof

uznał, że je go przy pa dek jest iden tycz ny jak po li cjan ta za ka żo ne -

go HIV, któ ry nie pod dał się i wró cił do służ by. Po sta no wił wal -

czyć. Je go spra wą, pro bono, za ję ła się ad wo kat An na Szcze pa nik

z Ło dzi.

– Pan Krzysz tof jest nie sa mo wi tym czło wie kiem – mó wi pa ni me -

ce nas. – Rzad ko kto ma w so bie ta ką wo lę wal ki i ty le wy trwa ło ści

w dą że niu do ce lu.

RZECZ NI KA PO PIE RA MSW
W grud niu 2011 r. spra wą po li cjan ta z Łódz kie go za jął się z urzę du

Rzecz nik Praw Oby wa tel skich. Po ana li zie, z punk tu wi dze nia praw

i wol no ści oby wa tel skich, roz ka zu per so nal ne go o zwol nie niu ze służ -

by oraz orze cze nia OKL w Ło dzi RPO wy stą pił do spe cja li stów o opi -

nie, czy z me dycz ne go punk tu wi dze nia wy kry cie u po li cjan ta WZW

au to ma tycz ne czy ni go nie zdol nym do służ by na każ dym sta no wi -

sku. Kra jo wy kon sul tant ds. cho rób za kaź nych oraz pre zes Pol skie go

To wa rzy stwa He pa to lo gicz ne go stwier dzi li, że ab so lut nie nie, a każ -

dy przy pa dek na le ży oce niać in dy wi du al nie. RPO zwró cił się też

do swych eu ro pej skich ko le gów – rzecz ni ków, z py ta niem, czy w ich

kra jach za ka że nie WZW, HIV oraz AIDS po wo du je zwol nie nie ze

służ by, bez wzglę du na stan zdro wia funk cjo na riu sza. Z od po wie dzi

wy ni ka, że tyl ko ak tu al ny stan zdro wia de cy du je o przy dat no ści

do służ by. Tak jest m.in. w Ho lan dii, Fin lan dii, Es to nii i Wiel kiej

Bry ta nii.

26 czerw ca 2013 r. Rzecz nik Praw Oby wa tel skich skie ro wał

do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go wnio sek o stwier dze nie nie zgod no -

ści par. 44 pkt 6 i par. 57 pkt 5 za łącz ni ka nr 2 oraz par. 44 pkt 6

i par. 57 pkt 4 i 5 za łącz ni ka nr 3 do roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych z 9 lip ca 1991 w spra wie wła ści wo ści i try bu po stę po -

wa nia ko mi sji le kar skich pod le głych Mi ni stro wi Spraw We wnętrz -

nych z art. 30 oraz art. 60 w związ ku z art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji

Rze czy po spo li tej Pol skiej.

Sta no wi sko RPO po parł Pro ku ra tor Ge ne ral ny RP. Mi ni ster Spraw

We wnętrz nych w pi śmie skie ro wa nym do TK uznał, że ww. roz po rzą -

dze nie nie tyl ko nie uwzględ nia w do łą czo nych do nie go za łącz ni -

kach współ cze snej wie dzy me dycz nej, ale jest ak tem praw nym

zdez ak tu ali zo wa nym i nie do sto so wa nym do do ko na nych na prze -

strze ni lat zmian usta wo wych. Wy ma ga to zmia ny prze pi sów, w MSW

przy go to wy wa ny jest pro jekt usta wy o ko mi sjach le kar skich. Mi ni -

ster zło żył wnio sek do TK o od ro cze nie, na pod sta wie art. 190 ust. 3

Kon sty tu cji RP, utra ty mo cy obo wią zu ją cej ww. prze pi sów, je że li TK

orzek nie ich nie zgod ność z Kon sty tu cją RP. 

TRY BU NAŁ ORZE KA
TK orzekł, że za skar żo ne przez RPO prze pi sy są nie kon sty tu cyj -

ne. Zda niem sę dziów nie ule ga wąt pli wo ści, że ze wzglę du na za da -
nia Po li cji i PSP, od ich funk cjo na riu szy moż na wy ma gać szcze gól nej
spraw no ści psy cho fi zycz nej, to jed nak oce na ich sta nu zdro wia pod ką -
tem przy dat no ści do służ by po win na być do ko ny wa na przez ko mi sje le -
kar skie, z uwzględ nie niem za rów no ak tu al ne go sta nu po li cjan ta
i stra ża ka, jak i za kre su czyn no ści zwią za nych ze sta no wi skiem,
na któ rym do tej pory peł nił służ bę. Nie mo że być ogra ni cza na przez
za skar żo ne prze pi sy, któ re, bez wzglę du na oko licz no ści kon kret ne go
wy pad ku, za kła da ją au to ma tycz ne uzna nie oso bę za ka żo ną HIV,
WZW czy z ze spo łem na by te go upo śle dze nia od por no ści (AIDS)
za cał ko wi cie nie zdol ną do służ by. Ta kie orze cze nia są czę sto nie zgod -
ne z wie dzą me dycz ną, a do dat ko wo na ru sza ją god ność tych funk cjo -
na riu szy.

Zda niem try bu na łu za skar żo ne prze pi sy sta no wią nie pro por cjo nal -

ne ogra ni cze nie pra wa do stę pu do służ by w Po li cji i PSP. Dą że nie

do mi ni ma li za cji ry zy ka za ka że nia wi ru sem HIV, WZW znaj du je uza -

sad nie nie w ta kich war to ściach kon sty tu cyj nych, jak ochro na zdro wia

i praw in nych osób. Cel ten moż na jed nak osią gnąć mniej ra dy kal ny -

mi środ ka mi, np. prze nie sie niem funk cjo na riu sza na in ne sta no wi -

sko. Oso by ob ję te za skar żo ny mi prze pi sa mi nie po win ny pra co wać
na sta no wi skach pa tro lo wo -in ter wen cyj nych lub ra tow ni czych, gdzie jest
sto sun ko wo du że ry zy ko ura zu i kon tak tu z za ka żo ną krwią, nic jed nak
nie stoi na prze szko dzie, aby pra co wa ły w ad mi ni stra cji, szkol nic twie,
pio nach ana li tycz nych czy la bo ra to riach po li cyj nych lub stra żac kich
– stwier dził TK.

Try bu nał Kon sty tu cyj ny nie uwzględ nił wnio sku Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych o od ro cze nie mo cy obo wią zu ją cej za skar żo nych prze -

pi sów. Ta kie roz wią za nie nie gwa ran to wa ło by w na le ży ty spo sób

ochro ny praw po li cjan tów z WZW, HIV, AIDS. Zda niem sę dziów

świad czy o tym m.in. nie zre ali zo wa nie przez Mi ni stra Spraw We -

wnętrz nych wy ro ku TK z 23 li sto pa da 2009, do ty czą cego po li cjan tów

za ka żo nych HIV.

TK pod kre ślił ko niecz ność do ko na nia pil nych zmian w za skar żo -

nym roz po rzą dze niu, aby za war te w nich roz wią za nia mo gły obo wią -

zy wać do uchwa le nia ewen tu al nej usta wy.

CO DA LEJ?
– Bar dzo do brze, że Try bu nał Kon sty tu cyj ny za le cił zmia nę prze pi -

sów – mó wi mł. insp. Ire na Le wan dow ska, za stęp ca ko men dan ta po -

wia to we go Po li cji w Zgie rzu. – Każ dy przy pa dek po wi nien być

roz pa try wa ny in dy wi du al nie. Te mu po li cjan to wi gra tu lu ję wy trwa -

ło ści w dą że niu do za mie rzo ne go ce lu. Je go zwol nie nie ze służ by

było wy ni kiem obo wią zu ją cych prze pi sów, nie by ło in nej moż li wo ści. 

Krzysz tof 17 grudnia 2013 r. złożył do komendanta powiatowego

podanie o przywrócenie do służby. Uwa ża, że je śli szef KPP w Zgie -

rzu go zwol nił, to rów nież jest wład ny, by te raz go przy jąć.

W Wo je wódz kim Są dzie Ad mi ni stra cyj nym w Ło dzi znaj du je się

skar ga na de cy zję ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Ło dzi. Me -

ce nas An na Szcze pa nik za rzu ci ła w niej na ru sze nie art. 7,8 oraz 9 kpa
po przez wy da nie za skar żo nej de cy zji w opar ciu o art. 42 ust. 1 usta wy
o Po li cji w związ ku z art. 163 kpa, po mi mo wy raź ne go spre cy zo wa nia
przez stro nę żą da nia po wo ła nia się na art. 155 kpa już w tre ści skar gi
na de cy zję Ko men dan ta Wo je wódz kie go Po li cji z 6 lip ca 2012 r. (…).
A tak że ob ra zę art. 30 oraz 60 w związ ku z art. 31 ustęp 3 Kon sty tu cji
RP po przez od mo wę uchy le nia roz ka zu per so nal ne go z 13 stycz nia
2009 r., po mi mo że wy da nie po zy tyw ne go roz strzy gnię cia nie po zo sta -
wa ło by w sprzecz no ści z kon sty tu cyj ną za sa dą ochro ny zdro wia pu blicz -
ne go, a nad to by ło by zgod ne z za sa da mi rów ne go do stę pu do służ by oraz
ochro ny god no ści.

Do cza su wy da nia wy ro ku przez TK spra wa w WSA zo sta ła za wie -

szo na. Te raz ad wo kat Szcze pa nik wy stę pu je o jej roz pa trze nie.

– Nie wy obra żam so bie, że nie wró cił bym do służ by, chy ba bym się

za ła mał – mó wi Krzysz tof. – Wy ję to mi wie le lat z ży cia. Za miast roz -

wi jać się za wo do wo, do kształ cać, awan so wać, od sze dłem ja ko star szy

po ste run ko wy, wal czy łem z nie kon sty tu cyj ny mi prze pi sa mi.

Krzy siek upra wia spor ty, m.in. boks, cho dzi na si łow nię, du żo

czyta, m.in. fa cho wą li te ra tu rę z dzie dzi ny po szu ki wań. Jest za rę -

czo ny, Monika rów nież jest po li cjant ką. Gdy ją py tam, czy mi mo

wszyst ko nie boi się o swo je zdro wie, od po wia da z uśmie chem

w pracy prze cho dzę wszyst kie okre so we ba da nia, i jak wi dać, je stem
zdrowa.

GRAŻYNA BARTUSZEK
zdj. Krzysztof Chrzanowski
(imię policjanta zmienione)
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F i nał Ogól no pol skich Za wo dów Po li cjan tów

Dziel ni co wych „Dziel ni co wy Ro ku” zor ga ni zo -

wa no po raz 6., po kil ku let niej prze rwie. O re -

ak ty wa cji tur nie ju zde cy do wał ko men dant głów ny

Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. Tak jak daw -

niej za wo dy spraw dza ją wie dzę dziel ni co wych,

umie jęt ność wy ko rzy sta nia jej w prak ty ce, bie głość

do ku men to wa nia wy ko ny wa nych czyn no ści służ bo -

wych, a przede wszyst kim za chę ca ją po li cjan tów

do pod no sze nia kwa li fi ka cji za wo do wych. 

– Tur niej wy ła nia naj lep szych dziel ni co wych

w kra ju, a jed no cze śnie jest for mą do sko na le nia za -

wo do we go, bo każ dy z pań stwa, przy go to wu jąc się

do ry wa li za cji, ak tu ali zu je po sia da ne in for ma cje

i spraw dza swo je umie jęt no ści – mó wił do uczest ni -

ków pod czas uro czy sto ści otwar cia za wo dów insp.

Ja ro sław Ka le ta, ko men dant Szko ły Po li cji w Ka to -

wi cach. 

Fi nał ogól no pol ski skła dał się z trzech kon ku ren cji:

te stu wie dzy po li cyj nej, sy mu la cji przy ję cia in te re san -

tów oraz ana li zy do ku men tu. Za zwy cię stwo w każ dej

z nich by ła prze wi dzia na na gro da w wy so ko ści 3000 zł.

Do dat ko wo zwy cięz ca kla sy fi ka cji ge ne ral nej za wo dów

mógł li czyć na 7000 zł. Za dru gie miej sce by ło za gwa -

ran to wa ne 5500 zł, a za trze cie – 4000 zł. Na gro dy pie -

nięż ne ufun do wa li: nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski,

ko men dant głów ny Po li cji, a tak że Bar tło miej Sien kie -

wicz, mi ni ster spraw we wnętrz nych, któ ry był pa tro -

nem ho no ro wym za wo dów. 

TEST WIE DZY
„Na ja ki okres, w szcze gól nie uza sad nio nych przy pad -

kach, dziel ni co we mu moż na przy dzie lić do dat ko wy re -

jon służ bo wy?” – m.in. na ta kie py ta nie mu sie li

od po wie dzieć dziel ni co wi. Test skła dał się z 80 py tań

z za kre su służ by pre wen cyj nej. Naj lep szy w tej kon ku -

ren cji oka zał się sierż. Ja kub Skrzy piec, któ ry re pre zen -

to wał gar ni zon za chod nio po mor ski. 

– Mu szę przy znać, że py ta nia by ły trud ne – stwier dził. 

Do spraw dzia nu przy go to wy wał się, czy ta jąc ak ty

praw ne. Nie bez zna cze nia oka za ło się do świad cze nie

ze służ by, ale naj waż niej sza by ła wie dza zdo by ta na kur -

sie spe cja li stycz nym dla dziel ni co wych.

– Je stem z prze pi sa mi na bie żą co, bo ukoń czy łem

kurs w lu tym 2013 r. – pod kre śla sierż. Ja kub Skrzy piec.

PRZY JĘ CIE IN TE RE SAN TÓW
W dru giej kon ku ren cji za in sce ni zo wa no spór są siedz ki.

Dziel ni co wy mu siał przy jąć skon flik to wa nych in te re -

san tów, a na stęp nie roz wią zać spór. W ro lę są sia dów

wcie la li się po li cjan ci ze Szko ły Po li cji w Ka to wi cach. 
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Sierż. Jakub
Skrzypiec

– najlepszy
dzielnicowy

w Polsce

Mł. insp. Da riusz Wal czak, sę dzia głów ny za wo dów:

– Chcie li śmy, że by py ta nia by ły trud ne, bo wy szli śmy
z za ło że nia, że fi nał ogól no pol ski ma wy ło nić naj lep -
szych z naj lep szych. Naj trud niej sza by ła scen ka przy ję -
cia in te re san tów, któ ra spraw dza ła pre dys po zy cje
i umie jęt no ści dziel ni co wych, a nie tyl ko ich wie dzę.
W tej kon ku ren cji oce nia li śmy m.in.: na wią za nie i pro -
wa dze nie roz mo wy z oby wa te la mi, umie jęt ność ana li -
zo wa nia i roz wią za nia pro ble mu, z ja kim zgło si li się do
dziel ni co we go in te re san ci. My ślę, że uczest ni cy, któ rzy zdo by li naj wię cej
pun ków w tej kon ku ren cji, ma ją bar dzo dobry kon takt z ludź mi. Po ziom za -
wo dów był wy rów na ny. Wie dzę i umie jęt no ści wszyst kich uczest ni ków
oce niam bardzo wy so ko.

Najlepszym dzielnicowym roku 2013 r. został 
sierż. Jakub Skrzypiec z garnizonu zachodniopomorskiego. 
W rywalizacji, która trwała od 26 do 27 listopada 2013 r. w Szkole
Policji w Katowicach, uczestniczyło 34 funkcjonariuszy – po dwóch
najlepszych z każdego garnizonu.

102102Dzielnicowy na
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– Ro lą dziel ni co wych by ło opa no wa nie kłót ni. Mu sie -

li nas uspo ko ić, umie jęt nie z na mi roz ma wiać, a tak że

do ko nać kwa li fi ka cji praw nej zda rze nia – opo wia da

kom. To masz Si bie la z SP w Ka to wicach, któ ry grał rolę

jed ne go z in te re san tów. 

Kon ku ren cję wy grał st. asp. Piotr Ja go da, re pre zen -

tant gar ni zo nu opol skie go, z Ko men dy Po wia to wej Po -

li cji w Krap ko wi cach. Je go zda niem scen ka nie

od bie ga ła ni czym od co dzien nej pra cy dziel ni co we go. 

– Był to ty po wy spór są siedz ki. My ślę, że dziel ni co -

wi spo ty ka ją się z ta ki mi sy tu acja mi kil ka ra zy w mie sią -

cu – stwier dza funk cjo na riusz. 

Zwy cięz ca tej kon ku ren cji słu ży w Po li cji od czter na -

stu lat, a dziel ni co wym jest od trzy na stu. In te re su je się

mo to ry za cją i węd kar stwem. 

– Od po cząt ku słu żę w ro dzin nym mie ście. Uwa żam,

że dziel ni co wy po wi nien pra co wać w te re nie, z któ re go

po cho dzi. Zna lu dzi i re la cje mię dzy ni mi – mó wi

st. asp. Piotr Ja go da. 

ANA LI ZA DO KU MEN TU 
W ostat niej kon ku ren cji oce nia na by ła umie jęt ność pra -

wi dło we go do ku men to wa nia czyn no ści służ bo wych. 

– Dziel ni co wi mu sie li wska zać błę dy for mal ne i me -

ry to rycz ne w wy peł nio nym do ku men cie – opo wia da

insp. An na Ro sół, za stęp ca ko men dan ta Szko ły Po li cji

w Ka to wi cach.

W tej kon ku ren cji, tak jak i w te ście, naj lep szy oka zał

się sierż. Ja kub Skrzy piec. 

– Otrzy ma li śmy no tat kę urzę do wą z udzie le nia po -

mo cy pra cow ni ko wi so cjal ne mu przy czyn no ści ode bra -

nia dziec ka – wy ja śnia dziel ni co wy ze Szcze ci na.

– Trze ba by ło zwra cać uwa gę na szcze gó ły, choć by ta kie

jak brak stop nia służ bo we go przy na zwi sku. 

KLA SY FI KA CJA GE NE RAL NA
Zwy cięz ca zdo był 102 punk ty. Na co dzień peł ni służ -

bę w Ko mi sa ria cie Po li cji w Szcze ci nie -Nie bu sze wie.

Je go pa sją są bie gi dłu go dy stan so we. W 2014 r. pla nu je

wy star to wać pierw szy raz w ży ciu w ma ra to nie po li cjan -

tów. Na gro dę za mie rza wy dać na re mont miesz ka nia.

Na dru gim miej scu upla so wał się asp. Ro bert Kli ma,

któ ry otrzy mał 89 punk tów. Trze ci był sierż. sztab. 

Ma ciej Kuź ma, uzy skując 83 punk ty. Obaj re pre zen to wa li

Ko men dę Wo je wódz ką Po li cji w Kra ko wie. Do Po li cji

wstą pi li w 2006 r. Pierw szy z nich słu ży w Ko men dzie Po -

wia to wej Po li cji w Oświę ci miu, a dru gi w Ko men dzie

Miej skiej Po li cji w No wym Są czu.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. au tor 

styczeń 2014 r.       POLICJA 997 Zawody – reaktywacja  TYLKO SŁUŻBA 9

St. asp. Piotr Jagoda wygrał w konkurencji przyjęcia
interesanta

Zwy cięz cy po przed nich za wo dów:

I edy cja – 2003 r. 
sierż. Zbi gniew Ma siak 
KWP w Olsz ty nie
II edy cja – 2004 r. 
mł. asp. Prze my sław Dą brow ski 
KWP w Ka to wi cach 
III edy cja – 2005 r.
mł. asp. Ka rol Bro żek 
KWP w Ka to wi cach

Od lewej asp. Robert Klima, drugi w klasyfikacji generalnej, i sierż. sztab. Maciej
Kuźma – zajął miejsce trzecie. Obaj reprezentowali KWP w Krakowie

Funkcjonariusze rozwiązują test wiedzy policyjnej

IV edy cja – 2006 r.
st. post. Agniesz ka Olej ni czak
KWP w Ło dzi
V edy cja – 2007 r. 
mł. asp. Prze my sław Bu dzow ski
KWP w Opo lu
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K o lej ne py ta nie: dla cze go tak rzad ko pi sa no o nim

w ów cze snej pra sie? Na wet tej bran żo wej. Nie był

prze cież tu zin ko wym po li cjan tem, wy róż niał się

wśród wyż szej ka dry ofi cer skiej tam te go okre su eru dy -

cją, nie na gan ny mi ma nie ra mi, za mi ło wa niem do li te ra -

tu ry. Mo że nie wszyst kim to od po wia da ło? Z in for ma cji

za miesz cza nych od cza su do cza su w po li cyj nej pra sie

(zwy kle z oka zji ja kichś uro czy sto ści al bo służ bo wych

roz ka zów kie ro wa nych do po li cjan tów) trud no wy ro bić

so bie o nim opi nię. Z en cy klo pe dycz nej not ki przed wo -

jen ne go „who is who” po pol sku pod red. Sta ni sła wa Ło -

zy („Czy wiesz kto to jest?”, wyd. Głów na Księ gar nia

Woj sko wa, War sza wa 1938), też do wia du je my się nie -

wie le: praw nik, nad in spek tor PP w st. spocz., ur. 12 stycz -
nia 1878 r. w Char bi cach Dol nych (woj. łódz kie), s. Jó ze fa
i Pau li ny z Mi ko ła jew skich. Oże nił się w 1908 r. z Eu ge -
nią Bli kle (z ro dzi ny zna nych cu kier ni ków war szaw -

skich – przyp. J. Pac.). Ukoń czył gim na zjum w Ło dzi
i wy dział pra wa na uni wer sy te cie w Ka za niu (Ro sja,
1906 r.). W 1915 r. wstą pił do Stra ży Oby wa tel skiej
w War sza wie. Od 1916 r. w Mi li cji Miej skiej tam że.
W 1917 r. zor ga ni zo wał pierw szą szko łę PP. W 1918 r.
na czel nik urzę du śled cze go m.st. War sza wy, na stęp nie pre -
zy dent po li cji tam że. Na czel nik Wy dzia łu Bez pie czeń stwa
w MSW. Or ga ni za tor PP w kra ju. Od 1 lip ca 1919 r. ko -
men dant PP woj. war szaw skie go. Od 1 kwiet nia 1922 do
10 mar ca 1929 za stęp ca ko men dan ta głów ne go PP. Po
przej ściu w stan spo czyn ku no ta riusz w Ło dzi, od 1934 r.
w Piotr ko wie Try bu nal skim. Au tor: „Mo je wspo mnie nia
po li cyj ne” (1926), „Ta jem ni ce” (no we le) oraz sze reg ar ty -
ku łów spo łecz nych i za wo do wych w pra sie co dzien nej
i bran żo wej (po li cyj nej). Od zna cze nia: Or der Od ro dze nia
Pol ski, fran cu ska Le gia Ho no ro wa. I na ko niec not ki bio -

gra ficz nej ad res za miesz ka nia pań stwa War dę skich:

Piotr ków Tryb., pl. Ko ściusz ki 8, Tel. 13-03. 

Re jen ta Hen ry ka War dę skie go z Piotr ko wa Tryb. wy -

mie nia Wy kaz no ta riu szów Rze czy po spo li tej Pol skiej
z 1938 r. Rów nież w Ar chi wum Pań stwo wym te go mia -

sta, w spi sie in sty tu cji wy mia ru spra wie dli wo ści, pod

poz. 165, wid nie je wpis do ty czą cy kan ce la rii H. War dę -

skie go, dzia ła ją cej tam od ro ku 1934 do 1951. I to

wszyst kie śla dy pro wa dzą ce w prze szłość.

„MO JE WSPO MNIE NIA PO LI CYJ NE”
Gdy by nie za in te re so wa nia li te rac kie Hen ry ka War dę -

skie go, je go za mi ło wa nie do hi sto rii i od no to wy wa nia

bie żą cych zda rzeń, pew nie ni gdy nie po zna li by śmy

szcze gó łów je go bio gra fii z lat 1914–1922. Nie po zna li -

by śmy też ob ra zu na sze go kra ju, wi dzia ne go ocza mi by -

stre go ob ser wa to ra, ja kim bez wąt pie nia był au tor

„Mo ich wspo mnień po li cyj nych”. 

Książ ka uka za ła się dru kiem w 1926 r. i do dziś sta no -

wi bo ga te źró dło in for ma cji o tra gicz nych dzie jach War -

sza wy oraz jej miesz kań ców. Mó wi o bu dzą cej się

po la tach nie wo li toż sa mo ści na ro do wej i two rze niu zrę -

bów no wej pań stwo wo ści. O bu do wa niu pol skiej ad mi -

ni stra cji oraz o od po wie dzial no ści za bez pie czeń stwo

oby wa te li i po rzą dek w mie ście. A przede wszyst kim

jest zna ko mi tym przy czyn kiem do po zna nia hi sto rii po -

li cyj nej for ma cji. 

Hen ryk War dę ski, opi su jąc ko le je swe go ży cia, po mi -

ja wąt ki oso bi ste. Z je go książ ki nie do wie my się, nie -

ste ty, ja ki był na co dzień nad in spek tor PP Hen ryk

War dę ski. Ja kie miał przy zwy cza je nia, upodo ba nia ku li -

nar ne, pa sje i sła bost ki. Nie po zna my też je go ro dzi ny

(na wet tej naj bliż szej), zna jo mych, przy ja ciół i wro gów. 

ME CE NAS W MUN DU RZE
Hen ryk War dę ski od po cząt ku po by tu w War sza wie

zwią zał się z gru pą dzia ła czy spo łecz nych zjed no czo -

nych wo kół idei utwo rze nia od dzia łów sa mo obro ny

i uchro nie nia lud no ści przed kon se kwen cja mi re wo lu -

cyj nej anar chii po opusz cze niu mia sta przez woj ska oku -

pa cyj ne. Już we wrze śniu 1914 r. wy stą pi li oni

z ini cja ty wą po wo ła nia Ko mi te tu Bez pie czeń stwa Pu -

blicz ne go, w któ rym prze wi dzia no sek cje Stra ży Oby -

wa tel skiej. Pre ze sem ko mi te tu zo stał przed sta wi ciel

pol skiej ary sto kra cji ksią żę Zdzi sław Lu bo mir ski. 

Mi mo trud no ści naj roz ma it szych, na po ty ka nych ze stro -
ny władz ro syj skich – pi sał Hen ryk War dę ski w swych

„Wspo mnie niach…” – już w pierw szych dniach paź dzier -
ni ka 1914 r. skom ple to wa no cał ko wi cie per so nel ad mi ni -
stra cyj ny trzy na stu ko mi sa ria tów war szaw skich i dwóch
pra skich, i dla każ de go ko mi sa ria tu przy go to wa no po kil -
ku dzie się ciu przo dow ni ków. 

To by li pierw si sto łecz ni po li cjan ci, wśród któ rych

zna lazł się też 36-let ni ad wo kat Hen ryk War dę ski. Przy -

dzie lo no go do I ko mi sa ria tu SO, miesz czą ce go się w lo -

ka lu daw ne go cyr ku łu ro syj skie go przy Kra kow skim

Przed mie ściu 1, obok ko ścio ła św. Krzy ża. Człon ko wie

stra ży nie no si li jesz cze mun du rów ani uzbro je nia. Czap -

ka ma cie jów ka z bla sza nym znacz kiem sy ren ki oraz bia -

ło -czer wo na opa ska na le wym ra mie niu by ły je dy ny mi

atry bu ta mi wła dzy. Bro nią zaś by ły gu mo we pał ki, któ -

re zwi nię te w ob wa rza nek ukry wa no w kie sze niach palt

lub ma ry na rek. Wszel ka broń pal na by ła za bro nio na. Jej

po sia da nie gro zi ło po waż ny mi kon se kwen cja mi.

Pod sta wo we za ję cie straż ni ków po le ga ło na pa tro lo wa -

niu ulic i czu wa niu nad bez pie czeń stwem miesz kań ców,

na po rząd ku dzien nym by ły bo wiem wła ma nia, kra dzie że

i na pa dy roz bój ni cze. Nie ste ty, sku tecz ność wy kryw cza

ów cze snych stró żów pra wa by ła zni ko ma. O ile prze stęp -

Nadinsp. Henryk Wardęski POLICJA 997       styczeń 2014 r.10

Zapomniany komendant
W latach dwudziestych ubiegłego stulecia przez blisko dekadę
Henryk Wardęski był osobą nr 2 w policyjnej formacji – zastępcą
komendanta głównego Policji Państwowej, w stopniu
nadinspektora. Współtworzył policyjny korpus II RP i był jednym
z jego filarów. Jednak po kilkunastu latach nienagannej służby
odszedł z szeregów formacji. Dlaczego? Miał wtedy 52 lata.
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ca nie zo stał uję ty na go rą cym uczyn ku, rzad ko kie dy sta -

wał przed są dem. Lep sze efek ty no to wa no w zwal cza niu

prze my tu al ko ho lu i nie le gal ne go wy szyn ku.

Po li cyj ne go fa chu uczył się więc Hen ryk War dę ski nie

w szko łach, lecz „na uli cy”, w Stra ży Oby wa tel skiej

i Mi li cji Miej skiej, któ rą po wo ła no w War sza wie 1 lu te -

go 1916 r. Te dwie or ga ni za cje po rząd ko we by ły za rod -

kiem póź niej szej Po li cji Pań stwo wej, w któ rej sze re gach

zna la zło się wie lu by łych człon ków tych or ga ni za cji,

m.in. Ma rian Bo rzęc ki – ko men dant głów ny PP w la -

tach 1923–1926.

W Mi li cji Miej skiej Hen ryk War dę ski awan so wał

do stop nia pod ko mi sa rza i ob jął sta no wi sko za stęp cy ko -

men dan ta XI ko mi sa ria tu. Kie ro wał tam dzia łem są do -

wym. 1 sierp nia 1917 r., po dwóch la tach su mien nej

służ by, do cze kał się wresz cie tzw. jaj ka ko mi sar skie go

na rę ka wie mun du ru (sto pień ko mi sa rza) i ob jął kie -

row nic two XI ko mi sa ria tu. Na resz cie mo głem urzą dzić
służ bę we dług swe go zro zu mie nia. Na resz cie prze sta łem się
krę po wać ner wo wym i gwał tow nym czło wie kiem, któ ry
przez swój upór i dy le tan tyzm nie raz kom pro mi to wał or -
ga ni za cję – pi sał o swym by łym prze ło żo nym.

W RO LI NA UCZY CIE LA I ŚLED CZE GO
Zmia ny prze pro wa dzo ne przez kom. War dę skie go

w pod le głej jed no st ce i osią ga ne wy ni ki mu sia ły zo stać

za uwa żo ne i do ce nio ne przez prze ło żo nych, sko ro już

pół ro ku póź niej za no to wał: w stycz niu 1917 r. po su nię to
mnie na nad ko mi sa rza i kie row ni ka sek cji czwar tej – wy -
szko le nia. Pra co wał tam ra zem z nad kom. Bo rzęc kim,

kie row ni kiem sek cji trze ciej od spraw han dlo wych, sa ni -
tar nych i bu dow la nych. Ra zem też pro wa dzi li za ję cia dla

funk cjo na riu szy MM w pierw szej szko le po li cyj nej, któ -

rej – de cy zją ów cze sne go kie row nic twa spraw we -

wnętrz nych – był or ga ni za to rem i kie row ni kiem.

Rów no le gle na róż ne go ro dza ju kur sach szko lił w za kre -

sie pra wa przy szłą ka drę wyż szych urzęd ni ków ad mi ni -

stra cji pań stwo wej. 

Za ję ty od świ tu do no cy ca ło dzien ną or ką – jak pi sał

– wy szko lił wie lu fre kwen tan tów, ale ten wy si łek od bił

się na je go zdro wiu. Z po wo du ostre go bó lu gar dła, bę -

dą ce go skut kiem cią głych wy kła dów, mu siał prze rwać

pra cę dy dak tycz ną. Aku rat był wa kat na sta no wi sku kie -

row ni ka sek cji dru giej ds. są do wych, kry mi nal nych i dys -

cy pli nar nych. Pro po zy cję na czel ni ka Mi li cji Miej skiej

Mie czy sła wa Sza ciń skie go przy jął więc jak wy ba wie nie.

Był prze cież praw ni kiem. A do te go ob da rzo nym ta len -

tem pi sar skim. Dzię ki te mu ten roz dział je go Wspo -
mnień po li cyj nych czy ta się jak do bry kry mi nał.

Na stęp ne zresz tą rów nież, bo wiem w li sto pa -

dzie 1918 r. skoń czy ła się oku pa cja War sza wy. Pol ska od -

zy ska ła nie pod le głość i przy stą pi ła do or ga ni zo wa nia

struk tur ad mi ni stra cji. Nad kom. War dę skie mu, nie ja ko

z urzę du, przy dzie lo no po nie miec kiej po li cji kry mi nal -

nej po miesz cze nia w Ra tu szu, do ku men ta cję i kil ku na -

stu agen tów, któ rych po roz bro je niu na tych miast zwol nił

ze służ by, za stę pu jąc ich pol ski mi mi li cjan ta mi z MM.

BOL SZE WIK NA PAŃ STWO WEJ SŁUŻ BIE
30 li sto pa da 1918 r. Hen ryk War dę ski – za na mo wą Ma -

ria na Bo rzęc kie go, pia stu ją ce go w MSW funk cję na czel -

ni ka Wy dzia łu Po li cji – zło żył re zy gna cję ze służ by

w Mi li cji Miej skiej, aby już na stęp ne go dnia zna leźć się

w kie ro wa nym przez Bo rzęc kie go wy dzia le. Kil ka dni

póź niej mi ni ster SW Sta ni sław Thu gutt pod pi sał de -

kret no mi na cyj ny nad kom. Hen ry ka War dę skie go na

kie row ni ka Pre zy dium Po li cji w War sza wie. Po nie waż

uczy nił to mi ni ster rzą du le wi co we go, Tym cza so we go

Rzą du Lu do we go Re pu bli ki Pol skiej, pra sa pra wi co wa

okrzyk nę ła no we go kie row ni ka po li cji „bol sze wi kiem”.

Zu peł nie nie słusz nie, gdyż ni gdy nie prze ja wiał on

skłon no ści ko mu ni stycz nych. Miał po glą dy li be ral ne,

da le kie od wszel kich eks tre mi zmów.

Ję drzej Mo ra czew ski na sta no wi sku pre mie ra prze -

trwał za le d wie dwa mie sią ce. Zdą żył jed nak pod pi sać

de kret (1 stycz nia 1919 r.) o po wo ła niu Po li cji Ko mu nal -

nej. Na je go pod sta wie wszy scy do tych cza so wi ofi ce ro -

wie PK po zo sta li w służ bie pań stwo wej. Zło ży li je dy nie

przy się gę służ bo wą przed no wym mi ni strem SW Sta ni -

sła wem Woj cie chow skim.

15 lu te go 1919 r. Mi li cja Miej ska m.st. War sza wy

prze sta ła for mal nie ist nieć, prze kształ co na w Po li cję

Ko mu nal ną. Roz wią za niu ule gły też Straż Na ro do wa,
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Ko men dant War dę ski tłu ma czem

W 1926 w książ ce pt. Mo je wspo mnie nia po li cyj ne
Hen ryk War dę ski pi sał mię dzy in ny mi o for mo wa -
nych w koń cu 1914 r. le gio nach pol skich Wi tol da
Gor czyń skie go, ma ją cych wal czyć u bo ku Ro sjan
z ar mią nie miec ką:
(…) z ini cja ty wy zie mia ni na, nie ja kie go Wi tol da Gor -
czyń skie go, po wstał w Pu ła wach pierw szy za czą tek
le gio nu pol skie go, sfor mo wa ny na za sa dach or ga ni -
za cji dru żyn po spo li te go ru sze nia. Ko mi tet na ro do -
wy, po dłuż szych per trak ta cjach z w. ks. Mi ko ła jem, uzy skał po zwo le nie
two rze nia dal szych dru żyn z włą cze niem ich do ar mii re gu lar nej (…). Le gio -
ny Gor czyń skie go mia ły być rów no waż ni kiem le gio nów Pił sud skie go, któ -
re by ły so lą w oku Ro sjan.
Swój tekst nad insp. War dę ski wzbo ga cił wier szem ro syj skie go po ety Osi -
pa Man delsz ta ma (1891–1938) pt. Po la cy, któ ry uka zał się na ła mach ty -
go dni ka „Ni wa” (ros.), a po wstał naj praw do po dob niej pod ko niec 1914 r.,
w okre sie for mo wa nia Le gio nów.

Po la cy, wszak nie ma sen su
W bo ha ter skich strzel ców czy nach!
Nie po pły nie wstecz ko ry tem
Sza ra Wi sła po ni zi nach!

Czyż by nie po kry ły śnie gi
Na szych ste pów su chej tra wy
Czyż przy stoi się opie rać
O Habs bur gów kĳ kosz la wy?

Po nie waż nie zo stał do tąd udo ku men to wa ny wcze śniej szy prze kład te go
wier sza na ję zyk pol ski, moż na z nie mal stu pro cen to wą pew no ścią stwier -
dzić, że pierw szym je go tłu ma czem był wła śnie Hen ryk War dę ski. Dzię ki
nie mu też po raz pierw szy utwór ten po ja wił się na za cho dzie Eu ro py.
Czy za wo do wy po li cjant był pierw szym pol skim tłu ma czem Man delsz ta -
ma? – za sta na wiał się przed la ty na ła mach „Ty go dni ka Li te rac kie go”
(1971) Piotr Mit zner, jak by po wąt pie wa jąc w ta ką moż li wość. Nie zna lazł
jed nak ar gu men tów na „nie”.
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mi li cja PPS i ca ła li sta mi li cji miej skich, funk cjo nu ją -

cych w więk szych aglo me ra cjach II RP. Kres ist nie niu

trzech ostat nich for ma cji bez pie czeń stwa: Mi li cji Lu -

do wej, Woj sko wej Stra ży Ko le jo wej oraz Żan dar me rii

Kra jo wej przy nio sła usta wa o Po li cji Pań stwo wej z 24

lip ca 1919 r., two rząc jed no li tą for ma cję po li cyj ną o za -

się gu ogól no kra jo wym – wła śnie Po li cję Pań stwo wą. Pol -

ską, su we ren ną i apo li tycz ną. W jej sze re gach od na leź li

się do tych cza so wi funk cjo na riu sze róż nych mi li cji i stra -

ży oby wa tel skich, któ rzy zo sta li po zy tyw nie zwe ry fi ko -

wa ni przez ko mi sje ka dro we. 

Spo dzie wa no się, że ko men dan tem głów nym no wej

for ma cji zo sta nie Ma rian Bo rzęc ki, na czel ny in spek tor

Po li cji Ko mu nal nej. Kie row nic two MSW zde cy do wa ło

jed nak ina czej i zo stał nim inż. Wła dy sław Hen szel

(lat 39), od ma ja 1919 r. ko men dant po łą czo nych for -

ma cji Po li cji Ko mu nal nej i Mi li cji Lu do wej. 

2 sierp nia 1919 r. Hen ryk War dę ski, awan so wa ny

na sto pień in spek to ra, po wo ła ny zo stał na sta no wi sko

ko men dan ta PP Okrę gu I War szaw skie go. Przez 3 la ta

do wo dził naj więk szym gar ni zo nem po li cyj nym w kra ju,

li czą cym w po cząt kach lat dwu dzie stych ubie głe go stu -

le cia oko ło 2 tys. funk cjo na riu szy. Prze żył na jazd bol -

sze wi ków na Pol skę i „cud nad Wi słą”. Mi mo że w je go

okrę gu to czy ły się dzia ła nia wo jen ne, z peł nym po świę -

ce niem wy peł niał swo je obo wiąz ki bez po śred nio na te -

re nach przy fron to wych. 

10 mar ca 1922 r. nie spo dzie wa nie we zwa ny zo stał

do ga bi ne tu wi ce mi ni stra SW Ju liu sza Du ni kow skie go,

z któ re go rąk otrzy mał akt no mi na cyj ny na sto pień nad -

in spek to ra oraz roz kaz prze nie sie nia na no we sta no wi -

sko – za stęp cy ko men dan ta głów ne go PP. Jak pi sze

w swej książ ce, by ło to dla nie go du żym za sko cze niem,

gdyż w okre sie do wo dze nia Okrę giem nr I ni gdy nie

otrzy my wał żad nych po chwał ani od zna czeń, a zwierzch -

ni cy spra wia li wra że nie, jak by w ogó le nie in te re so wa ło

ich to, jak pra cu je po li cja w woj. war szaw skim. Po nie waż

za wsze uwa żał, że prze ło żo nym się nie od ma wia, stuk -

nął tyl ko ob ca sa mi i po dzię ko wał za za ufa nie.

22 mar ca 1922 r. wró cił na ul. No wy Świat, gdzie mie -

ści ła się Ko men da Głów na PP. Przez 7 lat i 2 mie sią ce

był za stęp cą trzech ko men dan tów głów nych: Mi cha ła

Ba je ra, Ma ria na Bo rzęc kie go i gen. Ja nu sza Ma le szew -

skie go. Z pew no ścią naj le piej mu się współ pra co wa ło

z tym dru gim, z któ rym łą czy ły go kil ku na sto let nie sto -

sun ki ko le żeń skie. Mu siał więc za pew ne moc no prze -

żyć rok 1926 i wy pad ki ma jo we w War sza wie, w wy ni ku

któ rych ko men dan ta Bo rzęc kie go zwol nio no ze sta no -

wi ska i aresz to wa no. Po tych wy da rze niach pra co wał

jesz cze 3 la ta, nim zde cy do wał się odejść na eme ry tu rę.

Zro bił to 4 lip ca 1929 r. Na py ta nie, dla cze go, nie zna -

la złem od po wie dzi w do stęp nych mi źró dłach.

Hen ryk War dę ski ze rwał też ze śro do wi skiem po li -

cyj nym. Nie na pi sał rów nież dal sze go cią gu swych po -

li cyj nych wspo mnień. Zmarł 21 lip ca 1951 ro ku, o czym

in for mu je le d wo wi docz na da ta na pły cie na grob nej.

Żona Eu ge nia prze ży ła go o 10 lat i je den dzień.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. An drzej Mi tu ra, ar chi wum

Nadinsp. Henryk Wardęski POLICJA 997       styczeń 2014 r.12

W 2014 r. obchodziç b´dziemy 95. rocznic´
powołania polskiej Policji. To szczególna okazja, aby
z bogatej historii formacji przypomnieç tych, którzy
wybili si´ ponad przeci´tnoÊç.
W roku jubileuszowym chcemy na łamach
„Policji 997” zaprezentowaç Policjantów 95-lecia
– funkcjonariuszy z ró˝nych okresów naszej
paƒstwowoÊci: mi´dzywojnia, hitlerowskiej okupacji,
PRL-u i Polski współczesnej, demokratycznej
i niepodległej.
Mamy nadziej´, ˝e przy pomocy i podpowiedzi
Czytelników uda nam si´ wybraç bohaterów tamtych
lat. Policjantów i policjantki, którzy zapisali si´
w pami´ci nie tylko czynem niezwykłym (np. odwagà,
poÊwi´ceniem ˝ycia), ale równie˝ innymi przymiotami:
charakterem, intelektem, talentem.
JeÊli znacie takie osoby z policyjnego (milicyjnego)
Êrodowiska, prosimy o kontakt z redakcjà: 
e-mailowy: gazeta.listy@policja.gov.pl lub
telefoniczny: (22) 60-121-87, (22) 60-161-26.

Redakcja

Małżonkowie Wardęscy
pochowani zostali na
cmentarzu komunalnym
w Piotrkowie
Trybunalskim w dwóch
sąsiadujących ze sobą
grobach. Oba są
zaniedbane. Członkowie
miejscowego koła
Stowarzyszenia
Emerytów i Rencistów
Policyjnych, z prezesem
mł. insp. w st. spocz.
Włodzimierzem Alamą
(pierwszy z lewej)
na czele, postanowili
się nimi zaopiekować

95
LAT

t
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Le cze nie po wię zie niu
Pre zy dent Bro ni sław Ko mo row ski pod pi sał 13 grudnia 2013 roku

usta wę o le cze niu w ośrod ku za mknię tym spraw ców naj groź niej szych

zbrod ni po od by ciu przez nich kar, po czym – w try bie kon tro li 

na stęp czej – skie ro wał ją do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, aby wy ja śnić

wąt pli wo ści na tu ry kon sty tu cyj nej.

Usta wa o po stę po wa niu wo bec osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi

stwa rza ją cych za gro że nie ży cia, zdro wia lub wol no ści sek su al nej in -

nych osób ma do ty czyć wy jąt ko wo groź nych prze stęp ców, od by wa ją -

cych ka ry w sys te mie te ra peu tycz nym z po wo du za bu rzeń

psy chicz nych lub pre fe ren cji sek su al nych, któ re ma ją ta ki cha rak ter,

że za cho dzi co naj mniej wy so kie praw do po do bień stwo po peł nie nia czy nu
za bro nio ne go z uży ciem prze mo cy, za gro żo ne go ka rą przy naj mniej 10 lat

wię zie nia. We dług sza cun ków Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści usta wa

obec nie bę dzie do ty czyć mak sy mal nie 18 osób, w tym dwóch, któ rym

na mo cy amne stii w 1989 r. za mie nio no wy ro ki śmier ci na 25 lat wię -

zie nia (w ko dek sie kar nym nie funk cjo no wa ła wów czas kara do ży wo -

cia). W 2014 r. pierw sze z tych osób za koń czą od by wa nie wy ro ków.

PK

No wy pre zy dent 
Sek cja Pol ska Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po li cji (IPA)

ma no we go pre zy den ta. Zo stał nim Fry de ryk Ore puk. 

– Po dob nie jak mój po przed nik, Ar ka diusz Skrzyp czak, chcę

współ pra co wać z sek cja mi na ro do wy mi IPA i kon ty nu ować wy mia -

nę sta żo wą po li cjan tów w ra mach Pla ce ment Pro gram me – mó wi.

– Służ ba z ko le ga mi z za gra ni cy da je na szym po li cjan tom szan sę

na po zna nie praw nych i ad mi ni stra cyj nych re aliów pra cy w in nych

kra jach. 

Pre zy dent pod kre śla, że to je den z naj waż niej szych ce lów dzia -

łal no ści sto wa rzy sze nia. Fry de ryk Ore puk pla nu je też, że by w pro -

gra mie kur sów za wo do wych dla no wych funk cjo na riu szy zna la zła

się in for ma cja o hi sto rii, ce lach i pro gra mie sto wa rzy sze nia. 

– Chciał bym, aby na sze sze re gi za si la li ak tyw ni funk cjo na riu sze,

dla któ rych mot to na sze go dzia ła nia „Słu żyć po przez przy jaźń” sta -

nie się szcze gól nie bli skie – wy ja śnia.

Pre zy dent chce się tak że skon cen tro wać na or ga ni za cji III Świa -

to we go Se mi na rium dla Mło dych Po li cjan tów, któ re od bę dzie się

w Pol sce w lip cu 2015 ro ku.

ArtK 
zdj. SP IPA

Fry de ryk Ore puk – młod szy in spek -
tor w sta nie spo czyn ku – eme ry to wa -
ny po li cjant z trzy dzie sto let nim
sta żem służ by. Przez jej ostat nie 7 lat
był ko men dan tem po wia to wym Po li -

cji w Ząb ko wi cach Ślą skich. Do Sek cji Pol skiej Mię dzy na ro do -
we go Sto wa rzy sze nia Po li cji wstą pił w 2001 ro ku. Był człon kiem
ko mi sji re wi zyj nej w Dol no ślą skiej Gru pie Wo je wódz kiej IPA we
Wro cła wiu. Od 2008 ro ku jest pre ze sem tej gru py. W ka den -
cji 2011–2013 był II wi ce pre zy den tem Sek cji Pol skiej IPA. Jest
tak że człon kiem Sto wa rzy sze nia Ko men dan tów Po li cji, Sto wa -
rzy sze nia Eme ry tów Po li cyj nych oraz PTTK. Był wie lo krot nie
od zna cza ny od zna cze nia mi pań stwo wy mi i re sor to wy mi. Je go
pa sją jest tu ry sty ka gór ska. Ma żo nę, do ro słe go sy na oraz
wnucz kę.

Ka dry
Mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz po wo łał, na

wniosek komendanta głównego Policji, z dniem 18 grud nia 2013 ro ku

insp. Ire nę Do rosz kie wicz na sta no wi sko ko men dan ta wo je wódz kie -

go Po li cji w Opo lu. Insp. Do rosz kie wicz od 4 lip ca 2013 ro ku peł ni -

ła obo wiąz ki sze fa gar ni zo nu opol skie go.

ArtK

Pe łen ekwi wa lent
W grud niu 2013 r. we szła w ży cie no we li za cja usta wy o Po li cji. Do -

ty czy ona art. 114 ust. 1 pkt 2 usta wy, od no szą ce go się do ekwi wa len -

tu pie nięż ne go za nie wy ko rzy sta ny urlop wy po czyn ko wy, urlop

do dat ko wy i nie ode bra ne tzw. nad go dzi ny, któ ry po bie ra ny jest przez

po li cjan ta zwal nia ne go ze służ by. Funk cjo na riusz otrzy ma peł ny ekwi -

wa lent, a nie jak do tych czas mak sy mal nie za ostat nie trzy la ta służ by.

No we li za cja zno si też ogra ni cze nia w wy pła ca niu ekwi wa len tu ze

wzglę du na okre ślo ne przy czy ny zwol nie nia. Zmia ny wy ni ka ją z wy ro -

ku Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, któ ry uznał, że pra wo do urlo pu wy -

po czyn ko we go i cza su wol ne go od służ by jest pra wem ma jąt ko wym

po li cjan ta i nie mo że być ar bi tral nie ogra ni cza ne – tak że w sto sun ku

do re kom pen sa ty za ich nie wy ko rzy sta nie. TK uznał, że wcze śniej szy

za pis: „(...) nie wię cej jed nak niż za ostat nie trzy la ta ka len da rzo we”

jest nie zgod ny z art. 66 ust. 2 w związ ku z art. 2 Kon sty tu cji RP.

PK

30 lat Policyjnego Klubu
Honorowych Dawców Krwi

Ty le cza su po ma ga oso bom po trze bu ją cym Klub Ho no ro wych

Daw ców Krwi przy Ko men dzie Wo je wódz kiej Po li cji we Wro cła wiu.

W tym cza sie człon ko wie klu bu od da li łącz nie bli sko 9,5 ty sią ca li -

trów krwi. Ju bi le usz 30-le cia ist nie nia klu bu zbiegł się z 55-le ciem

ho no ro we go krwio daw stwa w Pol skim Czer wo nym Krzy żu. Pod czas

wo je wódz kich uro czy sto ści z oka zji Dni Ho no ro wych Daw ców Krwi

człon kom po li cyj ne go klu bu przy zna ne zo sta ły od zna cze nia pań -

stwo we oraz Ho no ro we Od zna ki PCK. 

Sied miu człon ków klu bu otrzy ma ło od zna cze nia pań stwo we nada -

ne przez Pre zy den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej: Krzysz tof Kla rec ki

– Zło ty Krzyż Za słu gi; Ro man Bucz kow ski, Jan Man dat, Grze gorz

Skrzy pek – Srebr ne Krzy że Za słu gi; Da riusz Ma zur kie wicz, Ma riusz

Mo del ski, Ja ro sław Ra dzi szew ski – Brą zo we Krzy że Za słu gi.

Od zna cze nia nada ne przez mi ni stra zdro wia „Ho no ro wy Daw ca

Krwi – za słu żo ny dla zdro wia na ro du” otrzy ma li: Piotr Du dak,

Edward Du naj ski, Mie czy sław Ko zieł, Sta ni sław Kwie cień, Ma riusz

Mo del ski, Ja ro sław Ra dzi szew ski, Adam Za rem ba. 

Je de na stu naj bar dziej za słu żo nych krwio daw ców otrzy ma ło od zna -

cze nia Pol skie go Czer wo ne go Krzy ża. 

Klub Ho no ro wych Daw ców Krwi Pol skie go Czer wo ne go Krzy ża

przy Ko men dzie Wo je wódz kiej Po li cji we Wro cła wiu pod czas swo -

jej 30-let niej dzia łal no ści zo stał od zna czo ny wie lo ma od zna cze nia mi

i me da la mi m.in.: Ru bi no wą Kro plą Krwi i Od zna ką Ho no ro wą

PCK II – stop nia.

Naj bar dziej za słu że ni pod wzglę dem ilości od da nej krwi w okre sie

30-lecia są: Bo gu sław Pierz cha ła – po nad 80 li trów od da nej krwi i

Ma riusz Mar ci niak – po nad 70 li trów od da nej krwi.

nad kom. KRZYSZ TOF ZA PO ROW SKI

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Reagują na wszelkie formy przemocy
i dyskryminacji wobec kobiet. Jest wśród
nich policjant, funkcjonariusz służby
więziennej, prokurator, kurator,
samorządowiec, pedagog. Są też
dziennikarze. Za swoją działalność otrzymali
Wyróżnienie Białej Wstążki 2013.

K on kurs jest czę ścią mię dzy na ro do wej kam pa -

nii prze ciw ko prze mo cy ze wzglę du na płeć,

któ ra ob cho dzo na jest na ca łym świe cie od 25

li sto pa da – Mię dzy na ro do we go Dnia na rzecz Eli -

mi na cji Prze mo cy Wo bec Ko biet – do 10 grud nia

– Mię dzy na ro do we go Dnia Praw Czło wie ka.

Za ini cjo wa na zo sta ła 6 grud nia 1991 r. w Ka na dzie,

w dru gą rocz ni cę ma sa kry w Mont re alu (25-la tek

za bił 14 ko biet, bo uznał, że nie po win ny one koń -

czyć stu diów tech nicz nych). Męż czyź ni i chłop cy,

a by ło ich po nad sto ty się cy, przy pi na jąc sym bo licz -

ny znak czy sto ści, bia łą wstąż kę, za de kla ro wa li, że

ni gdy nie przy ło żą rę ki do krzyw dze nia ko biet

i dziew czy nek.

BIA ŁA WSTĄŻ KA W POL SCE
Od 25 li sto pa da do 10 grud nia 2013 r. pol scy po li cjan -

ci, któ rzy na co dzień wal czą z prze mo cą do mo wą,

rów nież no si li bia łe wstąż ki.

Wy róż nie nia wrę czo ne zo sta ły 2 grud nia ub.r. w war -

szaw skim Te atrze Ka mie ni ca. W uro czy sto ści uczest -

ni czy li or ga ni za to rzy kon kur su: Cen trum Praw Ko biet

oraz fun da cja Jo lan ty Kwa śniew skiej „Po ro zu mie nie

bez ba rier” i jej sze fo we – Ur szu la No wa kow ska i Jo -

lan ta Kwa śniew ska; je go po my sło daw cy – pod insp. Ka -

zi mierz Wa li jew ski z KMP w Su wał kach i st. sierż.

To masz Pie trzak z KMP w Gdy ni; lau re aci po przed -

nich trzech edy cji. Obec ni by li też m.in.: Ste phen D.

Mull, am ba sa dor USA w Pol sce, Ire na San tor, le gen da

pol skiej pio sen ki, któ ra od lat wspo ma ga oso by po trze -

bu ją ce, prof. dr hab. Mał go rza ta Ha lic ka z Za kła du So -

cjo lo gii i Ge ron to lo gii Spo łecz nej Uni wer sy te tu

w Bia łym sto ku, Ire na Za jąc, pre zes Fun da cji Po mo cy

Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach, mł.

insp. Ry szard Gar barz, za stęp ca dyrektora Biu ra Pre -

wen cji i Ru chu Dro go we go KGP, nad kom. Wan da

Men de z BPiRD KGP. 

St. asp. Cze sła wo wi Tka czo wi z KPP w Ży rar do wie

bia łą wstąż kę przy pię li or ga ni za to rzy Wy róż nie nia Bia -

łej Wstąż ki 2013. Wiel ka Ka pi tu ła uzna ła, że w 2013

ro ku, w ka te go rii or ga ny ści ga nia, to wła śnie je mu na -

le ży się to za szczyt ne wy róż nie nie.

ST. ASP. CZE SŁAW TKACZ 
Z KPP W ŻY RAR DO WIE 
Po zna łam go w bar dzo trud nej dla mnie sy tu acji
– zgło si łam, ja ko dziel ni co we mu, znę ca nie się psy -
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chicz ne i fi zycz ne sy na al ko ho li ka nad nie cho dzą cą,
cho rą 85-let nią ko bie tą. Dzię ki dzia ła niom pana Tka -
cza uda ło się umie ścić wy czer pa ną, po bi tą i zmar z nię -
tą ko bie tę na od dzia le za kła du opie kuń czo -lecz ni cze go.
By ła w sta nie kry tycz nym. Po mie sią cu le cze nia mo -
gła już utrzy mać w rę ce łyż kę, co wcze śniej nie by ło
moż li we. W mo im od czu ciu, gdy by nie po moc po li cjan -
ta, ko bie ta by nie prze ży ła – czy ta my w zgło sze niu kon -
kur so wym.

Cze sław Tkacz, uro dzo ny ży rar do wia nin, do 

mili cji wstą pił w 1988 ro ku. Dwa dzie ścia lat był

dziel ni co wym, obec nie jest dy żur nym w KPP w Ży -

rar do wie. Mó wi, że nie był by w sta nie zli czyć, z ilo -

ma przy pad ka mi prze mo cy do mo wej miał do

czy nie nia.

– Pra co wa łem za rów no w mie ście, jak i na wsi.

Na wsiach lu dzie uwa ża ją, że to, co dzie je się

w czte rech ścia nach, nie ma pra wa wyjść na ze -

wnątrz. Ofia ry prze mo cy wsty dzą się za wia do mić

po li cję, czy in ne in sty tu cje, a są sie dzi uwa ża ją, że

nie na le ży wtrą cać się w ży cie ro dzi n, bo te się po -

go dzą, a oni bę dą wro ga mi. W mia stach jest le piej.

Oso by krzyw dzo ne są bar dziej świa do me swo ich

praw, a są sie dzi, sły sząc awan tu ry czy wi dząc po bi -

tą ko bie tę, nie po zo sta ją obo jęt ni.

Po li cjant pod kre śla, że na wsiach, czę ściej niż

w mia stach, prze moc ro dzin na – fi zycz na, eko no -

micz na, psy chicz na – do ty ka lu dzi sta rych.

– Wie le ra zy mia łem do czy nie nia z przy pad ka mi,

gdy ro dzi ce prze pi sa li dzie ciom ma ją tek w za mian

za obiet ni cę opie ki, a po tem by li przez nie trak to -

wa ni jak nie po trzeb ne przed mio ty – opo wia da.

– Nie ste ty, ro dzi ce nie skła da ją za wia do mień

do or ga nów ści ga nia, a je śli tak się zda rzy, to szyb -

ko je wy co fu ją. Uwa ża ją, że na wła sne dziec ko się

nie do no si. Mi mo że za wsze ra dzę im, by wy stą pi li

o cof nię cie za pi su, to pod czas ca łej mo jej służ by tyl -

ko jed na oso ba zde cy do wa ła się na ta ki krok.

Na szczę ście by ła kon se kwent na i spra wa za koń czy -

ła się po jej my śli.

Przez la ta by ło tak, że to ofia ra mu sia ła ucie kać

z miesz ka nia i tu łać się z dzieć mi, a „pan i wład ca”

miał do dys po zy cji ca ły lo kal i żył jak król. Cze sław

Tkacz pod kre śla, że te raz to się zmie nia, są dy

(przy naj mniej tak jest w Ży rar do wie) co raz czę ściej

na ka zu ją spraw com prze mo cy opusz cze nie miesz -

ka nia.

– Tak że ko bie ty są bar dziej świa do me swo ich

praw, du ża w tym za słu ga me diów – mówi policjant.

– Jest wiele in sty tu cji, do któ rych mo gą się zwró -

cić, rów nież ano ni mo wo, o po moc, ra dę, wspar cie.

Oczy wi ście, tak że do każ de go po li cjan ta.

Ja kiś czas te mu st. asp. Cze sław Tkacz wraz

z sierż. sztab. Ra do sła wem Skro ba czem, rów nież

z KPP w Ży rar do wie, wpa dli na po mysł zor ga ni zo -

wa nia kur sów – warsz ta tów sa mo obro ny dla ko biet.

– Naj pierw, przy współ udzia le KPP w Ży rar do wie,

sa mo rzą du miesz kań ców, pod pa tro na tem pre zy -

den ta Ży rar do wa, zor ga ni zo wa li śmy trzy tu ry szko -

leń – opo wia da. – Ja za ją łem się czę ścią teo re tycz ną,

m.in. za gro że nia mi w sy tu acjach nie bez piecz nych,

ra dze niem so bie ze stre sem, z na pa da mi pa ni ki czy

sy tu acja mi kry zy so wy mi. Po ru sza łem też kwe stie

prze mo cy do mo wej. Sierż. sztab. Ra do sław Skro -

bacz i sierż. Ma riusz Bul zac ki zaj mo wa li się czę ścią

prak tycz ną. Ja i mój syn Ma ciej by li śmy tzw. po zo -

ran ta mi, na któ rych pa nie ćwi czy ły. Na stęp ne trzy

tu ry kur sów zor ga ni zo wa łem wspól nie ze Stra żą

Miej ską, gdzie in struk to rem prak tycz nym z upraw -

nie nia mi tre ner ski mi był straż nik Ka je tan Se re dyń -

ski, ja pro wa dzi łem część teo re tycz ną. Łącz nie

w sze ściu tu rach szko leń udział wzię ło około

180 pań. Z te go, co wiem, jest du że za po trze bo wa -

nie na ko lej ne. 

Cze sław Tkacz, mi mo licz nych obo wiąz ków, sta -

ra się zna leźć czas dla sie bie i ro dzi ny. Upra wia

dżudo, gra w siat ków kę, jeź dzi ro we rem, czę sto

w to wa rzy stwie żo ny Iwo ny. Lu bi czy tać książ ki hi -

sto rycz ne. Pra cu je na dział ce. Syn, 22-let ni Ma ciej,

stu diu je na Uni wer sy te cie War szaw skim bez pie -

czeń stwo we wnętrz ne. Obu pa nom te ma tów

do roz mo wy nie bra ku je.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK 
zdj. Prze my sław Ka cak
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Lau re aci Wy róż nie nia Bia łej Wstąż ki 2013 r.

Or ga ny ści ga nia:
Cze sław Tkacz, po li cjant. 
To masz Grze sik, pro ku ra tor. Stoi po stro nie po krzyw dzo ne go. Ak tyw nie
współ dzia ła z ofia rą w za kre sie zbie ra nia do wo dów i szu ka nia świad ków
– na pi sa ła oso ba, któ ra zgło si ła je go kan dy da tu rę.

Wy miar spra wie dli wo ści: Mi ro sław So wiń ski, ku ra tor spo łecz ny. Dzię -
ki je go za an ga żo wa niu mat ka, na pod sta wie wy ro ku są do we go, ode bra -
ła sy na by łe mu part ne ro wi, któ ry był spraw cą prze mo cy do mo wej.

Oso ba pu blicz na: Se ba stian Ko tlarz, dzia łacz sa mo rzą do wy i spo łecz -
ny, pu bli cy sta, au tor ar ty ku łów do ty czą cych praw ko biet.

In sty tu cje i or ga ni za cje po mo co we: Pa weł Piotr Bie ga lew ski, pe da -
gog, spe cja li sta re so cja li za cji, me dia tor, wy kła dow ca, tre ner.

Oso ba pry wat na: Mi chał Żej mis. Od lat po ma ga ko bie tom ofia rom prze -
mo cy cier pią cym na ze spół stre su po ura zo we go (uchodź czy niom, mi -
grant kom). Pro wa dzi au dy cję ra dio wą „Swój czy ob cy”. Pry wat nie
or ga ni zu je Dni Do bro ci dla Wie lo dziet nych Wdów. Zbie ra żyw ność, ubra -
nia, za baw ki. Jest nie wi do my.

In sty tu cje pu blicz ne: ge ne rał Ja cek Wło dar ski, dy rek tor ge ne ral ny Służ -
by Wię zien nej. Przy wią zu je szcze gól ną wa gę do za gad nień zwią za nych
z pro ble ma mi prze mo cy. Wspie ra i ko or dy nu je pro gra my i dzia ła nia funk -
cjo na riu szy w tym za kre sie. Po wo łał Ra dę ds. Ko biet Służ by Wię zien nej,
któ ra jest je go or ga nem do rad czym.

Me dia: „In ter wen cja” – pro gram Te le wi zji Pol sat. Je go dzien ni ka rze Adam
Ku kle wicz i Mi chał Berło od lat przy bli ża ją hi sto rie i dra ma ty zwy kłych lu -
dzi. Dla wie lu na gło śnie nie spra wy jest ostat nią szan są na po moc i spra -
wie dli wość.
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W gru dnio wym wy da niu „Po li cji 997” w ar ty ku -

le „Uży cie i nad uży cie” pi sa li śmy o skar gach

na sto so wa nie prze mo cy przez po li cjan tów, po ka -

zu jąc ska lę pro ble mu i je go spo łecz ny od biór.

Licz ba skarg na sto so wa nie prze mo cy przez funk -

cjo na riu szy Po li cji oscy lu je rocz nie w gra ni -

cach 300–400, naj wię cej z nich do ty czy sy tu acji

zwią za nych z za trzy ma niem, do pro wa dze niem,

kon tro lą osób, nie wiel ka część sy tu acji zwią za -

nych z czyn no ścia mi śled czy mi. W sto sun ku do

oko ło 10 mi lio nów in ter wen cji po li cyj nych rocz -

nie te 300, w któ rych mo gło dojść do prze mo cy,

sta no wi za le d wie uła mek pro mi la. Ale cho ciaż sta -

ty stycz nie ska la pro ble mu nie jest du ża, to każ dy

przy pa dek nad uży cia si ły przez po li cjan tów bu dzi

spo łecz ne emo cje i ogrom ne za in te re so wa nie me -

diów, po wo du jąc nie raz przed wcze sne osą dy wy -

da ne jesz cze przed wy ja śnie niem spra wy przez

nie za leż ne or ga ny.

Pod ko niec 2013 ro ku pro ble mem tym zaj mo -

wa ła się tak że rzecz nik praw oby wa tel skich. prof.

Ire na Li po wicz. W pi śmie skie ro wa nym do ko -

men dan ta głów ne go Po li cji, po wo łu jąc się na gło -

śne przy pad ki nad uży cia środ ków przy mu su

bez po śred nie go przez po li cjan tów oraz źle poj mo -

wa nej przez nich so li dar no ści za wo do wej, pod no -

si kwe stię wy po sa że nia jed no stek Po li cji w sys tem

mo ni to rin gu au dio -wi deo. W od po wie dzi na list

RPO ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek

Dzia ło szyń ski, za zna cza jąc, że ab so lut na więk -

szość po li cjan tów „uczci wie i god nie wy peł nia

misję swo jej trud nej pro fe sji”, stwier dza, że przy -

pad ki, w któ rych za ist nia ło praw do po do bień stwo

po peł nie nia przez po li cjan ta prze stęp stwa, wy ja -

śnia nie za leż na pro ku ra tu ra, któ ra za wsze pro wa -

dzi w ta kich spra wach śledz two wła sne. Na pro po -

zy cję sta łe go mo ni to rin gu w jed nost kach po li cji

ko men dant głów ny od po wia da: 

„Kwe stia po wszech ne go za sto so wa nia mo ni -

to rin gu (na gry wa nia ob ra zu i dźwię ku) w po -

miesz cze niach, w któ rych wy ko ny wa ne są czyn -

no ści po li cyj ne, oraz za ka zu po dej mo wa nia

czyn no ści w ta kich po miesz cze niach, jeżeli

urzą dze nia ta kie nie dzia ła ją – jest za gad nie -

niem ab so lut nie otwar tym. Po li cja ja ko in sty -

tu cja w spo sób re al ny mo gła by wpły wać na 

moż li wość od twa rza nia czyn no ści z udzia łem

po li cjan tów oraz po zo sta łych osób. Po zo sta ję

w prze ko na niu, że ewen tu al ne wy stą pie nie

Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich na fo rum Sej mu

RP, po dob nie jak opra co wa ny przez RPO ra port

z wi zy ta cji jed no stek po li cyj nych oraz sta nu ich

in fra struk tu ry, ure al ni bu dżet na te dzia ła nia”.

Kon ty nu ując te mat uży cia i nad uży cia si ły przez

po li cjan tów, pu bli ku je my dwa róż ne gło sy w dys -

ku sji: dr. Pio tra Kła docz ne go z Hel siń skiej Fun da -

cji Praw Czło wie ka i pro ku ra to ra Krzysz to fa

Karsz nic kie go z Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej.

ELŻ BIE TA SI TEK

Rozmowa z dr. Piotrem Kładocznym, szefem
Programu Interwencji Prawnej Helsińskiej Fundacji
Praw Człowieka 

Czy uważa Pan, że polska Policja jest brutalna? 
– Nie są dzę, że by pol ska Po li cja by ła bar dziej bru tal na niż in ne

po li cje na świe cie. Przy pad ki nad uży cia si ły czy tor tur sto so wa nych

przez po li cjan tów zda rza ją się wszę dzie. Oczy wi ście Hel siń ską Fun -

da cję Praw Czło wie ka in te re su ją te, do któ rych do szło w Pol sce.

Przypadki brutalności policjantów są przedstawiane w mediach
i natychmiast piętnowane. Z drugiej strony społeczeństwo
oczekuje od policji skutecznego działania, często słyszy się
wręcz, że wobec przestępców, chuliganów, kiboli należy
postępować bardzo ostro… 

– Ostro, zde cy do wa nie, ale bez prze kra cza nia gra nic do zwo lo nych

pra wem. Fak tem jest, że ist nie je pew ne spo łecz ne przy zwo le nie na

uży cie si ły przez po li cjan tów wo bec chu li ga nów czy prze stęp ców.

Ale ta ki po gląd lu dzie ma ją do pó ty, do pó ki bru tal ność po li cjan tów
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Rozmowa z Krzysztofem
Karsznickim, prokuratorem
Prokuratury Generalnej

Ile spraw przeciwko policjantom
o stosowanie przemocy prowadzi
rocznie prokuratura? 

– W 2012 ro ku pro ku ra to rzy po sta wi li

po li cjan tom 308 za rzu tów o po peł nie nie

róż ne go ro dza ju prze stępstw. Spo śród

tych za rzu tów 60 do ty czy ło sto so wa nia

prze mo cy. Za rzu ty usły sza ło 43 po li cjan -

tów. Oczy wi ście po sta wio no je tyl ko

w tych przy pad kach, w któ rych za ist nie nie prze stęp stwa by ło, w oce -

nie pro ku ra tu ry, praw do po dob ne, gdyż skarg i do nie sień na po li cjan -

tów by ło znacz nie wię cej, około 1200.

Przedstawiciele Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka zarzucają,
że liczba spraw wszczynanych przez prokuratorów jest
niewspółmiernie mała w stosunku do liczby skarg. Twierdzą,
że w większości przypadków skargi obywateli kończą się
postanowieniem o odmowie wszczęcia, a większość wszczętych
kończy się umorzeniem. 

– Ana li zo wa li śmy ten pro blem w 2010 ro ku. Pro ku ra to rzy wy da li

wów czas po sta no wie nia o od mo wie wsz czę cia po stę po wa nia w 85

przy pad kach, a 108 spraw umo rzy li, w więk szo ści z po wo du bra ku

da nych uza sad nia ją cych po peł nie nie prze stęp stwa. De par ta ment

Po stę po wa nia Przy go to waw cze go Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej prze pro -

Przesłuchanie
monitorowane
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nie do tknie ich sa mych lub ko goś z ich bli skich. Wte dy punkt wi dze nia

się zmie nia. Trze ba pa mię tać, że ofia rą nad uży cia si ły przez funk cjo na -

riu szy Po li cji mo że być za rów no prze stęp ca, jak i czło wiek nie win ny.

Oczy wi ście ła twiej da je my przy zwo le nie na prze moc wo bec prze stęp -

ców. Wi dać to cho ciaż by na przy kła dzie za in te re so wa nia me diów.

Dzien ni ka rze za wsze chcą od nas in for ma cji o przy pad kach po bi cia osób

nie win nych, bo to bar dziej chwy tli we me dial nie, niż o bru tal nym po -

trak to wa niu prze stęp cy. Nad ta ki mi nikt się nie uża la, wręcz prze ciw -

nie. A prze cież i prze stęp ca, i oso ba nie win na po win ny być trak to wa ne

jed na ko wo zgod nie z pra wem. Z chwi lą za trzy ma nia każ dy, obo jęt nie

kim jest, znaj du je się pod opie ką pań stwa.

Do Policji i prokuratury trafia ostatnio średnio 300–400 spraw
dotyczących przemocy rocznie. Ta liczba nie jest większa niż w latach
wcześniejszych, tymczasem z doniesień medialnych można by
wnioskować, że problem narasta, że brutalne zachowania policjantów
są coraz częstsze…

– Nie wiem, czy licz ba ta kich spraw ro śnie, czy ma le je, one za wsze

by ły, są i pew nie nie ste ty bę dą się zda rzać, bo prze cież oprócz da nych

ofi cjal nych ist nie je jesz cze ciem na licz ba, któ rej żad na sta ty sty ka nie

uj mu je. Trud no po wie dzieć, jak ta ciem na licz ba jest du ża, ży cie po ka -

zu je, że czę sto ma cha my rę ką i re zy gnu je my ze skarg, bo nie chce nam

się tra cić cza su, bo spra wa zbyt drob na, bo nie wie rzy my w sku tecz -

ność skar gi itp., itp. My ślę też, że tzw. sta li klien ci Po li cji, któ rzy mają

coś na su mie niu, prze waż nie re zy gnu ją ze zło że nia skar gi na po bi cie, bo

z gó ry za kła da ją, że są na prze gra nej po zy cji. By wa rów nież i tak, że

pro ku ra tu ra zaj mu je się spra wą do pie ro, gdy na gło śni ły ją me dia.

Liczba skarg na brutalność policjantów w stosunku do liczby
wszystkich interwencji policyjnych, których jest średnio rocznie
około 10 milionów, to zaledwie ułamek promila….

– Dla mnie pro blem nie jest w licz bie skarg, tyl ko w tym, że czę sto nie

są one do koń ca wy ja śnio ne. Od niósł się do te go Eu ro pej ski Ko mi tet Za -

po bie ga nia Tor tu rom oraz Nie ludz kie mu lub Po ni ża ją ce mu Trak to wa niu,

za rzu ca jąc, że w Pol sce skar gi na bru tal ne trak to wa nie za trzy ma nych

wciąż się po wta rza ją. Po li cja od pie ra te za rzu ty, ar gu men tu jąc, że przy to -

czo ne przez ko mi tet przy pad ki by ły wy ja śnia ne przez pro ku ra tu rę i nie

po twier dzi ły się. I tu jest wła śnie sed no spra wy: Hel siń ska Fun da cja Praw

Czło wie ka zwra ca uwa gę na ogrom ne dys pro por cje – licz ba ak tów oskar -

że nia prze ciw ko po li cjan tom w sto sun ku do licz by skarg to za le d wie

3,5 proc. A prze cież trud no uwie rzyć, że aku rat pol scy oby wa te le szcze -

gól nie nie lu bią po li cji i ro bi li by so bie ty le kło po tu ze zło że niem skar gi,

gdy by nie by ła ona opar ta na fak tach. Choć oczy wi ście i ta kie przy pad ki

się zda rza ją. 
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Pod szczególnym nadzorem
wa dził ana li zę wy bra nych 23 po stę po wań.

Chcie li śmy przyj rzeć się, czy pro ku ra to rzy 

re agu ją od po wied nio szyb ko na in for ma cje

o po peł nie niu prze stęp stwa w tym za kre sie

oraz czy pra wi dło wo gro ma dzą ma te riał i czy

do sta tecz nie uza sad nia ją de cy zje koń co we.

Za zna czam, że in te re so wa ły nas tyl ko spra wy

o prze stęp stwa z art. 246 k.k., czyli wy mu sza -

nie ze znań przy za sto so wa niu prze mo cy, oraz

z art. 247 k.k., czy li znę ca nie się nad oso bą 

po zba wio ną wol no ści. To są te prze stęp stwa,

któ re mo gą się zda rzyć głów nie w pra cy do -

cho dze nio wej lub kry mi nal nej. W tych przy -

pad kach, je śli do szło do nad uży cia si ły, nie

mo że być mo wy, jak w przy pad ku służ by pre -

wen cyj nej, że dzia ła nie by ło „na gra ni cy”, że

coś się zda rzy ło nie chcą cy, np. w trak cie sza -

mo ta ni ny itp. 

Czy wyniki tej analizy potwierdziły
zastrzeżenia przedstawicieli Helsińskiej
Fundacji Praw Człowieka?

– Nie mo gę po wie dzieć, czy licz ba ta kich

spraw jest za du ża, czy za ma ła. My ba da li śmy,

ja kie nie do cią gnię cia po peł nia ją pro ku ra to rzy,

skut ku ją ce tym, że nie moż na jed no znacz nie

po twier dzić al bo wy klu czyć po peł nie nia prze -

stęp stwa. Nie wia do mo, czy gdy by tych uchy -

bień nie by ło, to licz ba za rzu tów prze ciw ko

po li cjan tom by ła by więk sza, czy mniej sza…

Prawnicy Helsińskiej Fundacji Praw
Człowieka twierdzą też, że wyroki skazujące
policjantów za stosowanie przemocy
zapadają rzadko, ponieważ materiał
dowodowy gromadzony przez prokuratorów
jest słaby…

– Część spraw rze czy wi ście mo że tak wy glą -

dać. Ale trze ba pa mię tać, że są to spra wy wy jąt -

ko wo trud ne, gdzie wła ści wie ma my tyl ko

sło wo prze ciw ko sło wu. W więk szo ści przy -

pad ków (w 20 na 23 ba da ne przez nas sprawy)

skar żą cy się na prze moc są jed no cze śnie po dej -

rza ny mi w in nej spra wie i prze waż nie skar gę

na po li cjan ta skła da ją, gdy chcą zmie nić swo je

wy ja śnie nia. Ar gu men tu ją, że zo sta li do nich

zmu sze ni. Je śli skar ga zo sta je zło żo na po dłu -

gim cza sie od rze ko me go zda rze nia, to nie ma

już śla dów ewen tu al nych ob ra żeń, świad ków

w spra wie też nie ma i trud no zna leźć do wód

na to, co się na praw dę zda rzy ło. A po nad to

trze ba brać pod uwa gę, że oso ba skar żą ca się

ma w tym ewi dent ny in te res.

Zatem prokuratorzy powinni podchodzić
do takich skarg ostrożnie? 

– Przede wszyst kim po win ni zaj mo wać się

ni mi nie zwłocz nie. Tym cza sem zda rza się, że

pro ku ra tor re agu je do pie ro po upły wie mie sią -

ca, a był na wet przy pa dek, że po sied miu mie -

sią cach. Im póź niej, tym trud niej o do wo dy, to

oczy wi ste. Waż ne jest też, aby, dla za pew nie nia

obiek ty wi zmu, spra wy pro wa dzo no z wy łą cze -

niem wła ści wo ści miej sco wej, czy li przez in ną

pro ku ra tu rę niż ta, w któ rej re jo nie dzia ła nia

do szło do do mnie ma ne go prze stęp stwa. To jest

z re gu ły prze strze ga ne, ale zda rzył się przy pa -

dek, że skar gę na po bi cie zło żo ną przez X pro -

wa dził ten sam pro ku ra tor, któ ry pro wa dził

po stę po wa nie w spra wie po peł nio ne go przez

nie go prze stęp stwa. Trud no wte dy mó wić

o obiek ty wi zmie. t
t
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Najważniejsza jest jednak jakość
zgromadzonego przez prokuratora materiału
dowodowego…

– Tu po trzeb ne jest nie tyl ko rze tel ne, ale

i nie sztam po we wy ko ny wa nie czyn no ści. Je śli

trze ba prze słu chać kil ku świad ków – po li cjan -

tów, to naj le piej zor ga ni zo wać to prze słu cha nie

w tym sa mym cza sie, aby nie mo gli so bie wza -

jem nie re la cjo no wać te go, co mó wi li. Trze ba

wni kli wie ana li zo wać do ku men ty pro ce so we, bo

z nie któ rych za pi sów moż na wie le się do wie -

dzieć o ewen tu al nym prze bie gu zda rze nia. Po -

dam ta ki przy kład: po krzyw dzo ny po skar żył się,

że po li cjant ka zał mu przez pra wie go dzi nę klę -

czeć z pod nie sio ny mi rę ka mi, tym cza sem z pro -

to ko łu prze słu cha nia wy ni ka ło, że czyn ność

prze słu cha nia trwa ła dwa dzie ścia mi nut. Wie le

wy ja śni ło się po spraw dze niu in ne go do ku men -

tu, w któ rym od no to wa no go dzi nę za bra nia 

po krzyw dzo ne go (bę dą ce go po dej rza nym

w spra wie o wła ma nie) z izby za trzy mań na

prze słu cha nie. By ła o czter dzie ści mi nut wcze -

śniej sza niż za pi sa no roz po czę cie prze słu cha nia.

Coś się za tem w tym cza sie mo gło dziać…

W środowisku policyjnym nieraz słyszy się
opinię, że prokuratura chętnie daje wiarę
przestępcom oskarżającym policjantów, że

zbyt szybko wszczyna przeciwko nim
postępowanie, choć wystarczyłoby
przeprowadzić czynności wyjaśniające…

– Wsz czę cie po stę po wa nia, w przy pad kach

o któ rych mó wi my, nie jest dzia ła niem prze ciw ko

po li cjan tom, wręcz prze ciw nie. Do rzad ko ści na -

le żą ta kie sy tu acje, kie dy moż na wy ja śnić spra wę

na pod sta wie czyn no ści spraw dza ją cych. Naj czę -

ściej we ry fi ka cja fak tów po da wa nych przez po -

krzyw dzo ne go mu si na stą pić w dro dze prze słu-

chań funk cjo na riu szy, a na wet kon fron ta cji z po -

krzyw dzo nym. A to są czyn no ści pro ce so we, moż -

li we tyl ko po wsz czę ciu po stę po wa nia. Kry tycz nie

oce niam te po stę po wa nia, w któ rych po prze sta no

na czyn no ściach spraw dza ją cych. To czę sto mi ja

się z ce lem, bo czyn no ści ty pu roz py ta nie czy ana -

li za do ku men tów nic nie wno szą i są stra tą cza su.

Analiza, o której Pan prokurator wspomniał,
zakończyła się zaleceniami dla prokuratorów
dotyczącymi postępowania w sprawach
o stosowanie przemocy przez policjantów.
Czy takie analizy prowadzone są nadal?

– W każ dej pro ku ra tu rze okrę go wej jest pro -

ku ra tor nad zo ru ją cy spra wy o prze stęp stwa,

wszyst kie prze stęp stwa, po peł nio ne przez po li -

cjan tów, a w pro ku ra tu rach ape la cyj nych w War -

sza wie, Wro cła wiu i Gdań sku do dat ko wo pro -

ku ra to rzy ko or dy na to rzy. Każ dy z nich jest kon -

sul tan tem i kon tro le rem jed no cze śnie, pod po -

wia da, jak gro ma dzić ma te riał do wo do wy. Raz na

pół ro ku spra wy prze ciw ko po li cjan tom są ana li -

zo wa ne. Szcze gól nie in te re su ją nas te, w któ rych

do szło do od mo wy wsz czę cia lub umo rze nia.

Jeżeli ko or dy na tor ma za strze że nia, to pro ku ra -

tor pro wa dzą cy spra wę mu si ją uzu peł nić zgod -

nie z wy tycz ny mi. Te ana li zy prze ka zy wa ne są

na stęp nie do Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej. 

Piotr Kładoczny z Helsińskiej Fundacji Praw
Człowieka uważa, że najlepszym sposobem
na zapobieganie stosowaniu przemocy
w czasie przesłuchań byłby monitoring
w pokojach przesłuchań. Co Pan o tym sądzi?

– Mam w tej spra wie mie sza ne od czu cia. To

jest pro blem nie tylko tech nicz ny czy lo gi -

stycz ny, ale tak że praw ny, zwią za ny choć by

z ochro ną pra wa do pry wat no ści. Przy pusz -

czam też, że po li cjan ci mogą mieć za strze że -

nia, że to bę dzie od kry wać me to dy śled cze

czy ope ra cyj ne. Z dru giej jed nak stro ny, to

rze czy wi ście był by czyn nik dyscyplinujący

policjantów. Wymaga to wnikliwej analizy…

Dziękuję za rozmowę.
ELŻBIETA SITEK

zdj. Andrzej Mitura 
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Z czego więc według Pana wynika ta mała liczba aktów oskarżenia
o nadużycie siły przez policjantów?

– Z bra ku do wo dów. Zwy kle w spra wie o po bi cie przez po li cjan ta jest

tyl ko sło wo prze ciw ko sło wu, czy li sło wo po li cjan ta prze ciw ko sło wu

oso by za trzy my wa nej czy prze słu chi wa nej. Czę sto sło wo funk cjo na riu -

sza wzmac nia ją ze zna nia je go ko le gów, któ rzy po twier dza ją po da ny

przez nie go prze bieg zda rze nia. Ta ka so li dar ność za wo do wa na wet

w nie słusz nej spra wie do ty czy wie lu za wo dów, ale to ni cze go nie uspra -

wie dli wia. Pro ku ra tu ra, za miast do cho dzić praw dy, idzie cza sem po li nii

naj mniej sze go opo ru, jak by ło na przy kład w Lidz bar ku War miń skim.

Ow szem, pro ku ra to rzy ma ją też czę sto do wo dy w po sta ci ob duk cji le kar -

skich, ale one by wa ją nie jed no znacz ne, bo nie okre śla ją do kład nie, któ -

re ob ra że nia są wy ni kiem np. sza mo ta ni ny przy za trzy my wa niu, upad ku

itp., a któ re po bi cia. Są dy do sta ją więc sła by ma te riał do wo do wy, a wąt -

pli wo ści są in ter pre to wa ne na ko rzyść oskar żo ne go.

W jednym z wywiadów powiedział Pan, że w Polsce łamiący prawo
policjant może czuć się bezkarny, bo nie działają wewnętrzne
systemy kontroli w Policji. Tymczasem tylko w 3 kwartałach 2013
roku wewnętrzna służba w Policji, czyli BSW KGP, wykonywała
czynności procesowe w 356 sprawach z podejrzeniem o stosowanie
przemocy przez policjantów. 90 spośród tych spraw skierowało
do prokuratury właśnie samo BSW. W efekcie 35 policjantom
postawiono w sumie 41 zarzutów o przemoc. 

– A ile z nich skoń czy ło się lub skoń czy wy ro ka mi ska zu ją cy mi? Po -

wta rzam raz jesz cze, pro blem tkwi nie w ilo ści spraw o prze moc pro wa -

dzo nych prze ciw ko po li cjan tom, tyl ko w ja ko ści ma te ria łu do wo do we go,

któ ry cią gle jest nie do sko na ły. A za tem w rze tel no ści wy ja śnia nia spra -

wy za rów no przez pro ku ra tu rę, jak i przez Po li cję. Zwró cił na to uwa gę

Eu ro pej ski Try bu nał Praw Czło wie ka w Stras bur gu, do któ re go tra fi ło

kil ka spraw te go ty pu, m.in. spra wa męż czy zny po bi te go na przy stan ku

w Le gio no wie. Po krzyw dzo ny zło żył skar gę w pro ku ra tu rze, do łą czył

ob duk cję le kar ską, ale Po li cja oskar ży ła go o na paść na po li cjan tów. Pro -

ku ra tu ra skar gę męż czy zny od da li ła, a sąd utrzy mał to po sta no wie nie

w mo cy. Try bu nał w Stras bur gu orzekł, że or ga ny pań stwo we nie do peł -

ni ły obo wiąz ku rze tel ne go zba da nia spra wy, przez co na ru szy ły za kaz

sto so wa nia tor tur, któ ry to za kaz na kła da tak że obo wią zek wszech stron -

ne go wy ja śnia nia po dej rzeń o nad uży cie si ły. Ta kich przy pad ków jest

wie le, po nad 96 proc. spraw w ogó le nie tra fia do są du, a w za le d wie

1,3 proc. za pa da ją wy ro ki ska zu ją ce. No, ale jak nie ma rze tel ne go ma -

te ria łu do wo do we go, to z próż ne go i Sa lo mon nie na le je.

Czy jest na to ja kaś ra da?
– Na ostat nim po sie dze niu sej mo wej Ko mi sji Spra wie dli wo ści i Praw

Czło wie ka po stu lo wa łem w imie niu Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie ka,

aby wszyst kie czyn no ści służ bo we wy ko ny wa ne przez po li cjan tów ob jąć

mo ni to rin giem. To jest rów nież w in te re sie sa mych po li cjan tów, któ rzy

prze cież wca le nie rzad ko są po ma wia ni o coś, cze go nie zro bi li. Chciał bym

tu do dać, że w na szej dzia łal no ści ma my tak że przy pad ki, gdy bro ni my po -

mó wio nych po li cjan tów. Naj gło śniej sze to spra wa ko men dan ta z Bia łej Pod -

la skiej czy po mó wio nej przez świad ka ko ron ne go po li cjant ki z War sza wy. 

Objąć monitoringiem wszystkie czynności policyjne, czy to w ogóle
jest możliwe?

– Tak, ro bi to już wie le po li cji na świe cie. M.in. po li cje ame ry kań ska czy

ka na dyj ska. Za in sta lo wa nie ka mer w po ko jach prze słu chań nie wy da je się

być czymś nie osią gal nym za rów no pod wzglę dem kosz tów, jak i or ga ni za -

cyj nym. Po dob nie na le ża ło by zro bić w ra dio wo zach. Przy dzi siej szym po -

zio mie tech ni ki jest to do zro bie nia, a kosz ty nie wy da ją się ja kieś ogrom ne.

Nie wi dzę lep sze go spo so bu, aby za po biec nie pra wi dło wym za cho wa niom

po li cjan tów. A by ło by to tak że w ich wła snym in te re sie.

Dzię ku ję za roz mo wę.
ELŻ BIE TA SI TEK

zdj. An drzej Mi tu ra 

t
t
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Dro ga re dak cjo, 

pi szę do Was ja ko po li cjant, któ ry stoi na stra ży pra wa i któ ry jed no cze -
śnie chciał by, że by pra wo by ło wo bec nie go sto so wa ne. Mi mo wiel kich
za pę dów i pro gra mów na praw czych, któ re mia ły tech ni kę kry mi na li stycz -
ną uzdro wić – chciał bym z wiel kim ża lem po in for mo wać Was, Ko men -
dan tów, Na czel ni ków, że w ma łych jed nost kach po li cjan ci ma ją wię cej
go dzin dy żu rów do mo wych niż go dzin pra cy! 

Czy to w ogó le do pusz czal ne? W pań stwie pra wa? W XXI wie ku?
W kra ju cy wi li zo wa nym? W pań stwie de mo kra tycz nym? 

Oka zu je się, że tak. Ma ło te go – w śro do wi sku srtic te po li cyj nym utar -
ło się, że tech nik kry mi na li sty ki to nic nie ro bi, za po mi na się o tym do pie -
ro wte dy, kie dy jest wła ma nie, wy pa dek dro go wy czy też zna le zie nie
zwłok... 

Pro ces uzdra wia nia tech ni ki kry mi na li stycz nej trwa już co naj mniej
ze 3 la ta i w dal szym cią gu nie wia do mo dla cze go nikt nie ma ta kiej siły
i wła dzy, że by zmu sić prze ło żo nych do prze strze ga nia cza su pra cy swoich
pod wład nych po li cjan tów. Prze cież tech nik kry mi na li sty ki to spe cja li sta
i do służ by po wi nien być przy go to wa ny i wy po czę ty, a nie prze mę czo ny,
nie wy spa ny oraz w złej kon dy cji psy cho fi zycz nej (ja kość pra cy ta kie go
po li cjan ta rów nież ma wie le do ży cze nia).

Fakt – w ma łych jed nost kach jest mniej zda rzeń, ale sa mo to, że prze -
by wa się na gmin nie w dys po zy cji dy żur ne go pod te le fo nem, jest bar dzo

uciąż li we. Pro szę po pra co wać tak przez rok – gdzie o róż nych po rach
dnia i no cy w róż nych sy tu acjach ży cio wych bę dzie cie zmu sze ni przy je -
chać do jed nost ki i ob słu gi wać roz ma ite zda rze nia. Bar dzo cie kaw je -
stem, jak od bi ja się to na zdro wiu psy chicz nym. 

Nie jed no krot nie naj waż niej sze w na szej nie wdzięcz nej służ bie są roz -
ma ite wskaź ni ki – np. prze stęp czo ści, wskaź nik wy kry wal no ści, a w na -
szym przy pad ku sku tecz no ści oglę dzin. Wskaź ni ki te są wy znacz ni ka mi
po zio mu na sze go za an ga żo wa nia w służ bie – ale prze cież służ ba w Po -
li cji nie po le ga na wy ra bia niu okre ślo nej nor my – bo to nie fa bry ka i nie
pra cu je my na akord. Gu bi my się w świe cie cy fe rek, nie ba cząc na do bro
i bez pie czeń stwo na szych oby wa te li i na sze go kra ju. 

Bar dzo cie ka we, czy pro ble mu w prze strze ga niu cza su służ by nie wi -
dzą na si prze ło że ni, czy mo że nie chcą go wi dzieć? Dla cze go tech ni cy
kry mi na li sty ki peł nią służ bę pod te le fo nem na tzw. pseu do wol nym i kie -
dy są ścią gnię ci do służ by cho ciaż by na 2 go dzi ny, np. w no cy – nie mają
10 go dzin prze rwy mię dzy służ bą a służ bą? Nie przy szli prze cież do służ -
by, bo im się w do mu nu dzi... Uwa żam, że już daw no po win ny zo stać
prze pro wa dzo ne po stę po wa nia wy ja śnia ją ce i dys cy pli nar ne w sto sun ku
do prze ło żo nych, któ rzy po świad cza ją nie praw dę je że li cho dzi o czas
pracy po li cjan tów oraz za to, że two rzy się fik cyj ne gra fi ki – nie ade kwat -
ne do licz by po li cjan tów. 

Po wi nien zo stać wpro wa dzo ny bez względ ny na kaz prze strze ga nia cza -
su służ by!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi.

Chciał bym na ła mach na sze go pi sma po ru szyć ten te mat, po nie waż
dużo roz mów jest na te mat, ko mu tech ni cy ma ją pod le gać, na to miast nikt
nie kwa pi się, że by roz wią zać praw dzi we pro ble my, ja kie nas do ty czą,
tj. prze strze ga nie cza su służ by oraz od po wied nie wy po sa że nie. 

Po zdra wiam
Czy tel nik

REAKCJE Listy od czytelników

TK – dyżury domowe

300 ko ni me cha nicz nych, 5,5 se kun dy

do set ki i mak sy mal na pręd kość 250 km/h.

Takie pa ra me try ma ją no we ra dio wo zy, 

któ re zo sta ły  ku pio ne w ra mach pro jek-

tu „Bez pie czeń stwo w ru chu dro go wym”,

współ fi nan so wa ne go ze środ ków Szwaj car -

sko -Pol skie go Pro gra mu Współ pra cy. Dwa-

na ście VW pas sa tów wy po sa żo nych

w wi de ore je stra to ry tra fi ło do po li cjan tów

z woj. lu bu skie go i pod la skie go. 5 grud -

nia 2013 ro ku w sie dzi bie KGP od by ło się

uro czy ste prze ka za nie ra dio wo zów. 

Ce lem pro jek tu „Bez pie czeń stwo w ru -

chu dro go wym”, któ ry jest współ fi nan so -

wa ny przez Szwaj ca rię, jest po pra wa bez -

pie czeń stwa ru chu dro go we go na te re nie

wy bra nych po wia tów dwóch przy gra nicz -

nych wo je wództw. Oprócz do po sa że nia

Po li cji w ra mach pro gra mu re ali zo wa ne są

szko le nia, kam pa nie spo łecz ne i in we sty -

cje po pra wia ją ce bez pie czeń stwo na

dro dze.

AK
zdj. An drzej Mi tu ra

No we ra dio wo zy
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Sierżant Mateusz Wójcik z Samodzielnego Pododdziału
Prewencji Policji w Kielcach uratował życie
mieszkańcowi Chmielnika. Poza policjantem nikt nie
zareagował na widok leżącego na jezdni człowieka,
którym wstrząsały drgawki.

–C ie szę się z po sta wy pa na Ma te usza – mó wi mł. insp. Ra fał

Ko chań czyk, za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji

w Kiel cach. – Za cho wał się, jak przy sta ło na po li cjan ta. My

nie pra cu je my osiem go dzin, ale ca ły czas je ste śmy na służ bie. Smu cić

mo że tyl ko to, że wie lu lu dzi obo jęt nie prze cho dzi obok po trze bu ją cych

po mo cy.

WSZY SCY SIĘ SPIE SZY LI
19 li sto pa da 2013 r. oko ło 17.00. Sierż. Ma te usz Wój cik po za koń cze niu

służ by po je chał swo im sa mo cho dem do Chmiel ni ka. Miesz ka tam sa -

mot nie ma ma je go dziew czy ny, któ ra przed wy jaz dem na stu dia do Lu -

bli na po pro si ła, aby wra ca jąc z pra cy, spraw dzał, czy u jej ma my wszyst ko

jest w po rząd ku.

– Okrą ży łem ry nek i, kie dy je cha łem w kie run ku uli cy Kie lec kiej, zo -

ba czy łem prze cho dzą ce go przez jezd nię męż czy znę – opo wia da po li -

cjant. – Na gle się prze wró cił. Ca ły się trząsł. Za trzy ma łem sa mo chód.

Pod bie głem do męż czy zny i stwier dzi łem, że praw do po dob nie ma atak

epi lep sji. Uło ży łem go na ple cach, uklą kłem za nim, chwy ci łem je go gło -

wę, lek ko od chy la jąc na bok, i trzy ma jąc ją moc no mię dzy swo imi ko la -

na mi, cze ka łem aż drgaw ki usta ną. Gdy od zy skał przy tom ność, nie

pa mię tał, co się dzia ło. Prze nio słem go na chod nik, a na stęp nie za te le -

fo no wa łem po po moc. Bar dzo szyb ko przy je chał pa trol z Ko mi sa ria tu Po -

li cji w Mo ra wi cach, za raz po nim ka ret ka po go to wia ra tun ko we go, któ ra

od wio zła męż czy znę do szpi ta la.

Kie row cy i pie si nie re ago wa li na to, co dzie je się na jezd ni. Spie szy li

się do do mów, na za ku py, do swo ich spraw.

PER FEK CJO NI STA
Ma te usz Wój cik ma 25 lat i od dziec ka ma rzył, że by zo stać mun du ro wym.

Po ma tu rze słu żył w Żan dar me rii Woj sko wej, a na stęp nie zło żył po da nie

do Po li cji. W ocze ki wa niu na przy ję cie do ra biał na bu do wie. Ni gdy nie

bał się pra cy, ro dzi ce ma ją go spo dar stwo, za wsze im po ma gał, tak zresz -

tą jest na dal. W tym, co ro bi, sta ra się być per fek cyj ny.

Trzy la ta te mu wraz z ko le gą za ję li pierw sze miej sce w eli mi na cjach

wo je wódz kich (uczest ni czy li po li cjan ci z 14 po wia tów) do Ogól no pol -

skich Za wo dów Po li cjan tów Pre wen cji Tur niej Par Pa tro lo wych „Pa trol

Ro ku 2011”. 

– Wpraw dzie pod czas kur su pod sta wo we go są za ję cia z po mo cy przed -

me dycz nej, ale przy go to wu jąc się do tur nie ju, po sta no wi li śmy się do -

kształ cić. Po pro si li śmy ra tow ni ków me dycz nych o do dat ko we szko le nie,

któ re za koń czy li śmy eg za mi nem i uzy ska niem dy plo mów.

Pa sją pa na Ma te usza są sztu ki wal ki – ka ra te, kung-fu i boks taj ski.

Nie raz mu siał wy ko rzy stać swo je umie jęt no ści pod czas służ by, m.in. w co -

dzien nych in ter wen cjach, w cza sie za bez pie cza nia im prez czy kon wo jo -

wa nia osa dzo nych.

Swo ją przy szłość wią że z pod od dzia łem pre wen cji w Kiel cach. Ostat -

nio do stał pro po zy cję przej ścia do jed nej z eli tar nych ko mó rek. Zre zy -

gno wał, z cze go bar dzo cie szy się je go bez po śred ni prze ło żo ny, kom.

To masz Za wadz ki, spe cja li sta Ze spo łu Or ga ni za cji Służ by SPPP w Kiel -

cach.

– Mi mo że jest mło dy, mo że być sta wia ny ja ko wzór. Ma bar dzo do brą

opi nię wśród ko le gów, a nasz pod od dział li czy 206 eta to wych po li cjan -

tów  – mó wi kom. Za wadz ki. – Ko le żeń ski, uczyn ny, za wsze moż na na nim

po le gać. Ta kich funk cjo na riu szy po trze bu je my.

GRAŻYNA BARTUSZEK
zdj. Andrzej Mitura

POLICJANCI RATUJĄ SPP w Kielcach20

Zawsze na
pierwszej linii

Gdy je ste śmy świad ka mi ata ku pa dacz ki

Na le ży:
– Uło żyć cho re go w po zy cji bez piecz nej, przy trzy mu jąc z tyłu

je go gło wę, któ rą na le ży skie ro wać lek ko w bok, ku przo do -
wi, aby śli na mo gła od pły wać.

– Usu nąć przed mio ty, któ re mo gły by wy rzą dzić mu krzyw dę,
np. zdjąć oku la ry.

– Po zo stać przy cho rym do od zy ska nia przez nie go przy tom -
no ści.

Nie wol no:
– Wkła dać cze go kol wiek mię dzy zę by.
– Pod no sić cho re go, krę po wać je go ru chy.
– Po usta niu drga wek cu cić, po trzą sać, po licz ko wać.
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Do re dak cji przy szedł list…: 

Wi tam, mam pro blem, któ ry pew nie do ty czy nie tyl ko mnie. 
Pra cu ję w pio nie ru chu dro go we go, kil ka lat te mu otrzy ma łem wraz

z in ny mi umun du ro wa nie no we go ty pu, któ re nie ste ty już się zu ży ło
i prak tycz nie nie na da je się do cho dze nia, i tu się po ja wia pro blem... nie
ma moż li wo ści ku pie nia spodni tzw. przej śció wek (je sien no -wio sen nych)
w żad nym skle pie mun du ro wym, a w ma ga zy nach po li cyj nych nie pro -
wa dzą sprze da ży, i co ma zro bić pro sty sze re go wy po li cjant? Na szyć łatę
na d...? My ślę, że te mat za in te re so wał by wie lu czy tel ni ków.

Z pro blemem czy tel ni ka ru szy li śmy do Biu ra Lo gi sty ki Po li cji KGP.

Oka za ło się, że sy gna łów na pły wa ją cych od funk cjo na riu szy jed -

no stek te re no wych Po li cji w spra wie trud no ści z uzu peł nie niem

przed mio tów umun du ro wa nia jest wię cej. 

DYR EK TOR WY SY ŁA PI SMO
W związ ku z ty mi sy gna ła mi za stęp ca dy rek to ra BLP KGP prze słał

10 wrze śnia 2012 r. pi smo do wszyst kich ko mend wo je wódz kich Po -

li cji, w któ rym po in for mo wał o moż li wo ści od płat ne go wy da wa nia

przed mio tów umun du ro wa nia z ma ga zy nu po li cjan tom, któ rzy ze

środ ków z otrzy ma ne go rów no waż ni ka pie nięż ne go chcą uzu peł nić

znisz czo ny ele ment ubio ru. 

W pi śmie tym pod kre śla jed nak, że obo wią zu ją cą za sa dą jest ra cjo -
nal ne go spo da ro wa nie po sia da nym przez jed nost kę umun du ro wa niem
po przez je go opty mal ne wy ko rzy sty wa nie na po trze by pod le głych funk cjo -
na riu szy. Umun du ro wa nie win no być w pierw szej ko lej no ści wy da wa ne
przyj mo wa nym do służ by w Po li cji, a na stęp nie ko lej nym gru pom po li -
cjan tów służ by pre wen cyj nej. Do pie ro po za pew nie niu po trzeb ww. funk -
cjo na riu szy, ist nie je moż li wość od płat ne go wy da nia przed mio tów
umun du ro wa nia po li cjan tom, któ rzy ze środ ków z otrzy ma ne go rów no -
waż ni ka pie nięż ne go chcą uzu peł nić znisz czo ny ele ment ubio ru. Zgod nie
z art. 53 ust. 1 usta wy z dnia 27 sierp nia 2009 r. o fi nan sach pu blicz nych
(Dz.U. nr 157, poz. 1240, z późn. zm.), kie row ni cy po szcze gól nych jed -

no stek bu dże to wych są od po wie dzial ni za ca łość go spo dar ki fi nan so wej
jed nost ki. 

Jed no cze śnie przy po mi nam o wła ści wym kla sy fi ko wa niu środ -
ków fi nan so wych uzy ska nych z od sprze da ży umun du ro wa nia po -
li cjan tom, sto sow nie do par. 19 roz po rzą dze nia Mi ni stra
Fi nan sów z dnia 7 grud nia 2010 r. w spra wie spo so bu pro wa dze -
nia go spo dar ki fi nan so wej jed no stek bu dże to wych i sa mo rzą do -
wych za kła dów bu dże to wych (Dz.U. nr 241, poz. 1616).

KO MEN DAN CI DE CY DU JĄ
Mi mo tych „wy tycz nych” i mi mo że moż li wość sprze da ży po -

szcze gól nych ele men tów umun du ro wa nia ist nie je, na le ży pa -

mię tać, że to ko men dan ci wo je wódz cy Po li cji, ja ko kie row ni cy

jed no stek bu dże to wych od po wie dzial ni za ca łość go spo dar ki

fi nan so wej jed nost ki, de cy du ją osta tecz nie o moż li wo ści 

od sprze da ży ele men tów umun du ro wa nia z ma ga zy nu jed nost -

ki, kie ru jąc się za sa dą ra cjo nal ne go go spo da ro wa nia po sia da -

nym mie niem.

Po nad to – jak wy ni ka z in for ma cji uzy ska nych w BLP KGP

– po li cjan ci mo gą kupować przed mio ty mun du ro we w punk -

tach sprze da ży dzia ła ją cych na te re nie gar ni zo nów, ewen tu -

al nie za ma wiać w ist nie ją cych skle pach in ter ne to wych lub

kon tak to wać się z pro du cen ta mi umun du ro wa nia, któ rzy re -

ali zo wa li lub re ali zu ją pro duk cję dla Po li cji na pod sta wie za -

war tych umów. Ko mór ki za opa tru ją ce w jed nost kach Po li cji

po sia da ją in for ma cje o fir mach – pro du cen tach umun du ro -

wa nia po li cyj ne go i to one po win ny in for mo wać po li cjan tów,

gdzie i do ko go po win ni się zwró cić w spra wie kup na spodni,

bluz i wszyst kich po zo sta łych ele men tów zu ży te go umun du -

ro wa nia, któ rych aku rat nie ma w ma ga zy nach.

TN

Pytania i odpowiedzi (27)

– Mundury nie do kupienia?

Lp. Jednostka Policji Telefon kontaktowy i faks

1. KGP w Warszawie tel. 22 601 15 60,  faks 22 601 30 59
2. KWP w Białymstoku tel. 85 670 21 54,  faks 85 677 32 71
3. KWP w Bydgoszczy tel. 52 588 15 84,  faks 52 525 55 95
4. KWP w Gdańsku tel. 58 321 48 72,  faks 58 321 48 18
5. KWP w Gorzowie Wlkp. tel. 95 738 14 54,  faks 95 721 14 55
6. KWP w Katowicach tel. 32 200 31 41,  faks 32 200 31 49
7. KWP w Kielcach tel. 41 349 28 15,  faks 41 349 28 05
8. KWP w Krakowie tel. 12 615 46 01,  faks 12 615 46 06
9. KWP w Lublinie tel. 81 535 59 96,  faks 81 535 51 07

10. KWP w Łodzi tel. 42 665 32 66,  faks 42 679 28 18
11. KWP w Olsztynie tel. 89 522 43 67,  faks 89 522 43 45
12. KWP w Opolu tel. 77 422 37 86,  faks 77 422 25 04
13. KWP w Poznaniu tel. 61 841 26 67,  faks 61 841 40 24
14. KWP w Radomiu tel. 48 345 28 59,  faks 48 345 25 57
15. KWP w Rzeszowie tel. 17 858 28 14,  faks 17 858 28 09
16. KWP w Szczecinie tel. 91 821 14 96,  faks 91 821 14 99
17. KWP we Wrocławiu tel. 71 340 37 35,  faks 71 340 41 25
18. KSP w Warszawie tel. 22 603 39 43,  faks 22 603 30 27
19. SP w Katowicach tel. 32 606 93 77,  faks 32 606 93 69
20. SP w Pile tel. 67 352 22 43,  faks 67 352 23 33
21. SP w Słupsku tel. 59 841 75 55,  faks 59 841 75 61
22. CSP w Legionowie tel. 22 605 33 31,  faks 22 605 32 20
23. WSPol. w Szczytnie tel. 89 621 52 74,  faks 89 621 52 47

Od cza su roz po czę cia pro ce su prze mun du ro wa nia po li cjan -
tów (tj. od 2009 r.) do koń ca 2013 r. na po trze by funk cjo na riu -
szy Po li cji ku pio no oko ło 57 tys. kom ple tów umun du ro wa nia
służ bo we go no we go wzo ru.

Kontakt do ko mó rek za opa tru ją cych w KWP i szko łach Po li cji

źródło: BLP KGP
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Nie win ni
Sąd uniewinnił dwóch policjantów oskarżonych o niedopełnienie
obowiązków w sprawie porwania Krzysztofa Olewnika. 
– Na prokuratorze spoczywała odpowiedzialność za dynamikę
i kierunek śledztwa, także w tych sprawach, w których
prowadzenie śledztwa było powierzone policji – mówił
w uzasadnieniu wyroku sędzia Jarosław Przybyliński.

P ro ces Re mi giu sza Min dy, sze fa gru py śled czej ma zo wiec -

kiej KWP, i Ma cie ja L., po li cjan ta ope ra cyj ne go, roz po -

czął się w ma ju 2013 ro ku. Obaj w la tach 2001–2004

pra co wa li przy spra wie po rwa nia Krzysz to fa Olew ni ka. Przed są -

dem od po wia da li z wol nej sto py. W 2008 ro ku zo sta li co praw -

da za trzy ma ni na po le ce nie olsz tyń skiej Pro ku ra tu ry Okrę go wej

pod za rzu tem za nie dbań w czyn no ściach i utrud nia nia śledz -

twa, co skut ko wać mia ło śmier cią po rwa ne go, ale są dy re jo no wy i okrę go wy od -

mó wi ły wów czas ich aresz to wa nia. Osta tecz nie spra wę prze ję ła

Pro ku ra tu ra Okrę go wa w Gdań sku, któ ra zmie ni ła za rzut z nie -

umyśl ne go spo wo do wa nia śmier ci na na ra że nie na bez po śred -

nie nie bez pie czeń stwo utra ty ży cia. Cho dzi ło o wie le

za nie dbań, m.in. nie do sta tecz ne wy ko rzy sty wa nie zdo by tych

in for ma cji i do wo dów, ta kich jak prze słu cha nie świad ka czy ana -

li za kon tak tów te le fo nicz nych, zlek ce wa że nie ano ni mu, któ ry

wprost mó wił, że za upro wa dze niem sto ją za trzy ma ni po tem spraw cy, a tak że

nie na le ży te za bez pie cze nie miej sca prze ka za nia oku pu.

Oskar że ni nie przy zna li się do wi ny. Re mi giusz Min da już wte dy zbul wer so -

wa ny py tał, dla cze go na ła wie oskar żo nych jest tyl ko dwóch po li cjan tów, a nie

ma żad ne go z 24 pro ku ra to rów, któ rzy po dej mo wa li de cy zje pro ce so we. W uza -

sad nie niu wy ro ku unie win nia ją ce go usły szał, że to wła śnie obo -

wiąz kiem pro ku ra to ra by ło czu wa nie nad pra wi dło wym prze -

bie giem po stę po wa nia. 

– Ten wy rok zrzu ca ze mnie jarz mo prze stęp cy, ale nie czu ję

ra do ści. Bar dziej spo kój – mó wi Min da. – Po pię ciu la tach, któ -

re zo sta ły mi ode bra ne, cie szę się, że sąd zwró cił uwa gę na kwe -

stię nad zo ru pro ku ra tu ry. Oczy wi ście po peł ni li śmy też błę dy,

o czym sąd mó wił, ale osta tecz nie na sze dzia ła nia przy nio sły efek ty i usta li li -

śmy spraw ców po rwa nia.

Wy rok nie jest pra wo moc ny. Pro ku ra tu ra nie wy klu cza ape la cji.

AN NA KRAW CZYŃ SKA

– Wyrok jest satysfakcjonujący także dla
policji, która przy sprawie porwania
Krzysztofa Olewnika pracowała bardzo
ciężko – mówi Jolanta
Turczynowicz-Kieryłło, obrońca policjantów
uniewinnionych w sprawie błędów
w śledztwie dotyczącym uprowadzenia. 

Sąd bardzo długo uzasadniał wyrok. Jakie były jego
najważniejsze motywy?

– Trud no stre ścić w kil ku sło wach mo ty wy tak po -

waż ne go roz strzy gnię cia. Uza sad nie nie pi sem ne zo sta -

nie do pie ro spo rzą dzo ne, uza sad nie nie ust ne trwa ło

kil ka go dzin i do wo dzi ło wy jąt ko wej, god nej sza cun ku

zna jo mo ści przez sąd akt spra wy. 

Na pew no war to pod kre ślić za kwe stio no wa nie przez

sąd kwa li fi ka cji praw nej za rzu ca nych po li cjan tom czy -

nów, to jest nie do peł nie nia obo wiąz ków i na ra że nia ży -

cia Krzysz to fa Olew ni ka. 

Co to ozna cza?
– Sąd wni kli wie oce niał kwe stie od po wie dzial no ści

oraz wi ny i uznał, że w ża den spo sób nie moż na przy -

pi sać po li cjan tom za mia ru po peł nie nia prze stęp stwa.

A co z rolą prokuratury w tej sprawie?
– Z pew no ścią waż ne by ło do strze że nie i za ak cen to -

wa nie, że pro ku ra tu ra nie mia ła ra cji, uzna jąc, że jej dzia -

Z SALI SĄDOWEJ Wyrok w sprawie dwóch policjantów POLICJA 997       styczeń 2014 r.22

Krzysz tof Olew nik zo stał upro wa dzo ny ze swe go do mu w Dro bi nie w nocy
z 26 na 27 paź dzier ni ka 2001 r. Spraw cy kil ka dzie siąt ra zy kon tak to wa li się
z ro dzi ną, żą da jąc oku pu. W lip cu 2003 r. po ry wa czom prze ka za no 300
tys. eu ro, jed nak upro wa dzo ny nie zo stał uwol nio ny. Mie siąc po ode bra -
niu przez prze stęp ców oku pu, zo stał za mor do wa ny. Je go cia ło za ko pa no
w le sie w po bli żu miej sco wo ści Ró żan. Od na le zio no je w 2006 r.
W spra wie po rwa nia i za bój stwa Olew ni ka w paź dzier ni ku 2007 r. na ła wie
oskar żo nych za sia dło 11 osób. W mar cu 2008 r. sąd ska zał dwóch za bój -
ców Olew ni ka – Sła wo mi ra Ko ściu ka i Ro ber ta Pa zi ka – na ka ry do ży wot -
nie go wię zie nia. Ośmio ro in nych oskar żo nych otrzy ma ło ka ry od ro ku
wię zie nia w za wie sze niu do 15 lat po zba wie nia wol no ści; jed ne go z oskar -
żo nych sąd unie win nił. Trzech spraw ców po rwa nia i za bój stwa po peł ni ło
sa mo bój stwa w za kła dach kar nych.

Sa tys fak cja
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ła nia w po stę po wa niu do ty czą cym za gi nię cia

Krzysz to fa Olew ni ka nie mu sia ły być ak tyw -

ne i twór cze. Sąd po twier dził, że ro la pro ku -

ra tu ry w po stę po wa niu przy go to waw czym to

ro la go spo da rza po stę po wa nia. To bar dzo

istot ne, bo do tych czas nie za uwa ża no swo -

iste go osa mot nie nia w pra cy po li cjan tów, bra -

ku od po wied nich wska zó wek pro ku ra to rów,

ocze ki wań po nad mia rę moż li wo ści cza so -

wych, sprzę to wych, bra ku od po wied nich wa -

run ków pra cy i oczy wi ście zrzu ca nia od po-

wie dzial no ści. Nie zna czy to rzecz ja sna, że

uwa gi te do ty czą wszyst kich pro ku ra to rów, bo

prze cież wie lu z nich sta no wi ło i sta no wi rze -

czy wi ste wspar cie w pra cy ope ra cyj nej i ma

du że suk ce sy. Cho dzi o pe wien me cha nizm

zrzu ca nia od po wie dzial no ści na słab sze ogni -

wo. Za nie po wo dze nia w śledz twie za wsze

naj ła twiej ob cią żać po li cjan tów. To na pro ku -

ra to rze spo czy wa ła od po wie dzial ność za dy -

na mi kę i kie ru nek śledz twa. Obro na pod -

no si ła tę kwe stię od sa me go po cząt ku.

Sąd nie znalazł powodów, by uznać
policjantów za winnych, ale przyznał, że
popełnili błędy. 

– Trze ba uni kać uogól nień. To oczy wi ste,

że w tak skom pli ko wa nej spra wie, zwłasz cza

w fa zie ope ra cyj nej, po ja wia ją się błę dy. Ca ła

pra ca ope ra cyj na to gra błę dów i ła mi głów ka.

Pro szę za uwa żyć, że z dzi siej szej per spek ty -

wy, gdy zna się wy nik, ła two po wie dzieć, że

kil ka ście żek nie pro wa dzi ło do ce lu. Ale gdy

roz wią za nia się nie zna, trze ba po szu ki wać

i spraw dzać nie mal każ dy trop. Sąd zwró cił

też uwa gę, że w śledz twie to wła śnie ci oskar -

że ni po li cjan ci wy kry li spraw ców, a je den

z nich prze pro wa dził wy jąt ko we, jak na ów -

cze sne moż li wo ści tech nicz ne, ana li zy bi llin -

gów roz mów te le fo nicz nych, któ re do tych

usta leń do pro wa dzi ły. 

Co ten wyrok oznacza dla Policji
i policjantów?

– Po li cjan tów przy tej spra wie pra co wa ło

wie lu, po dob nie jak pro ku ra to rów. Jed nak

w pu blicz nym prze ka zie, gdy mó wi się o błę -

dach w spra wie Krzysz to fa Olew ni ka, oce nia

się je przez pry zmat oskar żo nych funk cjo na -

riu szy. To jest wo bec nich w oczy wi sty spo -

sób nie upraw nio ne i krzyw dzą ce. Dla te go ich

obro na sta ła się w sym bo licz nym sen sie obro -

ną Po li cji i jej funk cji w śledz twie. W ta kim

zna cze niu cię żar od po wie dzial no ści za spra -

wę był bar dzo du ży, od czu wa li śmy to moc no

w cią gu tych kil ku lat po stę po wa nia

i w związ ku z tym ogrom na jest na sza sa tys -

fak cja z wy ni ku, a usta le nia są du, je go uwa gi

i oce ny z pew no ścią słu żą tak że ca łej Po li cji.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. An drzej Mi tu ra
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Umun du ro wa ny po li cjant mo że za trzy mać

po jazd za wsze – w dzień oraz w no cy,

i wszę dzie – w te re nie za bu do wa nym

i po za nim. Nie ma zna cze nia, czy peł ni służ bę

w pa tro lu pie szym, czy ra dio wo zem lub mo to cy -

klem. Wy star czy gest rę ki, sy gnał tar czą, a w wa -

run kach ogra ni czo nej wi docz no ści – la tar ką.

– Mo że też za trzy mać po jazd, uży wa jąc sy gna -

łów uprzy wi le jo wa nia: dźwię ko wych i świetl -

nych oraz urzą dzeń na gła śnia ją cych – mó wi

pod kom. Woj ciech Ra tyń ski z Biu ra Pre wen cji

i Ru chu Dro go we go KGP. 

Ina czej jest z po li cjan ta mi nie umun du ro wa -

ny mi. Mają oni pra wo do kon tro li dro go wej wy -

łącz nie w te re nie za bu do wa nym i tyl ko przy

uży ciu tar czy do za trzy my wa nia, czy li tzw. li za -

ka, al bo, gdy jest sła ba wi docz ność, la tar ki.

– Sy gnał do za trzy ma nia po jaz du mu si być

czy tel ny i zro zu mia ły dla kie row cy. Pro wa dzą cy

po jazd nie mo że mieć żad nej wąt pli wo ści, że jest

za trzy my wa ny – tłu ma czy Ra tyń ski.

MIEJ SCE KON TRO LI
Po li cjant, za trzy mu jąc po jazd do kon tro li, mu si

pa mię tać o tym, by nie utrud niać ru chu i za cho -

wać bez pie czeń stwo na dro dze. To on wy bie ra

miej sce za trzy ma nia i wska zu je je kie row cy.

Jeżeli nie ma in ne go wyj ścia i kon tro la od by wa

się w miej scu za bro nio nym zna ka mi dro go wy mi,

ra dio wóz po wi nien mieć przez ca ły czas in ter -

wen cji włą czo ne sy gna ły bły sko we. Ra dio wóz

po wi nien stać za za trzy ma nym sa mo cho dem. 

PO PRO SZĘ DO KU MEN TY 
Do za trzy ma ne go po jaz du po li cjan ci pod cho dzą

we dwóch. – Po win ni po dejść z pra wej stro ny,

od po bo cza – mó wi Ra tyń ski. – We dwóch, by je -

den mógł ase ku ro wać dru gie go.

Po li cjan ci przed sta wia ją się kie ru ją ce mu po -

jaz dem.

– Po da ją sto pień, imię i na zwi sko, a tak że

po wód kon tro li i pro szą o do ku men ty – do da je

pod kom. Ja ro sław Gna tow ski z BPiRD KGP.

– Po li cjant nie umun du ro wa ny ma obo wią zek

oka zać le gi ty ma cję służ bo wą bez żą da nia kie -

ru ją ce go po jaz dem.

W cza sie trwa nia kon tro li kie ru ją cy sie dzi

w sa mo cho dzie i trzy ma rę ce na kie row ni cy.

Na po le ce nie funk cjo na riu sza ma wy łą czyć sil -

nik i włą czyć świa tła awa ryj ne. Bez je go zgo dy

nie mo że też opusz czać sa mo cho du.

SPRAW DZE NIE
Pod czas kon tro li dro go wej po li cjant we ry fi ku je

le gal ność oka za nych do ku men tów: pra wa jaz dy,

do wo du re je stra cyj ne go, po li sy OC, a tak że do -

ko nu je w sys te mie in for ma tycz nym spraw dzeń

po jaz du i osób.

– Spraw dza, czy kie ru ją cy nie jest oso bą po szu -

ki wa ną, czy nie ma za trzy ma nych upraw nień

do kie ro wa nia po jaz dem, czy po jazd nie jest kra -

dzio ny – mó wi pod kom. Gna tow ski. – Zwra ca też

uwa gę, co dzie je się w środ ku po jaz du, czy nie ma

np. nie bez piecz nych przed mio tów i cech, któ re

wska zy wa ły by na po peł nie nie prze stęp stwa. 

Po li cjant mo że też spraw dzić, czy nu mer nad -

wo zia jest zgod ny z tym, co wid nie je w po lu nu -

me ru vin po jaz du.

MAN DAT
Naj czę ściej po wo dem za trzy ma nia po jaz du

do kon tro li dro go wej jest wy kro cze nie, któ re go

do pu ścił się kie ru ją cy. Od de cy zji po li cjan ta za -

le ży, czy w da nej sy tu acji za sto su je po ucze nie,

czy man dat kar ny. Wy so kość grzyw ny usta la na

pod sta wie ta ry fi ka to ra man da tów. Man dat kar -

ny nie pod le ga ne go cja cjom. 

– W każ dej sy tu acji, gdy po li cjant prze pro wa -

dza po stę po wa nie man da to we, po ucza spraw cę

wy kro cze nia o pra wie do od mo wy przy ję cia man -

da tu kar ne go – mówi Gna tow ski. – Kie ru je wów -

czas spra wę do są du re jo no we go.

POD WPŁY WEM
W przy pad ku po dej rze nia, że kie ru ją cy po jaz -

dem jest nie trzeź wy al bo pod wpły wem środ ków

odu rza ją cych, po li cjant ma pra wo prze pro wa dzić

ba da nie trzeź wo ści. Ba da nie ta kie mo że być

przepro wa dzo ne na ze wnątrz za trzy ma ne go sa -

mo cho du, je że li są sprzy ja ją ce wa run ki at mos fe -

rycz ne, al bo w ra dio wo zie, gdy urzą dze nie do

po mia ru jest tam za in sta lo wa ne. Przed spraw -

dze niem trze ba za py tać, czy kie ru ją cy brał le ki

al bo pa lił ty to ń. Je śli tak, ba da nie na le ży prze -

pro wa dzić po 15 mi nu tach.

– Wy nik po zy tyw ny, po wy żej 0,2 pro mi la, ob li -

gu je nas za wsze do prze pro wa dze nia dru gie go

pomiaru – mó wi pod kom. Ra tyń ski. – War to ści

świad czą ce o tym, że kie ru ją cy jest nie trzeź wy, są

róż ne dla róż nych urzą dzeń, dla te go za wsze trze -

ba za po znać się z in struk cją urzą dze nia – do da je.

– Je śli wy nik jest do dat ni, po li cjant za trzy mu je

pra wo jaz dy za po kwi to wa niem. Kwe stię cof nię -

cia upraw nień re gu lu je sąd w po sta no wie niu.

Ra tyń ski zwra ca uwa gę na jesz cze jed no:

– Każ dą czyn ność w trak cie in ter wen cji po li cjant

po wi nien szcze gó ło wo do ku men to wać. 

– W trak cie prze pro wa dza nej kon tro li dro go wej

każdy po li cjant po wi nien pa mię tać o naj waż niej -

szym – o zdro wiu i ży ciu wła snym i part ne ra z pa -

tro lu, pierw sze se kun dy, gdy pod cho dzi my do

za trzy ma ne go po jaz du, nie wie dząc, kto znaj du je

się w środ ku, mo gą de cy do wać o wszyst kim, dla -

te go ni gdy nie moż na za po mi nać o wza jem nej ase -

ku ra cji – do da je pod kom. Gna tow ski.

AN NA KRAW CZYŃ SKA

Kontrola drogowa
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– „Child Alert” po zwa la w peł ni wy ko rzy stać

po ten cjał spo łecz ny, co zwięk sza szan se na od na -

le zie nie za gi nio ne go dziec ka – mó wił nad insp.

Ma rek Dzia ło szyń ski, ko men dant głów ny Po li cji

(na zdj.), pod czas kon fe ren cji „Po szu ki wa nie osób

za gi nio nych w Pol sce i w Eu ro pie 2013”, któ ra od -

by ła się w dniach 20–21 li sto pa da ub.r. w sie dzi -

bie MSW w War sza wie. 

AM BER
Idea „Child Alert” wy wo dzi się ze Sta nów Zjed no czo -

nych, gdzie funk cjo nu je pod na zwą „Am ber Alert”.

W 1996 ro ku w Arling ton w Tek sa sie upro wa dzo na zo -

sta ła 9-let nia dziew czyn ka o imie niu Amber. Do jej po -

szu ki wań ro dzi com uda ło się za an ga żo wać na sze ro ką

ska lę lo kal ne me dia. Nie ste ty, czte ry dni póź niej od na le -

zio no zwło ki dziec ka. 

Za an ga żo wa nie me diów i lo kal nej spo łecz no ści po sta -

no wio no wy ko rzy stać do stwo rze nia au to ma tycz ne go sys -

te mu po wia da mia nia, któ ry po wstał w 1998 ro ku.

W ko lej nych la tach, ko rzy sta jąc z do świad czeń ame ry -

kań skich, po dob ne sys te my w róż nej for mu le i pod róż -

ny mi na zwa mi za czę ły po wsta wać w in nych kra jach,

rów nież w Eu ro pie. Obec nie pro gra my ty pu „Child

Alert” dzia ła ją w 12 kra jach eu ro pej skich. 

Po wo dze nie tych pro jek tów zo sta ło za uwa żo ne przez

Par la ment Eu ro pej ski i Ra dę Unii Eu ro pej skiej, któ re

za chę ca ją po zo sta łe kraje człon kow skie UE do two rze -

nia po dob nych sys te mów. Funk cjo nu je rów nież fun da -

cja „Am ber Alert Eu ro pe”, któ ra, zrze sza jąc ope ra to rów

kra jo wych, uła twia im wy mia nę in for ma cji i do świad -

czeń. 

DE CY DU JE PO LI CJA
Tryb i wa run ki uru cha mia nia „Child Alert” w Pol -

sce okre śla za rzą dze nie nr 26 Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji z 18 li sto pa da 2013 r.

Po zwe ry fi ko wa niu in for ma cji i wnio sku prze -

ka za ne go przez jed nost kę pro wa dzą cą po szu-

ki wa nia szef Cen trum Po szu ki wań Osób Za gi nio -

nych KGP po dej mu je de cy zję o uru cho mie niu

„Child Alert”. Opra co wa ny w CPOZ ko mu ni kat

zo sta je nie zwłocz nie ro ze sła ny do part ne rów me -

dial nych w ce lu pu bli ka cji w środ kach ma so we go

prze ka zu. 
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Child Alert

Child Alert mo że być uru cha mia ny, je że li:

– oso ba w chwi li za gi nię cia nie ukoń czy ła 18. ro ku ży cia;
– ist nie je uza sad nio ne po dej rze nie, że jest ofia rą prze stęp stwa zwią za ne go

z po zba wie niem wol no ści al bo jej ży cie lub zdro wie jest bez po śred nio za -
gro żo ne;

– uzy ska no pi sem ną zgo dę ro dzi ca al bo opie ku na praw ne go ma ło let nie go
za gi nio ne go na roz po wszech nie nie ko mu ni ka tu, a w przy pad ku bra ku
moż li wo ści na wią za nia kon tak tu z ro dzi cem al bo opie ku nem praw nym uzy -
ska no zgo dę są du ro dzin ne go i nie let nich;

– z po sia da nych przez Po li cję in for ma cji wy ni ka, że roz po wszech nie nie ko -
mu ni ka tu mo że w re al ny spo sób przy czy nić się do jej od na le zie nia;

– uzy ska ne in for ma cje są wy star cza ją ce do spo rzą dze nia ko mu ni ka tu.

UWA GA! 
Child Aler tu nie sto su je się w przy pad ku tzw. po rwań ro dzi ciel skich,
chy ba że stwier dzo ne zo sta nie bez po śred nie za gro że nie ży cia i zdro -
wia ma ło let nie go.

Ko mu ni kat po wi nien za wie rać:

– ak tu al ne zdję cie oso by ma ło let niej,
– jej imię, a w uza sad nio nych przy pad kach na zwi sko, wiek,
– opis ubio ru,
– ce chy cha rak te ry stycz ne,
– opis za gi nię cia/zda rze nia,
– nu mer te le fo nu, na któ ry ma ją być prze ka zy wa ne in for ma cje o oso bie po -

szu ki wa nej.

KGP ogłosiła gotowość operacyjną systemu „Child Alert”. Służy on
do natychmiastowego informowania społeczeństwa, m.in. poprzez
radio, telewizję, internet, telefonię komórkową, o poszukiwaniach
zaginionej osoby małoletniej. Uruchamiany ma być w ściśle
określonych sytuacjach, np. gdy istnieje podejrzenie zagrożenia
życia lub zdrowia zaginionego dziecka.
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– Ma my ich kil ku na stu, ca ły czas zgła sza ją się

ko lej ni – mó wi nad kom. Grze gorz Pru sak, na czel -

nik Wy dzia łu Iden ty fi ka cji Osób Biu ra Służ by Kry -

mi nal nej KGP, jed no cze śnie szef Cen trum

Po szu ki wań Osób Za gi nio nych. – Ko mu ni kat o po -

szu ki wa niu za gi nio ne go ma ło let nie go bę dzie po ja -

wiał się w ra diu, te le wi zji, na ekra nach re kla my

ze wnętrz nej, ta bli cach in for ma cyj nych lot nisk,

dwor ców, cen trów tu ry stycz nych, w in ter ne cie,

w te le fo nach ko mór ko wych. W mo men cie ogło -

sze nia aler tu uru cha mia ne bę dzie cen trum ob słu -

gi zgło szeń, dzia ła ją ce pod bez płat nym nu me rem

alar mo wym – 995, na któ ry każ dy mo że prze ka zać

in for ma cję o oso bie po szu ki wa nej. Czas pu bli ka cji

ko mu ni ka tu „Child Alert” jest okre ślo ny na 12 go -

dzin. Je śli za gi nio ny zo sta nie od na le zio ny wcze -

śniej, zo sta nie on od wo ła ny. 

KIL KA RA ZY W RO KU
Ma jąc na wzglę dzie ska lę dzia łań i za an ga żo wa nia,

na rzę dziem „Child Alert” na le ży po słu gi wać się

z roz wa gą. 

– Sys tem jest sku tecz ny w 90 proc. pro wa dzo -

nych po szu ki wań – mó wi na czel nik Pru sak. – Nie

moż na go jed nak nad uży wać, w prze ciw nym ra zie,

co wi dać na pod sta wie nie któ rych kra jów, sta je się

nie efek tyw ny. Spo dzie wa my się, że u nas bę dzie

uru cha mia ny raz, dwa ra zy w ro ku.

W Gre cji, od wpro wa dze nia aler tu w 2007 ro ku,

uży to go za le d wie 25 ra zy; w Ho lan dii od 2008

roku – 17 ra zy; w Wiel kiej Bry ta nii w cią gu trzech

lat wy ko rzy sta no go dwa ra zy.

NIE OD PUSZ CZA JĄ
Ze spół Cen trum Po szu ki wań Osób

Za gi nio nych KGP, któ ry dzia ła

od lu te go 2013 r., tworzą po li cjan -

ci, któ rzy zaj mu ją się naj trud niej -

szy mi przy pad ka mi za gi nięć osób

z pierw szej ka te go rii (w tym dzie ci). Się ga ją

po nie wy ja śnio ne spra wy sprzed wie lu lat, ana li -

zu ją, szu ka jąc no wych tro pów mo gą cych po móc

zna leźć oso bę za gi nio ną.

Cen trum wspie ra rów nież lo gi stycz nie i tech -

nicz nie jed nost ki Po li cji w ca łym kra ju, m.in.

umoż li wia ko rzy sta nie ze spe cja li stycz ne go

sprzę tu, np. bez za ło go we go stat ku po wietrz ne -

go. Ko or dy nu je też współ pra cę z gru pa mi po szu -

ki waw czo -ra tun ko wy mi z ca łe go kra ju oraz ze

stra ża ka mi.

– Jest w nich ol brzy mi po ten cjał – mó wi Grze -

gorz Pru sak. – Chcie li by śmy, że by by li wy ko rzy -

sty wa ni w pro wa dzo nych przez Po li cję po szu -

ki wa niach. Mam na dzie ję, że uda się praw nie

usys te ma ty zo wać na szą współ pra cę.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

styczeń 2014 r.       POLICJA 997 Poszukiwania  TYLKO SŁUŻBA 25

Zaginięcia dzieci w Polsce

źródło: www.childalert.pl
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–Od lat łą czę mo je pa sje i za in te re so wa nia z pra cą. I w do -

dat ku to, co ro bię, jest ogrom nie przy dat ne – mó wi

asp. sztab. To masz Kró lak, po li cjant ze świę to krzy skiej

dro gów ki, od zna czo ny w li sto pa dzie Or de rem Uśmie chu.

Ta len tów ma mnó stwo. Po tra fi śpie wać, grać na gi ta rze, kie ro wać ru -

chem tań cząc, żar to wać, wy głu piać się i opo wia dać tak, że dzie cia ki nie -

za leż nie od wie ku słu cha ją go z otwar ty mi bu zia mi. Od kil ku lat wy glą da

to tak, że in ni po li cjan ci po bie ra ją do pra cy broń, kaj dan ki, a on bie rze

gi ta rę. Bo to jest je go na rzę dzie pra cy.

– Ga li na Do lya, świa to wej sła wy eks pert pe da go gi ki twier dzi, że mą -

dra za ba wa jest lep sza niż naj droż sze kur sy – mó wi Kró lak. – Więc bawię

się z dzieć mi i w ten spo sób uczę je o bez pie czeń stwie na dro dze. Nie

ro bię po ga da nek czy pre lek cji. Ro bię show. W tym przed sta wie niu i ja,

i pu blicz ność ma my do ode gra nia swo je ro le.

SPON TA NICZ NIE
Licz ba słu cha czy nie ma zna cze nia. Kró lak z ta ką sa mą ener gią i za an -

ga żo wa niem pro wa dzi spo tka nia dla 7, 40 czy 700 osób. Naj waż niej sza

jest dla nie go in te rak cja. I spon ta nicz ność.

– Nie mam go to wych sce na riu szy. Do sto so wu ję się do sy tu acji – opo -

wia da po li cjant. – Oczy wi ście jest ja kiś za rys, wiem, co chcę prze ka zać,

ale ca ła resz ta ro dzi się na bie żą co.

10 lat te mu, gdy za czy nał przy go dę z na ucza niem dzie ci i mło dzie ży,

zda rza ło się, że ktoś dzwo nił, za pra szał go na spo tka nie z ma ły mi dzieć -

mi, z dru giej kla sy. Kró lak pa ko wał wte dy mi sie, li za ki i z uło żo nym

w gło wie sce na riu szem wy ru szał w dro gę. Na miej scu oka zy wa ło się, że

dzie ci, ow szem, są z dru giej kla sy, ale li ceum. – By wa ło i od wrot nie.

Mie li być li ce ali ści, a by li ucznio wie pod sta wów ki. Ktoś mi źle prze ka -

zał. Mu sia łem im pro wi zo wać. Dla te go dziś mam kil ka wer sji w gło wie

– mó wi Kró lak. – Idę na ży wioł.

U NAS Kawaler Orderu Uśmiechu POLICJA 997       styczeń 2014 r.26

Mówià o mnie showman
Dzieci mówią o nim, że jest fajny, miły i wesoły. Dorośli, że
doskonały i fantastyczny w tym, co robi. On sam ma
ogromną satysfakcję.
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Z PO MY SŁEM
Dziś ta kie po mył ki już się nie zda rza ją, ale im pro wi za cja, jak naj bar -

dziej. Przy kład? To masz Kró lak jest w przed szko lu, nie ma ze so bą prze -

no śne go sy gna li za to ra, a chce dzie ciom po wie dzieć, jak dzia ła ją świa tła,

że prze cho dzi się na zie lo nym, że czer wo ne zna czy „Stój!”, a dla sa mo -

cho dów jest jesz cze żół te. I co ro bi? Za czy na na przy kład od pio sen ki:

Na uka mo że być za ba wą, więc spójrz w le wo po tem w pra wo i gdy świa tło
masz zie lo ne, śmia ło idź, a po tem roz glą da się po sa li i za pra sza do sie bie

trój kę dzie ci ubra nych w czer wo ną, zie lo ną i żół tą ko szul kę. Bę dą sy -

gna li za to rem. Ty klęk nij, mó wi i zie lo ne świa tło ga śnie. A jak po ka zać
mru ga ją ce żół te, py ta po chwi li. Dzie ci nie wie dzą. Kró lak za czy na ska -

kać jak pi łecz ka i ca ła sa la się śmie je. 

NA WE SO ŁO
– Moż na po wie dzieć, że za bie ram dzie ci na ta kie wy ciecz ki w wy obraź -

ni. Za czy nam im na przy kład opo wia dać, że ro dzi na z ma łym dziec kiem,

w na szym przy pad ku jest to miś, wy bie ra się w po dróż sa mo cho dem

– opo wia da po li cjant. – I my na praw dę je dzie my. Za pi na my pa sy, po dzi -

wia my wi do ki za oknem, śpie wa my. Na gle ktoś wy bie ga na dro gę,

gwał tow nie ha mu ję, a miś, któ re go nikt nie przy piął pa sa mi, wy pa da

z fo te li ka. 

Jest przy tym tro chę śmie chu, bo upa dek mi sia jest wi do wi sko wy, ale

dzię ki te mu dzie ci za pa mię ta ją, że trze ba za pi nać pa sy. 

W ten sam spo sób po li cjant uczy je, że ja dąc na ro we rze, trze ba mieć

kask ro we ro wy, na nar tach – kask nar ciar ski, na rol kach kask, ochra nia -

cze na ko la na i łok cie. 

– W mo jej edu ka cji sto su ję też plan sze, mo de le aut, prze no śne mia -

stecz ko ru chu dro go we go z ory gi nal nej wiel ko ści zna ka mi dro go wy mi,

książ ki, zdję cia i fil my. Mu si być we so ło i cie ka wie, choć cza sem mu szę

do tknąć słu cha czy smut nym prze ka zem – przy zna je Kró lak. 

WI DO WI SKO WO
Naj czę ściej jed nak za ra ża po zy tyw ną ener gią. Je go ta niec z gwizd -

kiem, czy li po kaz ręcz nej re gu la cji ru chem, jest zna ny chy ba wszyst -

kim dzie ciom w wo je wódz twie świę to krzy skim. To klu czo wy mo ment

spo tka nia. 

– Za kła dam bia łe rę ka wicz ki, opo wia dam o ge stach, a po tem za czy -

nam ta niec. Za ba wa jest przed nia – tłu ma czy Kró lak. Rocz nie je go show

ogła da po nad 40 ty się cy dzie ci. Każ de go dnia wsia da do swo je go, jak 

ko le dzy mó wią, Kró la ko bu sa, czy li po li cyj ne go pro fi lak tycz no -edu ka cyj -

ne go bu sa, i je dzie edu ko wać przed szko la ki, uczniów pod sta wów ki, 

gim na zjum, li ceum, dzie ci nie peł no spraw ne, ale i do ro słych. Co dzien -

nie ma jed no, dwa al bo trzy spo tka nia. Je go ka len darz jest na pię ty. 

Ter mi ny trze ba re zer wo wać co naj mniej z mie sięcz nym wy prze dzeniem.

NA GRO DZO NY
– Je ste śmy dum ni, że To mek jest wśród nas – mó wi nad kom. To masz

Soł ty sik, na czel nik Wy dzia łu Ru chu Dro go we go KWP w Kiel cach i bez -

po śred ni prze ło żo ny asp. sztab. To ma sza Kró la ka. – Ro bi ka wał do brej

ro bo ty. Też dla po li cji dro go wej, na szej, świę to krzy skiej.

Bo oprócz spo tkań edu ka cyj nych w szko łach i przed szko lach, Kró lak

bie rze udział i or ga ni zu je hap pe nin gi w mie ście, wy my śla kon kur sy,

nagrywa fil my pro fi lak tycz no -edu ka cyj ne i spo ty do ty czą ce za gro żeń

w ruchu dro go wym. W ubie głym ro ku je go dzia łal ność zo sta ła na gro dzo -

na. Dzie ci ze szko ły pod sta wo wej w Bil czy na pi sa ły wnio sek do Ka pi tu -

ły Or de ru Uśmie chu o przy zna nie te go cen ne go wy róż nie nia wła śnie

To ma szo wi Kró la ko wi. 

– Od kil ku mie się cy by łem na zwol nie niu z po wo du zła ma nej no gi.

Gdy w kwiet niu przy szedł do mnie list w ogrom nej ko per cie, świat mi

się za wa lił. By łem prze ko na ny, że chcą mi po dzię ko wać za pra cę i że to

mój ko niec – opo wia da po li cjant. – Otwo rzy łem list i usia dłem z wra że -

nia. Ser ce mi za drża ło, gdy prze czy ta łem: Z wiel ką ra do ścią pra gnę po in -
for mo wać, iż Mię dzy na ro do wa Ka pi tu ła Or de ru Uśmie chu, pod czas
po sie dze nia, któ re od by ło się w War sza wie 5 kwiet nia br., po oce nie otrzy ma -
nych od dzie ci wnio sków i re ko men da cji po sta no wi ła przy znać Pa nu To ma -
szo wi Kró la ko wi to je dy ne na świe cie od zna cze nie nada wa ne do ro słym przez
dzie ci za oka zy wa ne im ser ce, przy jaźń. – wspo mi na To masz Kró lak. 

Pod ko niec li sto pa da 2013 ro ku kie lec ki po li cjant zo stał ude ko ro wa -

ny Or de rem Uśmie chu. Że na nie go za słu gu je, udo wod nił, uśmie cha jąc

się sze ro ko po wy pi ciu pu cha ru so ku z cy try ny. Jest 965. ka wa le rem

Orderu Uśmie chu.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. z archiwum Tomasza Królaka

styczeń 2014 r.       POLICJA 997 Kawaler Orderu Uśmiechu  U NAS 27

y,

ć -

m

że

e.

a -

ie

Asp. sztab. To masz Kró lak w Po li cji
pra cu je od 1990 ro ku. Za wsze miał
stycz ność z ru chem dro go wym. Był
„kra węż ni kiem”, jeź dził na kon tro le
dro go we, do wy pad ków i ko li zji, za bez -
pie czał im pre zy ma so we. Ko lej ne do -
świad cze nie za wo do we to pra ca w wy -
dzia le do cho dze nio wo -śled czym WRD
KMP. W 2006 ro ku zo stał pro fi lak ty kiem
zaj mu ją cym się wy cho wa niem ko mu -
ni ka cyj nym wśród dzie ci i mło dzie ży.
Od 2011 ro ku pra cu je w KWP w Kiel -
cach, wciąż zaj mu jąc się pro fi lak ty ką,
ty le że w ca łym wo je wódz twie.
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„Chip” to opi nio twór czy ma ga zyn kom pu te ro wy,

na ła mach którego dzien ni ka rze przed sta wia ją naj -

now sze urzą dze nia, pro gra my, usłu gi czy ser wi sy in -

ter ne to we. Dla te go ich uwa gi mo gą po słu żyć

do ulep sze nia nie tyl ko stron in ter ne to wych ko mend

wo je wódz kich, ale tak że ko mend miej skich i po wia -

to wych, aby by ły bar dziej przy ja zne oby wa te lom. 

WY SZU KI WAR KA
Jest obo wiąz ko wym ele men tem każ dej wi try ny.

– Wy szu ki war ka ko men dy wo je wódz kiej w Olsz ty -

nie znaj du je się w miej scu, w któ rym in ter nau ta jej

ocze ku je, czy li po pra wej stro nie u gó ry. Jest jed ną

z naj lep szych wyszukiwarek, ja kie wi dzie li śmy

na stro nach ko mend wo je wódz kich – mó wi Kon stan -

ty Mły nar czyk, re dak tor na czel ny cza so pi sma „Chip”. 

Au to rzy olsz tyń skiej stro ny nie po mi nę li szcze -

gó łów uła twia ją cych użyt kow ni ko wi zna le zie nie

wy szu ki war ki. Na pis „szu kaj” oraz ele ment gra ficz -

ny w kształ cie lup ki spra wia ją, że jest ona bar dziej

wi docz na.

Naj go rzej w tej kwe stii wy pa da stro na ko men dy

wo je wódz kiej w Gdań sku, bo... nikt nie mo że zna -

leźć wy szu ki war ki.

KON TAKT
Naj istot niej sze in for ma cje te le adre so we, po trzeb -

ne do kon tak tu z po li cją, po win ny być za miesz-

czo ne na głów nej stro nie in ter ne to wej każ dej ko -

men dy. 

– Ad re sy i te le fo ny alar mo we są po trzeb ne, gdy

lu dzie chcą po wia do mić po li cję o ja kichś nie pra wi -

dło wo ściach, wy kro cze niach czy prze stęp stwach.

W ta kich sy tu acjach nie ma cza su na szu ka nie kon -

tak tu. Da ne mu szą być wi docz ne na tych miast

po otwar ciu stro ny – wy ja śnia ją spe cja li ści z ma ga -

zy nu kom pu te ro we go. 

Za wzór po da ją stro nę KWP w Olsz ty nie, na któ rej

kon takt wy świe tla się za raz po wczy ta niu wi try ny. 

Kon stan ty Mły nar czyk do da je, że obok pod sta -

wo wych in for ma cji te le adre so wych moż na za mie -

ścić od no śnik do pod stro ny, na któ rej bę dą

znaj do wa ły się nu me ry te le fo nów po zo sta łych ko -

mó rek or ga ni za cyj nych ko men dy, a tak że do jed no -

stek pod le głych. 

– Naj waż niej sze te le fo ny alar mo we za znacz my

np. ko lo rem czer wo nym, że by się wy róż nia ły –

za zna cza To masz Ku las, re dak tor pro wa dzą cy

Chip.pl. 

Naj gor sze, co mo że być, to umiesz cze nie obok

sie bie wie lu nu me rów te le fo nów, z któ rych każ dy

jest wy róż nio ny in nym ko lo rem. 

– Wte dy nie wia do mo, któ re są naj waż niej sze.

Moż na się po gu bić. Wy glą da to nie czy tel nie

– stwier dza ją fa chow cy z ma ga zy nu „Chip”. 

CZCION KA
W dzi siej szych cza sach, kie dy roz dziel czość mo ni -

to rów jest co raz wyż sza, ma łe czcion ki czy ta się co -

raz go rzej. 

– Na po li cyj nych stro nach in ter ne to wych po win -

no sto so wać się więk szą czcion kę, bo z tych stron

ko rzy sta ją m.in. oso by star sze, któ re mo gą mieć

pro ble my z prze czy ta niem tek stu za pi sa ne go ma -

ły mi li te ra mi – su ge ru je Kon stan ty Mły nar czyk.
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Przyjazne i czytelne, ale...

Podstawowa informacja na stronie to dane teleadresowe komendy. Nie może też
zabraknąć wyszukiwarki – witryna KWP w Olsztynie 

Odpowiednio dobrana czcionka i interlinia sprawiają, że radomska witryna jest
przejrzysta i czytelna

Redakcja miesięcznika „Chip” przeanalizowała, na prośbę
czasopisma „Policja 997”, wszystkie strony internetowe komend
wojewódzkich Policji. Zdaniem fachowców z periodyku
komputerowego witryny są profesjonalne, ale niektóre ich
elementy powinny być udoskonalone. 
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Czcion ka po win na być czar na lub ciem no gra na to -

wa. Na le ży uni kać wie lu barw, bo to po wo du je dez -

orien ta cję. Krój po wi nien być bez sze ry fo wy, czy li

po zba wio ny ozdob ni ków. Na ca łej stro nie na le ży

sto so wać czcion kę o jed na ko wym kro ju. 

– Waż niej sze frag men ty tek stu mo gą być po gru -

bio ne. Wte dy użyt kow nik od ra zu za uwa ży naj waż -

niej sze in for ma cje. Pa mię taj my jed nak, że tyl ko

frag men ty, bo gdy ca ły ar ty kuł bę dzie na pi sa ny po -

gru bio ną czcion ką, sta nie się ma ło czy tel ny – mó -

wią dzien ni ka rze z mie sięcz ni ka „Chip”. 

War to też zwró cić uwa gę na aka pi ty. Do brze zo -

sta wić mię dzy ni mi wię cej świa tła, by tekst się nie

zle wał. Od stę py mię dzy wier sza mi też po win ny być

więk sze. 

KO LO RY STY KA STRO NY
Pod wzglę dem ko lo ry stycz nym stro na www. po win -

na na wią zy wać do barw for ma cji. 

– Bar dzo do bra jest stro na Ko men dy Sto łecz nej

Po li cji, bo do mi nu ją na niej ko lo ry „po li cyj ne”

– uwa ża To masz Ku las.

Na stro nie po win no być tyl ko kil ka ko lo rów, bo

ina czej sta nie się pstro ka ta. Zda niem dzien ni ka rzy

z re dak cji „Chip” za wzo rzec mo że po słu żyć stro -

na KWP w Lu bli nie. 

– Lu bel ska stro na jest za pro jek to wa na zgod nie

z no wo cze sną bu do wą stron in ter ne to wych. Ma ja -

sne tło, któ re nie mę czy oczu. Jej ko lo ry sty ka jest

sto no wa na – stwier dza To masz Ku las.

PRZEJ RZY STOŚĆ STRO NY
Wi try na mu si mieć od po wied ni układ gra ficz ny.

Nie mo że za wie rać wie lu ani ma cji gra ficz nych zro -

bio nych we fle szu, bo sta nie się cha otycz na, a in -

ter nau ta po czu je się za gu bio ny. 

– Tak jest na stro nie KWP we Wro cła wiu, gdzie

znaj du je się za du żo ko lo ro wych ban ne rów –

uwa ża re dak tor pro wa dzą cy Chip.pl. – To po wo du -

je, że jest ma ło przej rzy sta. Po za tym in ter nau ci

igno ru ją ob raz ki, któ re przy po mi na ją re kla my –

do da je. 

Bar dzo do brym roz wią za niem są ban ne ry, któ re

ma ją krót kie ha sła za pi sa ne du żą czcion ką, a obok

czy tel ne ikon ki, su ge ru ją ce cze go do ty czą. Ta kie

ele men ty za sto so wa no na stro nie lu bel skiej.

STRUK TU RA ME NU
– Ko rzy sta nie ze stron in ter ne to wych po win no być

ła twe – mó wi Kon stan ty Mły nar czyk. 

Ma to za pew nić do brze za pro jek to wa ne me nu.

Za kład ki mu szą być czy tel ne i jed no znacz ne. Po -

win ny pro wa dzić do naj waż niej szych in for ma cji

przez jak naj mniej szą licz bę klik nięć. 

– Je że li za sto su je my me cha nizm roz wi ja ją cych

się ko lumn lub me nu pio no we go, po win ni śmy po -

gru po wać in for ma cje we dług naj istot niej szych. Ła -

twiej bę dzie moż na zna leźć szu ka ną za kład kę

– tłu ma czy To masz Ku las.

Złym przy kła dem jest me nu KWP we Wro cła wiu.

Trud no je od róż nić od ozdob ni ków gra ficz nych

i ban ne rów in for ma cyj nych.

AR TUR KO WAL CZYK
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Dużo kolorowych zakładek powoduje, że na stronie jest chaos, a menu jest
nieczytelne – witryna KWP we Wrocławiu

Strona KWP w Lublinie wyróżnia się wyraźnymi bannerami

Pi´ç za sad do brej stro ny www

Wi docz ne da ne te le adre so we 

Czy tel na struk tu ra me nu 

Za uwa ̋ al na wy szu ki war ka 

Czcion ki bez ozdob ni ków

Sto no wa na ko lo ry sty ka wi try ny 

å
ç

è
ê

é
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P o li cjan ci po win ni dzia łać z my ślą o póź niej szej

pra cy ne go cja to rów, na wet je śli osta tecz nie ich

po moc nie bę dzie ko niecz na. 

– Dzia ła nia funk cjo na riu szy po win ny uła twić nam

wkro cze nie do ak cji – tłu ma czy kom. Mag da le na Sob -

czyk z Ko men dy Głów nej Po li cji, ko or dy na tor kra jo wy

ds. ne go cja cji po li cyj nych. Naj waż niej sze jest bez pie -

czeń stwo in ter we niu ją ce go po li cjan ta oraz po ten cjal ne -

go sa mo bój cy, czy li – we dług po li cyj nej no men kla tu ry

– spraw cy sy tu acji kry zy so wej, o któ rym ne go cja to rzy

mó wią krót ko: spraw ca. 

OD IZO LO WAĆ MIEJ SCE
Nie trud no wy obra zić so bie sy tu ację, gdy ktoś chce sko -

czyć z da chu, a na do le sto ją lu dzie żąd ni wra żeń.

„Nie sko czy” – bę dzie ko men to wał je den z ga piów.

„A jeśli spró bu je?” – bę dzie za sta na wiał się dru gi. 

– Ga piów po win no być jak naj mniej, bo tłum mo że

wzbu dzać do dat ko we sil ne emo cje, pro wo ko wać do po -

peł nie nia sa mo bój stwa – wy ja śnia ko or dy na tor kra jo wy

ds. ne go cja cji po li cyj nych. 

Oso ba, któ ra za po wia da po peł nie nie sa mo bój stwa,

czę sto to czy we wnętrz ną wal kę, tar ga ją nią sil ne emo -

cje. Dla te go po win no się ogra ni czyć licz bę bodź ców,

czyn ni ków mo gą cych wy wo łać nie po żą da ną re ak cję

spraw cy. Miej sce zda rze nia po win no być od gro dzo ne,

za bez pie czo ne i nie do stęp ne dla spra gnio nych sen sa -

cji wi dzów. Tak że dzien ni ka rze nie po win ni wcho dzić
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Pierwszy na miejscu zdarzenia

Ne go cja cje po li cyj ne re gu lu je Za rzą dze nie nr 4
Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 26 mar ca 2002 r.
(Dz.Urz. KGP z 30 mar ca 2002 r. nr 5, poz. 25)
Okre śla ono: 
– za kres i spo sób wy ko ny wa nia ne go cja cji 

po li cyj nych,
– pod mio ty wła ści we do re ali za cji tych za dań,
– sy tu acje, w któ rych mo gą być pro wa dzo ne 

ne go cja cje po li cyj ne.

Ze spół ne go cja cyj ny wy ko nu je swo je za da nia
w skła dzie co naj mniej 3 osób. Skład ze spo łu ne -
go cja cyj ne go oraz je go do wód cę wy zna cza ko -
men dant wo je wódz ki Po li cji lub oso ba przez
nie go upo waż nio na. Dy żur ny z ko men dy wo je -
wódz kiej za wia da mia ne go cja to rów o ko niecz no -
ści pod ję cia ne go cja cji oraz kie ru je ich na miej sce
wska za ne przez do wód cę ak cji lub ope ra cji po li -
cyj nej. Wkra cza ją do ak cji, gdy de cy zję o ich
użyciu po dej mie do wód ca ak cji lub ope ra cji po li -
cyj nej. Ich za da niem jest roz mo wa ze spraw cą sy -
tu acji kry zy so wej w ce lu jej roz wią za nia. Są to
w szcze gól no ści zda rze nia zwią za ne z: wzię ciem
i prze trzy my wa niem za kład ni ków, za po wie dzią
po peł nie nia sa mo bój stwa, a tak że groź bą uży cia
przez spraw cę bro ni lub nie bez piecz ne go na rzę -
dzia al bo ma te ria łu w sto sun ku do osób i mie nia.
W skład ze spo łu ne go cja cyj ne go wcho dzą ne go -
cja to rzy, a tak że, sto sow nie do po trzeb, in ne oso -
by, któ rych wie dza i umie jęt no ści są nie zbęd ne
dla wła ści we go prze bie gu ne go cja cji.

Opra co wa no na pod sta wie Za rzą dze nia nr 4 
Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 26 mar ca 2002 r. 

(Dz.Urz. KGP z 30 mar ca 2002 r. nr 5, poz. 25)Zdarzenia, wymienione w Zarządzeniu KGP nr 4 
z 2002 r., w których prowadzone były negocjacje

policyjne w 1. półroczu 2013 r. 

zapowiedź popełnienia samobójstwa
groźba użycia broni, niebezpiecznego narzędzia lub materiału
wzięcie i przetrzymywanie zakładników 

źródło: BOA KGP

Na dachu wieżowca stoi mężczyzna. Krzyczy, że zeskoczy. 
Taka interwencja może się przydarzyć każdemu policjantowi. 
Co w tej sytuacji robić, jak rozmawiać z taką osobą, 
zanim przyjadą negocjatorzy policyjni? Błąd może kosztować
życie.
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na te ren dzia łań Po li cji. To nie zna czy, że ma ją być

od cię ci od in for ma cji. Po win ni je otrzy my wać. Dla -

te go o obec no ści me diów na le ży po in for mo wać dy -

żur ne go, aby wy słał tam rzecz ni ka lub ofi ce ra

pra so we go. 

NA WIĄ ZAĆ KON TAKT 
Po li cjant, któ ry przy je chał na miej sce zda rze nia,

po wi nien ze spraw cą na wią zać kon takt. Wcze śniej

mu si opa no wać wła sne emo cje, zro bić kil ka głę bo -

kich wde chów i ze brać my śli. 

– Funk cjo na riusz mu si pa mię tać, że by od no sić

się do tej oso by z god no ścią, sza cun kiem i po ko rą

– mó wi kom. Mag da le na Sob czyk. 

Za nim zo sta nie usta lo ny, wy pra co wa ny spo sób

zwra ca nia się do sie bie, na le ży uży wać form grzecz -

no ścio wych per pan lub per pa ni. Roz mo wę moż -

na roz po cząć od py ta nia: co się sta ło?, co mo gę dla
pa na/pa ni zro bić?, jak mo gę po móc? Są to py ta nia

otwar te, któ re mo gą spo wo do wać, że czło wiek bę -

dzie chciał roz ma wiać i kon takt bę dzie ła twiej szy.

Nie wy klu czo ne, że za cznie mó wić o swo ich pro ble -

mach lub po wo dach de cy zji o sa mo bój stwie. 

– Trze ba uważ nie słu chać i wy ko rzy sty wać tech -

ni ki ak tyw ne go słu cha nia – ra dzi ne go cja tor po li -

cyj ny. – Tak, aby spraw ca wie dział, że rze czy wi ście

chce my go zro zu mieć i po móc, że je ste śmy za in te -

re so wa ni tym, co mó wi. Mó wie nie wen ty lu je ne ga -

tyw ne emo cje. Na wet je śli je go pro ble my wy da ją

nam się bła he, je go mo gą prze ra stać, każ dy z nas

ma in ne za so by do ra dze nia so bie z sy tu acja mi

trud ny mi – wy ja śnia ne go cja tor i do da je, że na le ży

uni kać sfor mu ło wań ty pu „wszyst ko bę dzie do -

brze”. 

– Nie mów my „mnie się uda ło, to uda się i to -

bie” – ra dzi. – Nie obie cuj my cze goś, cze go nie bę -

dzie my mo gli za pew nić. 

Zda rza się, że po li cjant na wią że bar dzo do bry

kon takt ze spraw cą, któ ry zre zy gnu je z po peł nie -

nia sa mo bój stwa. Co ro bić, gdy się tak nie sta nie? 

ZA CHO WAĆ BEZ PIECZ NĄ OD LE GŁOŚĆ
– Pa mię taj my, że to spraw ca z re gu ły wy zna cza od le -

głość, z ja kiej mo że my z nim roz ma wiać. Nie skra caj my

te go dy stan su, bo mo że my na ru szyć po czu cie je go bez -

pie czeń stwa – tłu ma czy kom. Mag da le na Sob czyk. 

Za łóż my, że spraw ca po zwo lił po li cjan to wi po dejść

na ty le bli sko, że moż na go chwy cić za rę kę. Ne go cja tor

ostrze ga, że mo że to być ry zy kow ne, bo mo gą np. spaść

ra zem. Ry zy kow nym po my słem jest tak że ła pa nie ta -

kich osób np. za kurt kę. Mo że się oka zać, że spraw ca

sko czy, a ubra nie zo sta nie w rę kach po li cjan ta.

ZBIE RAĆ IN FOR MA CJE
– Po li cjan ci za raz po przy by ciu na miej sce po win ni

w mia rę moż li wo ści roz ma wiać ze świad ka mi zda rze nia,

bli ski mi spraw cy i je go są sia da mi, aby do wie dzieć się,

kim jest spraw ca, ja ka jest je go sy tu acja ro dzin na, stan

psy chicz ny, czy ma przy so bie nie bez piecz ne na rzę dzia

– tłu ma czy ne go cja tor. 

Zbie ra nie in for ma cji o spraw cy po win no roz po cząć się

po przy jeź dzie na miej sce sy tu acji kry zy so wej, roz po -

czę ciu ak cji, przed pró bą na wią za nia z nim kon tak tu. 

Na wet je śli dzia ła nia po li cjan tów nie przy nio są efek -

tu, to gdy na miej scu po ja wią się ne go cja to rzy po li cyj ni,

bę dą mie li ze staw po trzeb nych da nych. 

Wy wiad śro do wi sko wy mo że okre ślić stan emo cjo nal -

ny spraw cy, a tak że po wo dy pró by sa mo bój czej. 

WPRO WA DZIĆ NE GO CJA TO RA 
Je że li do wód ca ak cji po dej mie de cy zję o udzia le ne go -

cja to rów, nie po win no się na gle prze ry wać roz mo wy ze

spraw cą. Trze ba go po in for mo wać, że za chwi lę przyj -

dzie in na oso ba, któ ra bę dzie z nim roz ma wiać. 

– Nie moż na okła my wać te go czło wie ka. Mu si wie -

dzieć, że bę dzie za mo ment roz ma wiał z kimś in nym.

Wszyst kie usta le nia ze spraw cą kon sul tuj my z do wód cą

ak cji – stwier dza kom. Sob czyk.

Po li cjant po wi nien opi sać ne go cja to rom je go roz mo -

wę z oso bą, któ ra chce ode brać so bie ży cie, a tak że jej

za cho wa nie. Je że li usta lił coś z nią, ko niecz nie po wi -

nien po in for mo wać ich o tym. 

Ro la po li cjan ta, któ ry ja ko pierw szy roz ma wiał ze

spraw cą, nie koń czy się na opi sie sy tu acji. Po wi nien po -

zo stać w po bli żu ne go cja to rów, bo mo że się oka zać, że

spraw ca chce roz ma wiać tyl ko z nim.

AR TUR KO WAL CZYK

styczeń 2014 r.       POLICJA 997 Policjant wobec próby samobójczej  31

Pod insp. Ar ka diusz Ko wal czyk, by ły ne go cja tor, obec nie
eks pert w Wy dzia le Pre wen cji BPiRD KGP:

– Obec nie we wszyst kich gar ni zo nach Po li cji są gru py ne go -
cja to rów przy go to wa ne do pod ję cia dzia łań nie za leż nie
od po ry dnia i no cy. Naj czę ściej jed nak pierw si na miej scu
zda rze nia są po li cjan ci służ by pre wen cyj nej. Dla te go waż ne
jest, aby wie dzie li, jak roz ma wiać z oso bą, któ ra chce po peł -
nić sa mo bój stwo lub prze trzy mu je za kład ni ków. Za gad nie nia
te po win ny być oma wia ne przede wszyst kim w trak cie re ali za -
cji pro gra mu szko le nia pod sta wo we go. Nie ste ty, nie są. 

Przed przy by ciem ne go cja to rów po li cjan ci po win ni:

1. Za pew nić bez pie czeń stwo wła sne oraz po ten cjal ne go sa mo bój cy,
stwo rzyć wa run ki do roz mo wy.

2. Za bez pie czyć i od izo lo wać miej sce zda rze nia – usu nąć ga piów (je że li
są dzien ni ka rze, spro wa dzić ofi ce ra pra so we go). 

3. Na wią zać kon takt ze spraw cą sy tu acji kry zy so wej: 
– za cho wać spo kój,
– usta lić spo sób zwra ca nia się do sie bie,
– od no sić się do spraw cy z sza cun kiem, 
– uży wać form grzecz no ścio wych, 
– nie ura zić spraw cy.

4. Uważ nie słu chać, co mó wi spraw ca – tech ni ki ak tyw ne go słu cha nia.
5. Za in te re so wać się pro ble ma mi spraw cy.
6. Nie obie cy wać cze goś, cze go nie bę dzie my mo gli speł nić.
7. Rów no le gle zbie rać wszel kie in for ma cje o spraw cy – in ni po li cjan ci.
8. Po przy by ciu ne go cja to rów prze ka zać im wszyst kie in for ma cje.
9. Wpro wa dzić ze spół ne go cja cyj ny do roz mów ze spraw cą sy tu acji kry -

zy so wej.
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Za męż czy zną wy sta wio ne były eu ro -

pej ski na kaz aresz to wa nia oraz

czte ry li sty goń cze. Znaj do wał się

na szczy cie top li sty po szu ki wa nych. Szu kali

go po li cjan ci z KSP, z ma zo wiec kiej Ko men -

dy Wo je wódz kiej Po li cji i z Cen tral ne go Biu -

ra Śled cze go. 

KE NES vel BA RON 
Ma riusz Sz. kie ro wał zor ga ni zo wa ną gru pą

prze stęp czą o cha rak te rze zbroj nym, zaj mu ją -

cą się pro duk cją, prze my tem i dys try bu cją hur -

to wych ilo ści środ ków odu rza ją cych. Gru pa

ro bi ła in te re sy w Hisz pa nii, Bel gii, Ho lan dii,

Niem czech i Ame ry ce Po łu dnio wej. „Ba ron”

po wo li przej mo wał te re ny i stre fy wpły wów

w Pol sce, na le żą ce do in nych grup prze stęp -

czych. Ukry wał się za gra ni cą, gdzie na du żą

ska lę han dlo wał nar ko ty ka mi, a do cho dy le ga -

li zo wał, in we stu jąc na ryn ku de we lo per skim.

Zo stał za trzy ma ny dzię ki współ pra cy funk cjo -

na riu szy Wy dzia łu Ope ra cji Po ści go wych CBŚ

KGP i hisz pań skich po li cjan tów, któ rzy wy mie -

nia li się in for ma cja mi w ra mach Eu ro pej skiej

Sie ci Współ dzia ła nia Ze spo łów Po szu ki wań

Ce lo wych (EN FAST – Eu ro pe an Ne twork Fu -

gi ti ve Ac ti ve Se arch Te ams). 

DO BÓR 
Wy dział Ope ra cji Po ści go wych CBŚ zo stał

po wo ła ny 1 czerw ca 2011 r. Pod czas dzia łań

koń czą cych roz pra co wy wa nie grup prze stęp -

czych nie za wsze uda je się za trzy mać wszyst -

kich ich człon ków. Zda rza się, że nie któ rzy

zdo ła ją się ukryć i pró bu ją za cie rać śla dy.

Wte dy wkra cza ją po ści go wi. Przed po wsta -

niem wy dzia łu spo rzą dzo no ana li zę do ty czą -

cą osób po szu ki wa nych tyl ko i wy łącz nie do

spraw pro wa dzo nych przez CBŚ. Oka za ło

się, że ta kich osób by ło po nad 500 (na ogól -

ną licz bę ok. 12 tys. umiesz czo nych na po li -

cyj nym por ta lu osób po szu ki wa nych). 

Po my sło wość prze stęp ców w gu bie niu tro -

pów jest nie ogra ni czo na, dla te go do wy dzia łu

tra fia ją oso by ob da rzo ne du żą kre atyw no ścią,

któ re po tra fią prze wi dzieć i wy prze dzać kro -

ki po szu ki wa nych. 

– Naj pierw trze ba by ło do brać lu dzi – mówi

pra gną cy za cho wać ano ni mo wość funk cjo -

na riusz z dwu dzie sto let nim sta żem, któ ry

w CBŚ słu ży od mo men tu je go po wo ła nia,

a z chwi lą po wsta nia wy dzia łu po ści go we go

zna lazł się w je go sze re gach. – Do wy dzia łu

tra fi li po li cjan ci z do świad cze niem służ by

w CBŚ oraz naj lep si funk cjo na riu sze ów cze -

sne go Biu ra Kry mi nal ne go KGP. Oni ty po -

wa li funk cjo na riu szy z sek cji po szu ki-

waw czych w ko men dach re jo no wych czy 

po wia to wych Po li cji. Czę sto by ło tak, że

wcze śniej współ pra co wa li przy kon kret nych

spra wach. Oso by, któ re przy szły do nas z te -

re nu, w trak cie pra cy w WOP CBŚ KGP po -

zna wa ły no we na rzę dzia, z któ ry mi nie

spo ty ka ły się w ma cie rzy stych jed nost kach,

a dzię ki któ rym osią ga się bar dzo do bre re -

zul ta ty. O szcze gó łach nie ste ty nie mo że my

mó wić. Do bre wy ni ki na szej pra cy to wła -

śnie efekt wy mie sza nia do świad cze nia

i mło do ści oraz umie jęt ność wy ko rzy sta nia

od po wied nich na rzę dzi.

PO LI CJAN CI Z KRWI I KO ŚCI 
WOP CBŚ KGP ma sie dzi bę w War sza wie.

W wy dzia le każ dy zaj mu je się kil ko ma spra -

wa mi, jed nak że naj waż niej sza jest pra ca ze -

PoÊcigowi

Było o nich znowu głośno, kiedy
pod koniec października 2013 r.
zatrzymali w Hiszpanii 36-letniego
Mariusza Sz., ps. Kenes vel Baron.
Poszukiwany był od 2003 r.
Funkcjonariusze Wydziału
Operacji Pościgowych Centralnego
Biura Śledczego KGP wytropili go
na południu Europy. W listopadzie
trafił do Polski.
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spo ło wa. Każ dy ze spół ma swój po kój, w któ -

rym po li cjan ci wy mie nia ją się in for ma cja mi

na te mat pro wa dzo nych spraw. Tu ro bią tzw.

bu rzę mó zgów, któ ra czę sto po zwa la spoj rzeć

na pro wa dzo ną spra wę z in nej stro ny i zna -

leźć no wy kie ru nek dzia łań, bo prze cież…

cza sa mi trop za prze stęp cą się ury wa. 

– Jest to wy dział bar dzo spe cy ficz ny

– mó wi ofi cer peł nią cy obo wiąz ki na czel ni -

ka Wy dzia łu Ope ra cji Po ści go wych CBŚ

KGP, któ ry ze wzglę du na cha rak ter pra cy

pra gnie za cho wać ano ni mo wość. – Nie moż -

na w for mie wy tycz nych ukształ to wać służ -

by w tym wy dzia le. Po li cjan ci mu szą

wczu wać się w po stać po szu ki wa ne go, pró -

bo wać zro zu mieć za sa dy, ja ki mi się kie ru je,

i sta rać się prze wi dzieć je go tok my śle nia.

To służ ba bar dzo stre su ją ca, ale da ją ca wiel -

ką sa tys fak cję. 

U po ści go wych nie zwy kle waż ny jest tzw.

po li cyj ny nos. Mu szą być kre atyw ni, kon tak -

to wi, umie ją cy zna leźć się w każ dej sy tu acji,

tak że w tych nie wy god nych, nie ocze ki wa -

nych i na głych, nie mo gą po zwo lić so bie

na de kon spi ra cję. Funk cjo na riu sze prze cho -

dzą oczy wi ście licz ne szko le nia, tak że w tym

za kre sie, ale wszy scy w wy dzia le są zgod ni,

że pod sta wa to wro dzo ne pre dys po zy cje. 

Zda rza ło się, że aby usta lić ak tu al ne kon -

tak ty po szu ki wa ne go, po li cjan ci „za przy jaź -

nia li się” ze zna jo my mi, krew ny mi oraz

oso ba mi bli ski mi po szu ki wa nych. 

– Ta pra ca to pa sja – mó wi funk cjo na riusz

WOP CBŚ KGP. – Trze ba tę ro bo tę czuć,

chcieć i po tra fić po świę cić dla niej bar dzo

du żo, wie lo krot nie czas, któ ry mógł by być

spę dzo ny z ro dzi ną.

WI SIEN KA 
Od mo men tu po wsta nia wy dzia łu zo sta ło za -

trzy ma nych 116 osób, w tym 71 na te re nie RP

i 45 za gra ni cą. Ma riusz Sz. to je den z wie lu

prze stęp ców, któ rych wy tro pio no po za Pol ską.

Za trzy mań po za gra ni ca mi RP do ko nu je po li -

cja da ne go kra ju, czę sto zda rza się, że na miej -

scu obec ny jest funk cjo na riusz CBŚ, któ ry

kon kret ną spra wę pro wa dzi. Fi nał czyn no ści

po ści go wych to, jak mó wią po ści go wi, taka wi -

sien ka na tor cie, uko ro no wa nie pra cy, czę sto

wie lo mie sięcz nej. 

Jed ną z pierw szych spraw prze pro wa dzo -

nych za gra ni cą przez no wo po wsta ły wy dział

by ło za trzy ma nie w paź dzier ni ku 2011 r. 

Woj cie cha B., po szu ki wa ne go od 12 lat. Męż -

czy zna do ko nał za bój stwa i nie mal na tych -

miast wy je chał z Pol ski. Ukrył się na Wy spach

Bry tyj skich, gdzie żył pod przy bra nym na zwi -

skiem. Ale trop, cza sem bar dzo ni kły, po zo -

sta je za wsze. Po ści go wi, współ pra cu jąc z pol-

skim ofi ce rem łącz ni ko wym i funk cjo na riu -

sza mi po li cji an giel skiej, wy ty po wali miej sce,

gdzie moż na go za trzy mać. Ak cja prze bie gła

bar dzo spraw nie i Woj ciech B. tra fił do pol -

skie go wię zie nia. Od po wie za prze stęp stwo

sprzed lat. 

Spek ta ku lar ne by ło rów nież za trzy ma nie

w kwiet niu 2012 r. Ar tu ra B., po szu ki wa ne go

przez gdań skie CBŚ za prze myt po nad to ny

nar ko ty ków. 

– Męż czy zna kie ro wał zor ga ni zo wa ną gru -

pą prze stęp czą – wy ja śnia po li cjant Wy dzia -

łu Ope ra cji Po ści go wych CBŚ. – Z cza sem

je go wpły wy ro sły, a gru pa sta ła się mię dzy -

na ro do wa. Dzia łał w Eu ro pie i Ame ry ce Po -

łu dnio wej. 

W hie rar chii bos sów nar ko ty ko wych awan -

so wał bar dzo wy so ko. Po cząt ko wo ukry wał się

w Ekwa do rze i Bo li wii. Ma jąc ogrom ne pie -

nią dze, uznał, że Ame ry ka Po łu dnio wa jest

zbyt ma ło kom for to wa, więc prze pro wa dził

się do Hisz pa nii, i to był je go błąd. Po słu gi -

wał się co praw da sfał szo wa ny mi do ku men ta -

mi oby wa te la Ir lan dii, miał na wet od po wied ni

akt uro dze nia, ale nie prze szko dzi ło to w je go

za trzy ma niu. Ar tur B. tra fił do pol skie go wię -

zie nia, gdzie w krót kim cza sie zmarł. 

WY KO NU JE MY ZLE CE NIA 
– Trze ba pa mię tać, że każ de na sze za trzy ma -

nie to suk ces ca łej Po li cji – mó wi p.o. na czel -

ni ka WOP CBŚ KGP. – Wi sien kę oglą da

kon kret ny funk cjo na riusz, ale w suk ce sie ma

udział wie lu po li cjan tów. Sa tys fak cji do star -

cza świa do mość, że ogra ni cza my licz bę prze -

stępstw, bo prze cież oso ba ukry wa ją ca się

naj czę ściej da lej je po peł nia, a czę sto ży je

z dzia łal no ści prze stęp czej. 

Wy dział Ope ra cji Po ści go wych CBŚ KGP

od po cząt ku ist nie nia do sko na li me to dy

dzia ła nia i roz wi ja się. 

– Za wsze pro szę, aby pa mię tać, że nie je -

ste śmy dla ni ko go kon ku ren cją – wy ja śnia p.o.

na czel ni ka wy dzia łu po ści go we go. – Za trzy -

mu je my jed ne go prze stęp cę i za chwi lę zaj -

mu je my się ko lej nym. W ca łym pro ce sie

po szu ki waw czym naj waż niej sza jest współ pra -

ca, i to od po zio mu ko mi sa ria tów i ko mend

po wia to wych do ko mend wo je wódz kich Po li -

cji i Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li -

cji KGP. W ra mach współ pra cy wy mie nia my

się in for ma cja mi z ko mór ka mi po szu ki waw -

czy mi po li cji in nych państw, na le żą cych do

ENFAST. Tak na praw dę je ste śmy ko mór ką

usłu go wą, któ ra wy ko nu je kon kret ne zle ce -

nia, i sta ra my się ro bić to jak naj le piej.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. CBŚ 
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Ucieczka z Polski nie gwarantuje uniknięcia
odpowiedzialności. Pościgowi z CBŚ
wytropią przestępców na drugim końcu
świata

Kenes vel Baron już w Polsce
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90 LAT TE MU

Sty czeń 1924
1 I – Ko men dant głów ny PP insp.

Ma rian Bo rzęc ki został od zna czo ny

Krzy żem Ko man dor skim Or de ru Od -

ro dze nia Pol ski, w uzna niu za sług po -
ło żo nych na po lu or ga ni za cji bez pie czeń stwa pu blicz ne go w RP.

4 I – Pod czas ob ła wy na ban dy tę de zer te ra śmier tel nie ran ny zo -

stał post. Alek san der Lej czak z Po ste run ku PP w Jan kow cach (pow.

tar no pol ski).

6 I – Nie uda ny za mach ter ro ry stycz ny na wię zie nie przy ul. Dzi -

kiej w War sza wie. Jed ne go z „bom bia rzy” uję to.

12 I – Aresz to wa no człon ków kie row nic twa taj nej or ga ni za cji „Po -

go to wie Pa trio tów Pol skich”, dą żą cej do oba le nia ustro ju pań stwa

dro gą prze wro tu. Wśród za trzy ma nych zna lazł się m.in. nad kom.

Hen ryk Go styń ski, któ ry po prze wro cie miał zo stać ko men dan tem

głów nym PP. 

15 I – No wym ko men dan tem sto łecz nej PP

zo stał insp. Ed mund Czy niow ski (lat 47), do -

tych cza so wy za stęp ca komendanta stołecznego. 

16 I – Ogło szo no na bór do Po li cji Wo je wódz -

twa Ślą skie go. Po trze ba 500 po ste run ko wych.

17 I – W Głów nej Szko le Po li cji w War sza wie

za pre zen to wa no na uko we ba da nie in te li gen cji,
no wą me to dę oce ny kan dy da tów sto so wa ną

w si łach zbroj nych oraz po li cji USA przy na bo -

rze do for ma cji mun du ro wych.

18/19 I – Roz bi to ban dę Jó ze fa Ma ku cha, ter ro ry zu ją cą lud ność

pow. bił go raj skie go. W try bie do raź nym czte rech ban dy tów ska za no

na ka rę śmier ci.

28 I – We wsi Ste pa no gród ka (pow. sar neń ski) zli kwi do wa no ban -

dę Iwa na Iwa nien ki. Uję to 56 ban dy tów, herszt zgi nął. W cza sie ob -

ła wy ran ny zo stał post. Piotr Strzel czyk.

40 LAT TE MU
Sty czeń 1974

• W kra kow skiej jed no st ce ZO -

MO ślu bo wa li mło dzi funk cjo na -

riu sze MO. Czte rech pry mu sów,

sze re gow ców: R. Man get, T. Wi -

śniow ski, E. Wie czo rek i W. Kur py -

ta do stą pi ło za szczy tu zło że nia uro czy stej przy się gi na sztan dar

jed nost ki.

• W KW MO w Olsz ty nie wrę czo no dy plo my oraz na gro dy pie -

nięż ne gru pie mi li cyj nych ra cjo na li za to rów, au to rów pro jek tów

uspraw nia ją cych m.in. sys tem służ bo wej łącz no ści prze wo do wej, ob -

ni że nie kosz tów na pra wy łącz no ści ra dio wej UKF oraz sy gna li za cji

za bez pie cza ją cej skle py

wiej skie przed wła ma -

nia mi. 

• Za gro że nie prze -

stęp czo ścią go spo dar czą

by ło te ma tem na ra dy

służ bo wej w KW MO

w Ko sza li nie, któ rej

prze wod ni czył ko men -

dant wo je wódz ki MO

płk Wła dy sław Koz dra. Pod su mo wa no wy ni ki pra cy pio nu pg. oraz

na kre ślo no głów ne kie run ki dzia łań na rok 1974.

4 I – W Ko men dzie Sto łecz nej MO, przed ta bli cą upa mięt nia ją cą

funk cjo na riu szy gar ni zo nu war szaw skie go po le głych w wal ce z prze -

stęp czo ścią, uro czy stą przy się gę zło ży ło 50 mło dych mi li cjan tów

przy stę pu ją cych do służ by.

14–19 I – Za po bie ga niu de mo ra li za cji i prze stęp czo ści nie let nich

po świę co na by ła kra jo wa na ra da in spek to rów MO ds. nie let nich oraz

kie row ni ków mi li cyj nych izb dziec ka. Z jej uczest ni ka mi spo tkał się

m.in.: gen. bryg. Ma rian Ja nic ki, ko men dant głów ny MO.

15 I – Ko ło Ro dzi ny Mi li cyj nej przy III Ko -

mi sa ria cie MO w Lu bli nie zor ga ni zo wa ło spo t-

ka nie z kom ba tant ką II woj ny świa to wej, kpt.

rez. An ną Ry chal ską. By ła żoł nie rzem Sa mo -

dziel ne go Ba ta lio nu Ko bie ce go im. Emi lii Pla -

ter. Ja ko do wód ca kom pa nii CKM prze szła ca ły

szlak bo jo wy od Le ni no do Ber li na.

24 I – Nad wi ślań skie Jed nost ki Woj sko we

MSW im. „Czwar ta ków AL” wi zy to wał mi ni ster

SW Sta ni sław Ko wal czyk. Spo tkał się z żoł nie rza mi oraz uczest ni -

czył w na ra dzie do wódz twa jed nost ki.

20 LAT TE MU
Sty czeń 1994

• Z da nych sta ty stycz nych KGP:

w ro ku 1993 stwier dzo no 852 507

prze stępstw (o 3,2 proc. mniej niż

w ro ku 1992). Naj wię cej, bo aż 86,2

proc., sta no wi ły prze stęp stwa kry mi nal ne (wzrost o 2 proc.). Ogól -

na licz ba za bójstw wzro sła o 12 proc. i po raz pierw szy w XX w. prze -

kro czy ła 1100 ofiar. Ogól na wy kry wal ność wy nio sła 53 proc.

• Pro ces in for ma ty za cji Po li cji w to ku. W KWP w Czę sto cho wie

od da no do użyt ku no wą pra cow nię kom pu te ro wą z prze zna cze niem

do szko le nia funk cjo na riu szy. Z ba zy da nych tej ko men dy mo że już

ko rzy stać pięć ko mend re jo no wych, sie dem ko mi sa ria tów miej skich

i dwa mię dzyg min ne. 

1 I – W Gdań sku zli kwi do wa no czte ry ko men dy re jo no we Po li cji.

W ich miej sce utwo rzo no trzy ko mi sa ria ty. Za pro te sto wa li funk cjo -

na riu sze i miesz kań cy.

1 I – We szły w ży cie prze pi sy za bra nia ją ce re je stra cji no wych sa -

mo cho dów (do 2,5 t do pusz czal nej ma sy cał ko wi tej) bez pa sów bez -

pie czeń stwa na wszyst kich sie dze niach.

3 I – W KGP utwo rzo no dwa no we biu ra:

do wal ki z zor ga ni zo wa ną prze stęp czo ścią

oraz in spek to rat KGP. Dy rek to rem pierw -

sze go zo stał pod insp. Ma rek Ochoc ki, dru -

gie go – pod insp. Wła dy sław Naja.

7 I – St. post. Zbi gniew Biał kow ski z KP

Gdańsk -Mo re na, wy ko nu jąc obo wiąz ki

służ bo we, ja ko pa sa żer ra dio wo zu uczest ni -

czył w wy pad ku dro go wym, w któ rym po -

niósł śmierć.

22 I – Z Sej mu: po stu lat pod nie sie nia

mak sy mal nej eme ry tu ry mun du ro wej do

85 proc. pod sta wy jej wy mia ru zo stał od rzu co ny. Za ak cep to wa no

75 proc.

oprac. JERZY PACIORKOWSKI
zdj. ar chi wum
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„Wam pir z By to wa”, jak ochrzci ła go jesz cze przed pro ce sem pra sa,

ucho dził w ro dzin nych Osie kach na Po mo rzu za lek ko upo śle dzo ne -

go mło dzień ca, któ ry czę sto wy krzy ki wał, że „chce mu się ko bie ty”.

Nic dziw ne go, że zo stał wzię ty pod lu pę już w 1991 ro ku – w śledz -

twie do ty czą cym zgwał ce nia i za bój stwa 17-let niej Syl wii. Dziew czy -

na by ła prak ty kant ką w by tow skim skle pie spo żyw czym. 27 czerw ca

nie wró ci ła do do mu w po bli skim Je zie rzu. Jej cia ło, le żą ce nie opo dal

dro gi, od kry li ro dzi ce, któ rzy wie czo rem wsz czę li po szu ki wa nia cór -

ki. Po li cja po dej rze wa ła m.in. Pę kal skie go, lecz nie zna la zła do wo dów

prze ciw ko nie mu. Spra wę po kil ku mie sią cach umo rzo no.

WY ROK W ZA WIE SZE NIU
W 1992 ro ku w po bli żu Osiek zgwał co na zo sta ła 40-let nia ko bie ta.

Ofia ra prze ży ła, choć – w jej opi nii – tyl ko dla te go, że na past nik nie

miał pod rę ką ni cze go, czym mógł by ją ude rzyć. Skła da jąc ze zna nia,

ko bie ta opi sa ła ubiór, po stać i twarz spraw cy. Pod czas oka za nia bez

pro ble mu roz po zna ła Pę kal skie go. 

Wów czas nie sko ja rzo no tej spra wy ze zbrod nią sprzed ro ku. By tow -

ska pro ku ra tu ra oskar ży ła go je dy nie o zgwał ce nie. Sąd po trak to wał

lek ko upo śle dzo ne go ła god nie i w li sto pa dzie 1992 r. ska zał go na dwa

la ta po zba wie nia wol no ści... w za wie sze niu.

FAN TA ZJE WAM PI RA
Pę kal ski jed nak nie dłu go cie szył się wol no ścią, gdyż pro ku ra to rzy

w koń cu po wią za li obie zbrod nie. Już w grud niu 1992 r. męż czy zna

zo stał po now nie za trzy ma ny. Za py ta ny o Syl wię, przy znał się do za -

bój stwa. Dziew czy nę po znał w skle pie, po pro sił o chleb, ta ulitowała

się nad nim i praw do po dob nie to ją zgu bi ło. Pę kal ski za pa mię tał miłą

nie zna jo mą i kie dy spo tkał ją na dro dze z By to wa do Je zie rza, po -

now nie po pro sił o je dze nie, a chwi lę póź niej za py tał, czy nie zo sta -

ła by je go żo ną. Kie dy Syl wia zo rien to wa ła się, że upo śle dzo ny

„amant” mo że być groź ny, za czę ła ucie kać. To zde ner wo wa ło Pę kal -

skie go. Do go nił ją, prze wró cił, po czym za czął du sić, a w koń cu kil -

ka krot nie ude rzył ją me ta lo wym na rzę dziem słu żą cym do sa dze nia

drzew. Nieżywą już zgwał cił. „Choć raz mia łem dziew czy nę” – po -

wie dział póź niej w śledz twie.

Pro ku ra to rzy za czę li po dej rze wać, że Pę kal ski mo że mieć na kon -

cie wię cej za bójstw. Za czę to ścią gać ak ta po dob nych spraw w kra ju,

a Pę kal ski ocho czo mó wił i o swo im za mi ło wa niu do po dró ży ko le ją,

i o swo ich zbrod niach. Mó wił aż na zbyt ocho czo, przy zna jąc się po -

cząt ko wo do 90 za bójstw. Upa jał się wręcz wła sną sła wą, chęt nie czy -

ta jąc ar ty ku ły pra so we na swój te mat.

Pro blem tkwił w tym, że by po peł nić wszyst kie 90 mor derstw, mu -

siał by być kil ka krot nie w jed nym cza sie w dwóch róż nych miej scach.

Bie gli psy chia trzy orze kli, że jest upo śle dzo ny w stop niu lek kim i ma

za bu rze nia sfe ry sek su al nej. Po wy ka za niu mu przez śled czych, że

nie mógł po peł nić aż ty lu za bójstw, zmie nił wy ja śnie nia, zmniej sza -

jąc licz bę swo ich rze ko mych ofiar do 70. Pro ku ra tu ra nie uwie rzy ła

i w tę wer sję. Zde cy do wa ła się na oskar że nie go „je dy nie” o 17 za -

bójstw, dwa zgwał ce nia i jed no upro wa dze nie dziec ka.

BŁĘ DY ŚLED CZYCH
Przed są dem Pę kal ski nie ocze ki wa nie od wo łał wszyst kie swo je wy -

ja śnie nia, stwier dza jąc, że wy mu si li je na nim po li cjan ci. Zro bił tak

za na mo wą współ więź niów – re cy dy wi stów, z któ ry mi przez czyjś

błąd zo stał umiesz czo ny w jed nej ce li aresz tu śled cze go. Oni na uczy -

li go, że w pro ku ra tu rze mo że przy znać się do wszyst kie go, że obo -

wią zu je mo ra to rium na wy ko ny wa nie ka ry śmier ci, a do ży wo cia nie

ma w ko dek sie kar nym.

W trak cie pro ce su na jaw wy szły też błę dy po li cjan tów i pro ku ra -

to rów. Na czę ści do wo dów zo sta ły od ci ski pal ców nie tyl ko Pę kal -

skie go, tak że... tech ni ków kry mi na li sty ki. Ma te riał bio lo gicz ny zo stał

ze bra ny w nie umie jęt ny spo sób lub źle za bez pie czo ny (śla dów DNA

wte dy jesz cze nie po bie ra no), a część z przed sta wio nych fil mów

z wi zji lo kal nych sąd uznał za nie prze ko nu ją ce.

W efek cie nie mal wszyst kie za rzu ty zo sta ły od rzu co ne, a Pę kal ski

zo stał ska za ny wy łącz nie za za bój stwo 17-let niej Syl wii – na 25 lat

po zba wie nia wol no ści.

OBA WY PRZED WAM PI REM
Pę kal ski od by wa ka rę w Za kła dzie Kar nym w Sta ro gar dzie Gdań -

skim, na od dzia le dla więź niów z za bu rze nia mi oso bo wo ści. Prze cho -

dzi in dy wi du al ną te ra pię, jej re zul ta ty bu dzą jed nak wąt pli wo ści,

sko ro od 2007 r. ubie ga się on o zwol nie nie wa run ko we i rok rocz nie

je go wnio sek jest od da la ny z po wo du opi nii te ra peu tów. Je śli ko lej -

ne wnio ski bę dą od da la ne, Pę kal ski wyj dzie na wol ność w 2017 r. po

od by ciu peł nej ka ry.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. autor

źró dła: „Dzien nik Bał tyc ki”, TVN, itvl.pl

Początkowo przyznał się do 90 morderstw, później zmniejszył tę liczbę do 70. Prokuratura zdecydowała się
oskarżyć go o 17 zabójstw, lecz sąd uznał, że udowodnić mu można tylko jedną zbrodnię. 

Leszek Pękalski skazany został na 25 lat pozbawienia wolności. Najpóźniej w 2017 roku wyjdzie na wolność.

Choć raz miałem dziewczynę
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9 grudnia 2013 r. we Włodzimierzu Wołyńskim
na Ukrainie odbył się uroczysty pogrzeb ofiar dwóch
totalitaryzmów: komunistycznego i nazistowskiego.
Wśród pochowanych byli policjanci II Rzeczypospolitej. 

Na szcząt ki ludz kie we Wło dzi mie rzu Wo łyń skim na tra fili

ukra iń scy ar che olo dzy, któ rzy w 1997 r. pro wa dzi li tam

ba da nia. Wy do by to wte dy szcząt ki 97 osób. Przed mio ty,

któ re przy nich zna le zio no, jed no znacz nie wska zy wa ły, że by li to Po -

la cy, w du żej czę ści ofi ce ro wie Woj ska Pol skie go i funk cjo na riu sze

Po li cji Pań stwo wej. Zgi nę li od strza łów w tył gło wy. 

ZNO WU PO LA CY 
Ce lem ba dań ukra iń skich ar che olo gów by ło po szu ki wa nie ukra iń -

skich szcząt ków. Gdy stwier dzo no, że za mor do wa ni lu dzie to Po la -

cy, prze rwa no pra ce. Wzno wio no je do pie ro w 2010 r., ale ich ce lem

by ło zba da nie śre dnio wiecz ne go gro dzi ska. Zno wu jed nak od na le -

zio no gu zi ki z pol skim or łem. Wo łyń ski Od dział Ukra iń skiej Aka de -

mii Na uk zwró cił się do Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę czeń stwa

o współ fi nan so wa nie dal szych badań. 

Pra ce z udzia łem Po la ków roz po czę ły się je sie nią 2011 r. Kon ty -

nu owa no je w ro ku na stęp nym. Eks hu mo wa no wte dy łącz nie po -

nad 700 ludz kich szcząt ków, w tym wie lu Ży dów za mor do wa nych

przez Niem ców. 

DO ŁY ŚMIER CI 
We Wło dzi mie rzu Wo łyń skim spo czy wa ją obok sie bie ofia ry dwóch

zbrod ni czych sys te mów. Funk cjo na riu sze NKWD za bi ja li swo je ofia -

ry w la tach 1940 i 1941, przed ata kiem Niem ców na so wiec kie im -

pe rium. Niem cy mor do wa li Ży dów po 22 czerw ca 1941 r., kie dy

nie daw ni so jusz ni cy sta li się wro ga mi. 

Pra ce eks hu ma cyj ne pro wa dzo ne w 2013 r. przez eki pę pol sko -

-ukra iń ską, pod kie run kiem dr Do mi ni ki Sie miń skiej, do pro wa dzi ły

do prze ba da nia trzech do łów śmier ci, gdzie od kry to szcząt ki 385

osób. Od na le zio no czte ry od zna ki po li cyj ne z nu me ra mi służ bo wy -

mi. Trwa ją po szu ki wa nia w ar chi wach, zmie rza ją ce do usta le nia toż -

sa mo ści za mor do wa nych. Wia do mo, że dwóch po li cjan tów

po cho dzi ło z okrę gu kie lec kie go, a dwóch z po mor skie go. 

Je sie nią ub.r. prze pro wa dzo no ba da nia oko licz nych te re nów, któ -

re wy ka za ły ist nie nie trzech ko lej nych mo gił. Spe cja li ści z RO PWiM

ma ją na dzie ję, że eks hu ma cje w tych miej scach za czną się wio sną

2014 r., a we wrze śniu we Wło dzi mie rzu Wo łyń skim sta nie po mnik

ku czci ofiar za mor do wa nych. 

PO GRZEB 
9 grud nia ub.r. we Wło dzi mie rzu Wo łyń skim od był się uro czy sty po -

grzeb ofiar eks hu mo wa nych w 2013 r. W ce re mo nii uczest ni czy li

m.in.: mi ni ster obro ny na ro do wej To masz Sie mo niak, se kre tarz 

Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę czeń stwa An drzej Ku nert, kie row -

nik Urzę du do spraw Kom ba tan tów i Osób Re pre sjo no wa nych Jan

Cie cha now ski, szef Szta bu Ge ne ral ne go Woj ska Pol skie go gen. broni

Mie czy sław Go cuł i gen. bryg. Ja ro sław Frą czyk ze Stra ży Gra nicz nej.

Ko men dan ta głów ne go Po li cji re pre zen to wał pod insp. Da niel Gło -

wacz z Ga bi ne tu KGP. Na miej scu by li pre zes Za rzą du Ogól no pol -

skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na 1939 Te re sa Brac ka oraz

pre zes Za rzą du Głów ne go War szaw skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi -

na Po li cyj na 1939 Mi chał Wy kow ski. Stro nę ukra iń ską re pre zen to wa -

li gu ber na tor ob wo du wo łyń skie go Bo rys Klim czuk oraz se kre tarz

Pań stwo wej Mię dzy re sor to wej Ko mi sji ds. Upa mięt nie nia Ofiar 

Woj ny i Re pre sji Po li tycz nych Ja ro sław Żył kin. Z uwa gi na wy da rze -

nia w Ki jo wie nie przy je chał za po wia da ny wcze śniej wi ce pre mier

Ukra iny. 

Mo dli twy za zmar łych od pra wio no w trzech ob rząd kach: pra wo -

sław nym, rzym sko ka to lic kim i grec ko ka to lic kim. Od śpie wa ny zo stał

rów nież ka disz za ofia ry wy zna nia moj że szo we go. 

W to ku wszyst kich prac ar che olo gicz no -eks hu ma cyj nych, pro wa -

dzo nych we Wło dzi mie rzu Wo łyń skim od 1997 r., od na le zio no łącz -

nie szcząt ki oko ło 1200 ofiar.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. Sła wo mir Ci sow ski 
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Pogrzeb we 
Włodzimierzu
Wołyńskim

Me dal dla
na sze go
dzien ni ka rza

Mi ło nam po in for mo -

wać, że dzien ni karz „Po li cji

997” Pa weł Osta szew ski

zo stał od zna czo ny Zło tym Me da lem Opie ku na Miejsc Pa mię ci

Na ro do wej nada wa nym przez prof. Wła dy sła wa Bar to szew skie go,

prze wod ni czą ce go Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę czeń stwa.

W „Po li cji 997” pro wa dzi cykl „Pa mięć”, pi sząc m.in. o: Mied no -

je, By kow ni, Ka ty niu. Do cie ra do bli skich ofiar – przed wo jen nych

po li cjan tów, do ku men tu jąc dla po tom no ści ich wspo mnie nia. 

Uro czy stość od by ła się 5 grud nia 2013 r. w gma chu KGP pod -

czas spo tka nia opłat ko we go War szaw skie go Sto wa rzy sze nia Ro -

dzi na Po li cyj na 1939. Zło tym me da lem od zna cze ni zo sta li

rów nież insp. Ra fał Bat kow ski, ko men dant wo je wódz ki Po li cji

w Po zna niu, i nad kom. Zbi gniew Bar to siak z KPP w Go sty ni nie.

Me da lem za Za słu gi dla Sto wa rzy sze nia wy róż nio ny zo stał

m.in. Jan Sta ni sław Cie cha now ski, kie row nik Urzę du do spraw

Kom ba tan tów i Osób Re pre sjo no wa nych. PK
zdj. A. Załęski

Naczelnik Wydziału Zagranicznego
ROPWiM Maciej Dancewicz odznacza
naszego dziennikarza
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Nie bądź obo jęt ny!
„Re aguj! Nie to le ruj!” – to ha sło kon fe ren cji, któ ra od by ła się 5 grud -

nia 2013 r. w Pe da go gium Wyż szej Szko le Na uk Spo łecz nych w War sza -

wie. Zor ga ni zo wa no ją w ra mach rzą do we go pro gra mu ogra ni cza nia

prze stęp czo ści i aspo łecz nych za cho wań „Ra zem bez piecz niej”.

Pod czas kon fe ren cji pra co wa no w trzech sek cjach pa ne lo wych.

Pierw sza by ła po świę co na za po bie ga niu prze mo cy w ro dzi nie, dru ga

do ty czy ła bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym, trze cia bez pie czeń -

stwa w środ kach ko mu ni ka cji. W dys ku sjach uczest ni czy li m.in. po -

li cjan ci i eks per ci z za kre su pe da go gi ki, psy cho lo gii i so cjo lo gii. 

– Trze ba re ago wać, gdy w ro dzi nie po ja wia się prze moc. Pa mię taj -

my, że by in for mo wać o tych zda rze niach od po wied nie służ by – po -

wie dzia ła pro wa dzą ca pa nel nad kom. dr Iwo na Klo now ska -Sen der ska,

rad ca Ze spo łu Psy cho lo gów w CSP w Le gio no wie.

Uczest ni cy kon fe ren cji mó wi li tak że o tym, że na le ży re ago wać

w wie lu in nych sy tu acjach, gdy je ste śmy świad ka mi ła ma nia pra wa.

Od po wied nia re ak cja, po wia do mie nie wła ści wych służb i po moc dru -

gie mu czło wie ko wi mo że ura to wać czy jeś zdro wie, a na wet ży cie. 

Pro pa go wa niu ta kiej po sta wy ma słu żyć spot „Re aguj! Nie to le -

ruj!”, któ ry jest wy świe tla ny w me diach, a tak że na ekra nach LCD

w au to bu sach i w me trze. W kam pa nię za an ga żo wa li się: ak tor ka

Anna Gu zik, dzien ni karz Ma ciej Or łoś oraz mistrz olim pĳ ski Pa weł

Na stu la. Spot ma za chę cać do re ak cji na ła ma nie pra wa. 

– Re aguj my, gdy np. zło dziej krad nie czy jąś to reb kę. Nie moż -

na obok ta kich zda rzeń prze cho dzić obo jęt nie. Pa mię taj my, że in -

for mo wa nie o prze stęp stwach i wy kro cze niach jest po sta wą

oby wa tel ską. To nie jest do no si ciel stwo – mó wi asp. Mar cin Szy mań -

ski z Ko men dy Sto łecz nej Po li cji, któ ry uczest ni czył w pa ne lu do-

ty czą cym bez pie czeń stwa w środ kach ko mu ni ka cji miej skiej.

– Wy star czy, że za dzwo ni my na po li cję.

Or ga ni za to ra mi kon fe ren cji by li: Ko men da Sto łecz na Po li cji, Mi -

ni ster stwo Spraw We wnętrz nych oraz Pe da go gium Wyż sza Szko ła

Na uk Spo łecz nych w War sza wie.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. Sta ni sław Le wan dow ski

Stop agre sji dro go wej
Ko men da wo je wódz ka Po li cji w Ka to wi cach uru cho mi ła skrzyn kę

kon tak to wą pocz ty elek tro nicz nej. Pod ad res e-ma ilo wy sto pa gre sji -

dro go wej@ka.po li cja.gov.pl moż na prze sy łać fil my po ka zu ją ce agre -

syw ne za cho wa nia kie row ców.

In spi ra cją do jej po wsta nia był umiesz czo ny w in ter ne cie film, któ -

re go au tor był jed no cze śnie ofia rą ata ku kie row cy bmw. Nad sy ła ne

ma te ria ły bę dą ana li zo wa ne przez funk cjo na riu szy i je śli stwier dzo ne

zo sta nie prze kro cze nie pra wa, spraw cy bę dą po cią ga ni do od po wie -

dzial no ści kar nej lub ad mi ni stra cyj nej (punk ty kar ne, skie ro wa nie

na ba da nia psy cho lo gicz ne).  PK

O dziel ni co wych w Ka to wi cach
„Dziel ni co wy w struk tu rze jed no stek or ga ni za cyj nych Po li cji”

– tak za ty tu ło wa ne by ło se mi na rium szko le nio we, któ re od by ło się

26 li sto pa da 2013 r. w Szko le Po li cji w Ka to wi cach. 

Pro wa dził je mł. insp. Ma rek Wal czak, dy rek tor Biu ra Pre wen cji

i Ru chu Dro go we go KGP, a udział wzię li na czel ni cy wy dzia łów pre -

wen cji i ko or dy na to rzy ds. dziel ni co wych z ko mend wo je wódz kich

i sto łecz nej, przed sta wi cie le szkół po li cyj nych, a tak że funk cjo na -

riu sze z BPiRD KGP.

Uczest ni cy dys ku to wa li o ro li dziel ni co we go w Po li cji, a na pod sta -

wie wy ni ków ogól no pol skich za wo dów „Dziel ni co wy Ro ku” (pi sze -

my o nich na str. 8–9) ana li zo wa no po ziom ich wie dzy. Oma wia no

rów nież spo so by prze ciw dzia ła nia prze mo cy w ro dzi nie. Przed sta -

wio no no wy kwe stio na riusz sza co wa nia ry zy ka za gro że nia ży cia

i zdro wia w związ ku z prze mo cą w ro dzi nie. Ma on uła twiać pod ję -

cie de cy zji, czy od izo lo wać od ro dzi ny oso bę, co do któ rej ist nie je

po dej rze nie, że sto su je wo bec niej prze moc.

ArtK
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Aby wspie rać w służ bie i w pra cy 
Co zro bić, aby stres, któ ry po wsta je pod czas służ by i pra cy, nie zdo -

mi no wał na sze go ży cia? Nad tym i po dob ny mi pro ble ma mi za sta na wia li

się psy cho lo go wie i ka pe la ni pod czas pierw sze go wspól ne go spo tka nia. 

5 grud nia ub.r. w War sza wie od by ła się we wnętrz na de ba ta na te mat

ro li ka pe la nów i psy cho lo gów po li cyj nych w pro ce sie wspar cia funk cjo -

na riu szy i pra cow ni ków Po li cji. Wśród uczest ni ków by li bp Jó zef Guz -

dek – de le gat Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski ds. Dusz pa ster stwa Po li cji,

bp Je rzy Pań kow ski – de le gat Świę te go So bo ru Bi sku pów Pol skie go Au -

to ke fa licz ne go Ko ścio ła Pra wo sław ne go ds. Dusz pa ster stwa Po li cji, bp

Mi ro sław Wo la – na czel ny ka pe lan Ewan ge lic kie go Dusz pa ster stwa

Woj sko we go, Re na ta Dur da, kie row nicz ka Po go to wia „Nie bie ska Li -

nia”, nad insp. Woj ciech Ol bryś, za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li -

cji, oraz mł. insp. Ma rek Wal czak, dy rek tor Biu ra Pre wen cji i Ru chu

Dro go we go KGP. Licz nie przy by li ka pe la ni i psy cho lo go wie po li cyj ni

z ca łe go kra ju. 

Uczest ni cy de ba ty uzna li, że ko niecz ne jest wza jem ne po zna nie,

a spo tka nie w War sza wie po win no być po cząt kiem ści słej współ pra cy

w ca łym kra ju. Bi skup Je rzy Pań kow ski pod kre ślił, że obie gru py wza -

jem nie się uzu peł nia ją. Nie da się po ma gać czło wie ko wi w ode rwa niu

od tych je go wy mia rów. Nie da się ogra ni czyć czło wie ka tyl ko do cia ła,

wszy scy prze cież dą ży my do du cho wo ści, na wet ci, któ rzy te go so bie

nie uświa da mia ją lub wręcz ne gu ją ta kie po trze by. 

Ka pe la ni wy su nę li wie le pro po zy cji zwią za nych z uczcze niem przy pa -

da ją cej w tym ro ku 95. rocz ni cy po wo ła nia Po li cji Pań stwo wej, m.in. or -

ga ni za cję pie szej piel grzym ki na Ja sną Gó rę. Pa dła pro po zy cja, aby

spo tka nia ka pe la nów i psy cho lo gów od by wa ły się cy klicz nie oraz aby

opra co wać ce re mo niał uro czy sto ści re li gĳ nych róż nych ob rząd ków.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 
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Do naj bar dziej pre sti żo wych i naj wy twor niej -

szych, któ re nie ustę po wa ły wie le słyn nym

z ele gan cji ofi cer skim ba lom woj sko wym,

na le ża ły do rocz ne

BA LE KOR PU SU OFI CE RÓW PP
Or ga ni zo wa no je tra dy cyj nie raz w ro ku w okre sie kar -

na wa łu, w re pre zen ta cyj nych sa lo nach War sza wy: Fil -

har mo nii, Ho te lu Eu ro pej skim, Sa lach Re du to wych

Te atru Wiel kie go itp.

1 mar ca 1924 r., jak in for mo wa ła „Ga ze ta Ad mi ni stra cji

i Po li cji Pań stwo wej”, sa lo ny Ho te lu Eu ro pej skie go za peł -
ni ły się ga lo wy mi mun du ra mi wyż szych ofi ce rów PP oraz
wy kwint ny mi kre acja mi ich do stoj nych mał żo nek. Te go

wie czo ru bo wiem od by wał się bal ofi ce rów PP Okrę -

gu VI m.st. War sza wy. Obo wiąz ki go spo dyń spra wo wa -

ły m.in. pa nie (ga ze ta wy mie ni ła je w po rząd ku al fa-

be tycz nym): Ko men dan to wa Bo rzęc ka (mąż – Ma rian,

ko men dant głów ny PP – przyp. J. Pac), Nad ko mi sa rzo -
wa Cheł mic ka (mąż – Sta ni sław, na czel nik sto łecz ne go

Urzę du Śled cze go), Ko men dan to wa Czy niow ska (mąż

– Ed mund, ko men dant Okrę gu VI PP), Re dak to ro wa
Gra bo wiec ka (mąż – Cze sław, in spek tor, re dak tor na -

czel ny „GA iPP”), In spek to ro wa Kauf ma no wa (mąż

– Fran ci szek, na czel nik wy dzia łu KG PP), In spek to ro wa
Krzy mu ska (mąż – Igna cy, na czel nik wy dzia łu KG PP),

In spek to ro wa To ma now ska (mąż – Ta de usz, ko men dant

PP Okrę gu I War szaw skie go), Ko men dan to wa War dę ska
(mąż – Hen ryk, nad in spek tor, za stęp ca ko men dan ta

głów ne go PP w la tach 1922–1929).

Na bal przy by ło wie le osób ze sfer urzę do wych i to wa -
rzy skich sto li cy – do no si ła da lej „Ga ze ta…”. Mię dzy

in ny mi mi ni ster spraw we wnętrz nych Wła dy sław Soł -

tan, ko mi sarz rzą du m.st. War sza wy Bo le sław Jar mo -

ło wicz, pre zy dent sto li cy inż. Wła dy sław Ja błoń ski,

by ły ko men dant Mi li cji Miej skiej Fran ci szek Ra dzi -

wiłł, a tak że ka pe la ni PP ks. Ko la siń ski i ks. Wy rę -

bow ski.

Bal roz po czął po lo ne zem ko men dant Czy niow ski

w pa rze z pa nią ko men dan to wą głów ną Bo rzęc ką. Ja kie

tań ce by ły póź niej – nie na pi sa no. „GA iPP” pod kre śli -

ła na to miast, że ba wio no się w mi łym na stro ju do sa me -

go ra na. Nie omiesz ka ła też za zna czyć, że w zgod nej
opi nii pra sy war szaw skiej bal ten na le żał do naj le piej zor -
ga ni zo wa nych i naj wy kwint niej szych w tym se zo nie. Żad -

nych in cy den tów nie od no to wa no.

Jesz cze więk szą ran gę zy skał bal kor pu su ofi ce rów PP,

zor ga ni zo wa ny 

POD PA TRO NA TEM 
PA NI PRE ZY DEN TO WEJ
Mo ścic kiej i mar szał ko wej Pił sud skiej 1 lu te go 1927 r.

w Sa lach Re du to wych Te atru Wiel kie go. Je go or ga ni za -

cją zaj mo wał się spe cjal ny ko mi tet pod prze wod nic -

twem mał żon ki ko men dan ta głów ne go PP, pa ni

puł kow ni ko wej Ja grym -Ma le szew skiej. Ho no ry go spo -

da rzy ba lu peł ni li: ko men dant głów ny PP płk Ja nusz

Jagrym-Maleszewski oraz ko men dant sto łecz nej po li cji

insp. Ed mund Czy niow ski.

Przy by ło prze szło 600 osób, a wśród nich, poza

człon ka mi kor pu su po li cyj ne go z ca łe go kra ju, wie le

wy bit nych oso bi sto ści ze świa ta po li ty ki, ad mi ni stra -

cji i woj ska, m.in. mi ni stro wie: spraw we wnętrz nych

gen. bryg. Sła woj Skład kow ski z mał żon ką, spraw 

za gra nicz nych Au gust Za le ski (mał żon ka nie by ła wy -

mie nio na – przyp. J. Pac.), poczt i te le gra fów Bo gu -

sław Mie dziń ski z mał żon ką, pre zy dent sto li cy inż.

Wła dy sław Ja błoń ski i ko mi sarz rzą du m.st. War sza wy

Wła dy sław Ja ro sze wicz. Cał ko wi ty do chód z ba lu

prze zna czo ny zo stał na za si le nie fun du szu dla wdów

i sie rot po funk cjo na riu szach PP.

Po cząw szy od ro ku 1929, or ga ni za cją po li cyj nych

balów ofi cer skich za ję ło się no we sto wa rzy sze nie „Ro -

dzi na Po li cyj na”. To spo śród je go człon kiń rok rocz nie

wy ła niano ko mi te ty or ga ni za cyj ne, na któ rych cze le sta -

wa ła za wsze mał żon ka ko men dan ta głów ne go PP.

Pod ta kim kie row nic twem nie mo gło być mo wy o ja -

kich kol wiek wpad kach. Tym bar dziej że pie czę nad ca -

ło ścią przed się wzię cia gwa ran to wał swo im au to ry te tem

sam ko men dant głów ny PP. 

Pierw szy bal kor pu su ofi ce rów PP, zorganizowany

przez człon ki nie „Ro dzi ny Po li cyj nej”, od był się 5 lu te -

go 1929 r. w sa lach Fil har mo nii War szaw skiej. Ko lej ny

raz pa tro no wa ły mu pa nie: pre zy den to wa Mo ścic ka

i mar szał ko wa Pił sud ska. Tym ra zem ca ły uzy ska ny 

z ba lu do chód za si lił kon to racz ku ją ce go do pie ro sto wa -

rzy sze nia „RP”. Wy so ko ści kwo ty, co praw da, nie ujaw -

nio no, ale „GA iPP” prze my ci ła in for ma cję, że tym ra zem
zwięk szy ła się co naj mniej w dwój na sób, z uwa gi na

znacz nie wyż szą niż przed rokiem fre kwen cję uczest -

ni ków za ba wy.

War to od no to wać, że wśród go ści po li cyj ne go kar na -

wa łu 
‚
29 zna leź li się mię dzy in ny mi: mar sza łek Se na tu

Ju lian Szy mań ski, am ba sa dor Fran cji Ju les La ro che, 

mi ni ster rol nic twa i dóbr na ro do wych Ka rol Nie za by -

tow ski, pa ni mi ni stro wa Za le ska (mąż nie zo stał wy -

mie nio ny – przyp. J. Pac.), ge ne ra ło wie Alek san der

Osiń ski i Jan Wró blew ski, dy rek to rzy MSZ i MSW,

przed sta wi cie le Ko mi sa ria tu Rzą du m.st. War sza wy

oraz wy żsi ofi ce ro wie Po li cji Pań stwo wej. Ho no ry go -

spo da rza peł nił ko men dant głów ny PP płk Ja nusz

Jagrym-Maleszewski.
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Bale, reduty, rauty
O tym, że nasi starsi koledzy z Policji Państwowej nie samą służbą
żyli, świadczą najlepiej łamy przedwojennej prasy. Zwłaszcza tej
branżowej, odnotowującej wydarzenia z życia korpusu. 
Wśród nich nie brakuje informacji o galowych balach oficerskich
i innych wieczorkach tańcujących, organizowanych przy różnych
okazjach.
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Rok póź niej, 19 lu te go 1930 r., na bal ofi ce rów PP,

od by wa ją cy się w sa lach sto łecz nej Ra dy Miej skiej,

przy był gość szcze gól ny – pa ni Alek san dra Pił sud -

ska, do stoj na mał żon ka mar szał ka Pił sud skie go. 

Wi ta na z ho no ra mi przez go spo da rzy ba lu, ko men -

dan ta głów ne go PP płk. Ja grym -Ma le szew skie go

i je go mał żon kę, spę dzi ła na sali ba lo wej – jak in -

for mo wał ty go dnik „Na Po ste run ku” – oko ło dwóch

go dzin. 

Po li cyj ne ba le kar na wa ło we od by wa ły się nie tyl ko

w sto li cy. Or ga ni zo wa no je rów nież – choć w znacz nie

skrom niej szych roz mia rach – we wszyst kich mia stach

wo je wódz kich. Ba wio no się zresz tą przy każ dej nada -

rza ją cej się oka zji (tym bar dziej że nie by ło ich za dużo

w po li cyj nej rze czy wi sto ści) i w róż nym gro nie. Mniej

lub bar dziej hucz ne 

ZA BA WY, RAU TY I WIE CZOR NI CE 
urzą dza no przy oka zji świąt pań stwo wych, nada wa nia

jed nost kom sztan da rów, wrę cza niu funk cjo na riu szom

ak tów no mi na cyj nych i od zna czeń. W po li cyj nych ka -

sy nach i woj sko wych klu bach gar ni zo no wych świę to -

wa no imie ni ny ko men dan tów wo je wódz kich oraz

za koń cze nie róż nych kur sów, szko leń i na uki w szko -

łach po li cyj nych. Uro czy ste prze ka zy wa nie do użyt ku

służ bo wych obiek tów (łącz nie z ich wy świę ce niem),

a tak że ślu bo wa nie no wo przy ję tych funk cjo na riu szy

nie mo gło się od być bez udzia łu or kie stry (al bo

i dwóch) oraz ban kie tów, któ re czę sto prze cią ga ły się

do świ tu.

Za ba wa mi i wie czor ka mi ta necz ny mi nie jed no -

krot nie koń czy ły się też od pra wy służ bo we ko men -

dan tów jed no stek te re no wych. Uczest ni czy li

w nich – ja ko go ście ho no ro wi – in spek to rzy z Ko -

men dy Głów nej PP oraz – z urzę du – kie row nic two

„miej sco wej” ko men dy wo je wódz kiej. 1 mar ca

1924 r., na przy kład, po cało dzien nej na sia dów ce

w bia ło stoc kiej Ko men dzie Okrę go wej PP na ta kiej

wie czor ni cy, przy ko la cji i przy gry wa ją cej doń po li -

cyj nej ka pe li, spo tka li się ko men dan ci po wia to wi.

Obec ny był tam rów nież insp. Wró blew ski z KG PP

(za pew ne cho dzi o Bo le sła wa, na czel ni ka Wy dzia łu

Wy szko le nia KG PP – przyp. J. Pac.), o któ re go sa -

mo po czu cie i peł ny kie li szek za dbał pod insp. Jó zef

Mię so wicz, ko men dant wo je wódz ki bia ło stoc kiej

PP. Jak na pi sa ła „Ga ze ta Ad mi ni stra cji…”, w go rą -
cych sło wach za pew nił on przed sta wi cie la ko men -

dan ta głów ne go PP, że wszy scy pra cow ni cy okrę gu,
bez róż ni cy stop nia, poj mu ją cią żą ce na nich obo wiąz -
ki i sta ra ją się jak naj le piej je speł niać w myśl na ka -
zów wła dzy zwierzch niej. Ko men dant Mię so wicz

nie za po mniał też pod kre ślić oso bi stych za sług

insp. Wró blew skie go, ja ko wy traw ne go wy cho waw cy
mło de go pokolenia po li cjan tów. Za ba wa trwa ła do ra -
na – za koń czy ła re la cję „GA iPP”.

A po tem był już tyl ko po wrót do sza rej, co dzien nej

rze czy wi sto ści. Zma gań z ban dy ty zmem, zło dziej -

stwem i nie da ją cą się po skro mić pa to lo gią.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, ar chi wum
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Zmia ny 
w ko dek sach
Ko deks po stę po wa nia kar ne go 

27 wrze śnia 2013 r. Sejm RP uchwa lił usta wę o zmia nie 

usta wy Ko deks po stę po wa nia kar ne go oraz nie któ rych in nych 
ustaw, któ ra zo sta ła opu bli ko wa na 25 paź dzier ni ka 2013 r. 

(Dz.U. 2013, poz. 1247). Usta wa za wie ra no we li za cję ko dek sów:

po stę po wa nia kar ne go, kar ne go, wy kro czeń i nie któ rych in nych

ustaw, a jej głów nym ce lem jest skró ce nie cza su trwa nia i uprosz -

cze nie po stę po wań przed są da mi. 9 li sto pa da 2013 r. we szła

w ży cie część zno we li zo wa nych prze pi sów, a re gu la cje obo wią -

zu ją ce od te go dnia wpro wa dza ją wie le zmian do ty czą cych dzia -

łal no ści Po li cji. 

Ko lej ne prze pi sy wej dą w ży cie 2 czerw ca 2014 r., na to miast

po zo sta łe wraz z wej ściem w ży cie ca łej no we li za cji, czy li

z dniem 1 lip ca 2015 r. 

Art. 74 k.p.k.
Jed ną z naj istot niej szych zmian wpro wa dzo nych od 9 li sto -

pa da 2013 r. jest no we li za cja art. 74 par. 3a k.p.k., do ty czą ca

upraw nień Po li cji po le ga ją cych na moż li wo ści sto so wa nia si ły 

fi zycz nej i środ ków przy mu su bez po śred nie go wo bec oso by 

po dej rza nej/po dej rza ne go/oskar żo ne go w przy pad kach ko niecz -

no ści pod da nia tych osób ba da niom kry mi na li stycz nym czy le -

kar skim okre ślo nym w prze pi sie art. 74 par. 2 pkt 1 i 2 k.p.k. dla

ce lów do wo do wych. Zmia na jest kon se kwen cją wy da ne go przez

Try bu nał Kon sty tu cyj ny 5 mar ca 2013 r. wy ro ku, w któ rym uzna -

no za nie kon sty tu cyj ny prze pis par. 5 ust. 1 Roz po rzą dze nia Mi -

ni stra Spra wie dli wo ści z 23 lu te go 2005 r. w spra wie pod da wa nia
ba da niom lub wy ko ny wa nia czyn no ści z udzia łem oskar żo ne go oraz
oso by po dej rza nej (Dz.U. nr 33, poz. 299). Prze pi sy roz po rzą dze -

nia sta no wi ły pod sta wę praw ną sto so wa nia środ ków przy mu su

bez po śred nie go w sy tu acji od mo wy pod da nia się wy mie nio nych

osób obo wiąz kom pro ce so wym z art. 74 par. 2 i 3 k.p.k.

Z dniem 20 mar ca 2013 ro ku, na sku tek orze cze nia Try bu na łu

Kon sty tu cyj ne go, prze pis ten utra cił moc, a tym sa mym wy ga -

sło upraw nie nie nim nada ne. Wpro wa dze nie par. 3a do tre ści

art. 74 k.p.k. za kre śli ło w usta wie pro ce so wej pra wo za sto so wa -

nia środ ków przy mu su wo bec pod mio tów ob ję tych obo wiąz ka -

mi okre ślo ny mi w art. 74 par. 1 i par. 2 k.p.k. 

Art. 335 k.p.k.

Ko lej ną zmia ną pro ce du ry kar nej wpro wa dzo ną w dro dze no we -

li za cji jest po sze rze nie ka ta lo gu sy tu acji, w któ rych moż li we jest

wy stą pie nie przez pro ku ra to ra z wnio skiem o ska za nie bez prze -

pro wa dze nia roz pra wy (art. 335 k.p.k.). Wnio sek ten przy zna je

pra wo do ma ga nia się wy da nia przez sąd wy ro ku ska zu ją ce go i orze -

cze nia uzgod nio nych z oskar żo nym ka ry lub środ ka kar ne go w sy -

tu acji, gdy oko licz no ści po peł nie nia prze stęp stwa nie bu dzą

wąt pli wo ści, a po sta wa oskar żo ne go wska zu je, że ce le po stę po -

wa nia zo sta ną osią gnię te. Zgod nie z no wy mi ure gu lo wa nia mi

zło że nie ta kie go wnio sku przez pro ku ra to ra jest do pusz czal ne

w przy pad ku po peł nie nia przez oskar żo ne go każ de go wy stęp ku,

a nie jak do tych czas tyl ko wy stęp ku za gro żo ne go ka rą nie prze kra -

cza ją cą 10 lat po zba wie nia wol no ści. 

Art. 124 k.p.k.
Zmie nio ny zo stał rów nież za pis art. 124 k.p.k., na mo cy któ -

re go uznano sku tecz ność pro ce so wą do rę czeń pism nada nych

w pla ców kach pod mio tu zaj mu ją ce go się do rę cza niem ko re spon -

den cji na te re nie Unii Eu ro pej skiej, nie jak do tych czas wy łącz -

nie w pol skiej pla ców ce pocz to wej.

Ko deks karny

Art. 178a k.k.
Nie zwy kle istot ne zmia ny wpro wa dzo ne zo sta ły w art. 178a

k.k. przy kwa li fi ko wa niu czy nu za bro nio ne go po le ga ją ce go

na pro wa dze niu przez spraw cę znaj du ją ce go się w sta nie nie -

trzeź wo ści lub pod wpły wem środ ka odu rza ją ce go na dro dze pu -

blicz nej lub w stre fie za miesz ka nia in ne go po jaz du niż po jazd

me cha nicz ny. Czyn ten bę dą cy w do tych cza so wym sta nie praw -

nym prze stęp stwem, obec nie sta no wi już tyl ko wy kro cze nie

pod le ga ją ce sank cjom prze wi dzia nym w ko dek sie wy kro czeń

(szerzej na str. 41)

Kodeks wykroczeń

No we li za cją ob ję to rów nież ko deks wy kro czeń, w któ rym przy -

ję to, że od 9 li sto pa da 2013 r.:

– kra dzież lub przy własz cze nie cu dzej rze czy ru cho mej (art. 119 k.w.); 

– wy rąb, kra dzież drze wa z la su w ce lu je go przy własz cze nia

(art. 120 k.w.);

– pa ser stwo (art. 122 k.w.);

– znisz cze nie, uszko dze nie lub uczy nie nie cu dzej rze czy nie zdat -

ną do użyt ku (art. 124 k.w.);

bę dą kwa li fi ko wa ne ja ko wy kro cze nie, je śli war tość tej rze czy lub

war tość wy rzą dzo nej szko dy nie prze kro czy ¼ mi ni mal ne go 

wy na gro dze nia za pra cę. Zmia nie ule gła war tość rze czy, szko dy

wa run ku ją ca uzna nie da ne go czy nu za wy kro cze nie, któ ra w do -

tych cza so wym sta nie praw nym nie mo gła prze kro czyć 250 zł. 

W kon tek ście te go wska zać na le ży na wy so kość wpro wa dzo ne -

go w usta wie po ję cia mi ni mal ne go wy na gro dze nia. W ro ku 2013,

zgod nie z tre ścią Roz po rzą dze nia Ra dy Mi ni strów z 14 wrze -

śnia 2012 r. w spra wie wy so ko ści mi ni mal ne go wy na gro dze nia
za pra cę w 2013 r. (Dz.U. 2012, poz. 1026), usta lo ne zo sta ło na

po zio mie 1600 zł. Na to miast w ro ku 2014 – zgod nie z tre ścią

Roz po rzą dze nia Ra dy Mi ni strów z 11 wrze śnia 2013 r. w spra wie
wy so ko ści mi ni mal ne go wy na gro dze nia za pra cę w 2014 r.
(Dz.U. 2013, poz. 1074) – mi ni mal ne wy na gro dze nie za pra cę

wy no sić bę dzie 1680 zł. To ozna cza, że od 1 stycz nia 2014 r. gra ni -

cą mię dzy wy kro cze niem a prze stęp stwem jest kwo ta 420 zł. 

Wej ście w ży cie usta wy na su nę ło wąt pli wo ści w za kre sie już

wsz czę tych po stę po wań kar nych, któ re po wej ściu w ży cie ana li -

zo wa nych norm praw nych bę dą mia ły za przed miot czyn za -

bro nio ny bę dą cy wy kro cze niem, a nie jak do tych czas prze stęp -

stwem. Zgod nie ze sta no wi skiem Biu ra Służ by Kry mi nal nej KGP,

po par tym opi nią Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej, ko niecz ne bę dzie 

wy da nie po sta no wie nia o umo rze niu po stę po wa nia w spra wie

o prze stęp stwo i po jego upra wo moc nie niu się pod ję cie od po -

wied nich czyn no ści w kie run ku po cią gnię cia spraw cy do

od po wie dzial no ści za wy kro cze nie. 

kom. JO LAN TA BRO WAR SKA
Wy dział Ko or dy na cji Służ by Kry mi nal nej BSK KGP
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Obo wią zu ją
9 li sto pa da 2013 ro ku we szła w ży cie część prze pi sów

usta wy z 27 wrze śnia 2013 ro ku o zmia nie usta wy Ko deks
po stę po wa nia kar ne go oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U.
z 25 paź dzier ni ka 2013 r., poz. 1247). No we prze pi sy dia -
me tral nie zmie nia ją sy tu ację praw ną kie ru ją cych ro we -
ra mi po spo ży ciu al ko ho lu, a co za tym idzie ich
od po wie dzial ność kar ną. Zmia ny te ma ją też wpływ
na za kres czyn no ści po dej mo wa nych przez po li cjan tów.

Do tych cza so wy prze pis art. 178a par. 2 usta wy Ko deks kar ny
zo stał uchy lo ny i jed no cze śnie zo stał do da ny prze pis art. 87

par. 1a, 3 i 4 usta wy Ko deks wy kro czeń, zgod nie z któ rym za cho -

wa nie do tych czas kwa li fi ko wa ne ja ko prze stęp stwo, tj. pro wa -
dze nie po jaz du in ne go niż me cha nicz ny po dro dze pu blicz nej,
w stre fie za miesz ka nia bądź w stre fie ru chu, znaj du jąc się w sta nie
nie trzeź wo ści lub pod wpły wem po dob nie dzia ła ją ce go środ ka
– obec nie kwa li fi ko wa ne jest ja ko wy kro cze nie. Po nad to śro dek

kar ny w po sta ci za ka zu pro wa dze nia po jaz dów, do tych czas ob li -

ga to ryj nie orze ka ny za to na ru sze nie, zo stał za stą pio ny try bem

fa kul ta tyw nym. Zno we li zo wa ne prze pi sy wpro wa dza ją rów nież

zmia nę, że w ra zie po peł nie nia wy kro cze nia z art. 87 par. 1a lub 2

k.w., sąd mo że orzec za kaz pro wa dze nia po jaz dów in nych niż

me cha nicz ne (w po przed nim sta nie praw nym ten śro dek kar ny

orze ka ny był ob li ga to ryj nie).

PRA WO JAZ DY
W kon tek ście tych zmian w ko dek sie wy kro czeń na stą pi ła nie -

spój ność z prze pi sem art. 135 ust. 1 pkt 1 lit. „a” usta wy Pra wo
o ru chu dro go wym, zgod nie z któ rym (...) po li cjant za trzy ma pra wo
jaz dy za po kwi to wa niem w ra zie uza sad nio ne go po dej rze nia, że kie -
ru ją cy (w tym rów nież ro we rem – przyp. aut.) znaj du je się w sta -
nie nie trzeź wo ści lub w sta nie po uży ciu al ko ho lu al bo środ ka
dzia ła ją ce go po dob nie do al ko ho lu. W tej sy tu acji pierw szy za stęp -

ca ko men dan ta głów ne go Po li cji nad insp. Krzysz tof Ga jew ski po -

le cił, aby w przy pad ku wy kro czeń okre ślo nych za rów no w art. 87

par. 1a k.w., jak rów nież w art. 87 par. 2 k.w., od stę po wać od za -

trzy my wa nia praw jaz dy. 

PO STĘ PO WA NIE MAN DA TO WE
Bio rąc pod uwa gę do pusz czal ność sto so wa nia po stę po wa nia

man da to we go wo bec kie ru ją ce go ro we rem pod wpły wem al ko -

ho lu oraz bra ku okre ślo nych sta wek w tzw. ta ry fi ka to rze man -

da tów, Ko men da Głów na Po li cji za ini cjo wa ła już pra ce

nad zmia ną roz po rzą dze nia Pre ze sa Ra dy Mi ni strów w spra wie
wy so ko ści grzy wien na kła da nych w dro dze man da tów kar nych
w ce lu roz sze rze nia ka ta lo gu na ru szeń okre ślo nych w za łącz ni -

ku do roz po rzą dze nia o wy kro cze nie z art. 87 par. 1a i 2 k.w.,

a tak że nad zmia ną prze pi su art. 135 ust. 1 pkt 1 lit. „a” Pra wa
o ruch dro go wym, ogra ni cza jąc je go brzmie nie do kie ru ją cych po -

jaz da mi me cha nicz ny mi. 

Do cza su wpro wa dze nia no wych prze pi sów w tzw. ta ry fi ka to -

rze man da tów oraz w usta wie Pra wo o ru chu dro go wym pierw szy

za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji za le cił roz wa że nie sto so -

wa nia zasady, by każ do ra zo wo w przy pad ku ujaw nie nia wy kro -

cze nia okre ślo ne go w art. 87 par. 1a k.w. kie ro wa ne by ły spra wy

do są du wraz z wnio skiem o orze cze nie środ ka kar ne go w po sta -

ci za ka zu pro wa dze nia po jaz dów (in nych niż me cha nicz ne).

pod insp. DA RIUSZ CHOJ NOW SKI
Wy dział Ru chu Dro go we go BPiRD KGP

Wej dą w ży cie
2 stycz nia 2014 r.
PO STĘ PO WA NIE W SPRA WACH NIE LET NICH
No we prze pi sy ja sno okre śla ją za da nia Po li cji w po stę po wa niu. Na le żą do nich:

zbie ra nie i utrwa la nie do wo dów prze ja wów de mo ra li za cji oraz czy nów ka ral -

nych w wy pad kach nie cier pią cych zwło ki, a w ra zie po trze by do ko ny wa nie za -

trzy ma nia nie let nie go. Co wię cej, sąd ro dzin ny, któ ry pro wa dzi po stę po wa nie,

mo że zle cić Po li cji do ko na nie in nych czyn no ści. Na to miast obo wiąz kiem Po li -

cji jest prze ka za nie spra wy są do wi ro dzin ne mu nie zwłocz nie po do ko na niu ko -

niecz nych dzia łań.

Prze słu cha nie nie let nie go
Każ de prze słu cha nie nie let nie go przez Po li cję mu si od by wać się w obec no -

ści ro dzi ców lub je go obroń cy. Moż li we jest odej ście od tych prze pi sów tyl ko

w sy tu acji, kie dy za pew nie nie ich obec no ści jest nie moż li wie. W ta kim wy pad -

ku Po li cja jest zo bo wią za na do we zwa nia wska za nej przez nie let nie go oso by bli -

skiej, przed sta wi cie la szko ły, do któ rej nie let ni uczęsz cza, asy sten ta ro dzi ny,

ko or dy na to ra ro dzin nej pie czy za stęp czej lub przed sta wi cie la or ga ni za cji spo -

łecz nej, do któ rej za dań sta tu to wych na le ży od dzia ły wa nie wy cho waw cze

na nie let nich lub wspo ma ga nie pro ce su ich re so cja li za cji. 

Za trzy ma nie nie let nie go
Je że li jest to ko niecz ne ze wzglę du na oko licz no ści spra wy, Po li cja mo że za -

trzy mać, a na stęp nie umie ścić w po li cyj nej izbie dziec ka nie let nie go, co do któ -

re go ist nie je uza sad nio ne po dej rze nie, że po peł nił czyn ka ral ny i jed no cze śnie

za cho dzi uza sad nio na oba wa ukry cia się nie let nie go lub za tar cia śla dów te go

czy nu, al bo gdy nie moż na usta lić toż sa mo ści nie let nie go.

Za trzy ma ne go nie let nie go in for mu je się na tych miast o przy czy nach je go za -

trzy ma nia oraz przy słu gu ją cych mu pra wach, w tym o pra wie do sko rzy sta nia

z po mo cy ad wo ka ta, pra wie do od mo wy skła da nia wy ja śnień lub od po wie dzi

na po szcze gól ne py ta nia i pra wie zło że nia za ża le nia na czyn no ści na ru sza ją ce

jego pra wa. Nie let nie go na le ży nie zwłocz nie prze słu chać. Nie let nie mu, na je -

go żą da nie, umoż li wia się na wią za nie kon tak tu z ro dzi cem al bo opie ku nem lub

z ad wo ka tem. Z za trzy ma nia spo rzą dza się pro to kół za wie ra ją cy w szcze gól no -

ści okre śle nie miej sca, da ty, go dzi ny i przy czy ny za trzy ma nia.

Nad zór nad dzia ła nia mi Po li cji
Zgod nie z no wy mi prze pi sa mi nad zór nad wy ko ny wa niem przez Po li cję

wszyst kich czyn no ści do ty czą cych nie let nich, w tym nad zbie ra niem do wo dów,

prze słu chi wa niem oraz za trzy ma niem w po li cyj nej izbie dziec ka, spra wu je sąd

ro dzin ny.

No we li za cja obo wią zu je od 2 stycz nia 2014 r. 

Usta wa z 30 sierp nia 2013 r. o zmia nie usta wy o po stę po wa niu w spra wach nie -
let nich oraz nie któ rych in nych ustaw, Dz.U. z 2013 r., poz. 1165.

1 lip ca 2015 r.
NO WE LI ZA CJA k.p.k.
Wpro wa dzo no licz ne mo dy fi ka cje do pro ce du ry kar nej. Tak jak do tej po ry Po li -

cja i in ne or ga ny w za kre sie po stę po wa nia kar ne go wy ko nu ją po le ce nia są du

i pro ku ra to ra oraz pro wa dzą pod nad zo rem pro ku ra to ra śledz two lub do cho dze -

nie w gra ni cach okre ślo nych w usta wie. No wym roz wią za niem jest na to miast

upo waż nie nie re fe ren da rza są do we go do wy da wa nia po le ceń.

Wpro wa dzo no no we brzmie nie art. 325a par. 1, zgod nie z któ rym do cho dze nie

pro wa dzi Po li cja, chy ba że ze wzglę du na wa gę lub za wi łość spra wy pro ku ra tor po -

sta no wi o pro wa dze niu w spra wie wła sne go do cho dze nia. W ten spo sób wpro wa -

dzo no wa ru nek za wi ło ści spra wy ja ko uza sad nie nie prze ję cia do cho dze nia.

No wy art. 605a okre śla, że za trzy ma nie oso by ści ga nej mo że na stą pić tak że

na pod sta wie in for ma cji o po szu ki wa niu za miesz czo nych w ba zie da nych Mię -

dzy na ro do wej Or ga ni za cji Po li cji Kry mi nal nej. 

Usta wa z 27 wrze śnia 2013 r. o zmia nie usta wy Ko deks po stę po wa nia kar ne go
oraz nie któ rych in nych ustaw, Dz.U. z 2013 r., poz. 1247.

oprac. ALEK SAN DRA WZO REK
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Od kil ku lat wie le wy sił ku i za an ga żo wa nia po świę ca się wła śnie tej

dzie dzi nie pu blic re la tions. Cho dzi przede wszyst kim o bu do -

wę i cią głe do sko na le nie na rzę dzi i ka na łów ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej, któ re do ce lo wo ma ją za pew nić szyb ki i dwu stron ny prze pływ

in for ma cji w Po li cji. 

Waż ną ro lę w tym pro ce sie od gry wa in for ma cja zwrot na. Pew ność, że

wia do mość do tar ła do od bior cy i zo sta ła na le ży cie zro zu mia na, jest wa run -

kiem sku tecz ne go po ro zu mie wa nia się, co z ko lei wpły wa m.in. na ja kość

wy ko ny wa nych za dań.

JUŻ ZRO BI LI ŚMY
Po czą tek no we go ro ku to do bry czas nie tyl ko na po dzie le nie się z czy -

tel ni ka mi „Po li cji 997” pla na mi na no wy rok, ale rów nież na pod su mo wa -

nie do tych cza so wej dzia łal no ści Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

w za kre sie ko mu ni ka cji we wnętrz nej.

W dniach 27–28 ma ja 2013 r. w Cen trum Szko le nia Po li cji w Le gio no -

wie od by ła się od pra wa z wo je wódz ki mi ko or dy na to ra mi do spraw ko mu -

ni ka cji we wnętrz nej, pod czas któ rej wska za no wa dy ist nie ją ce go sys te mu

i spo so by ich na pra wy. Za pro po no wa no m.in. bu do wa nie zin te gro wa ne -

go sys te mu toż sa mo ści for ma cji przez upo wszech nia nie ce re mo nia łu

i musz try w Po li cji, pro wa dze nie (ini cjo wa nie) dzia łań o cha rak te rze edu -

ka cyj nym, w tym upo wszech nie nie hi sto rii i tra dy cji Po li cji. 

W krót kim, bo pół rocz nym, okre sie po od pra wie Ga bi net Ko men dan -

ta Głów ne go Po li cji suk ce syw nie wdra żał ko lej ne ele men ty słu żą ce po -

pra wie ist nie ją ce go sys te mu ko mu ni ka cji we wnętrz nej. By ły ni mi m.in.:

• opra co wa nie i wpro wa dze nie sys te mu po wia da mia nia za po mo cą

SMS -ów, 

• po wo ła nie ko or dy na to rów do spraw ko mu ni ka cji we wnętrz nej

w szko łach Po li cji,

• zor ga ni zo wa nie cy klu szko leń ad re so wa nych do pra cow ni ków 

se kre ta ria tów i punk tów re cep cyj nych, jak rów nież mo de ra to rów

de bat,

• zor ga ni zo wa nie cy klu wy kła dów „Au to ry tet w Po li cji”, 

• przy go to wa nie pa kie tu in for ma cyj ne go dla pra cow ni ków Po li cji i po -

li cjan tów,

• przy go to wa nie fil mów in struk ta żo wych („Sza cu nek dla sym bo li”

i „Mun dur zo bo wią zu je”),

• zor ga ni zo wa nie 21 li sto pa da 2013 ro ku w Wyż szej Szko le Umie jęt -

no ści Spo łecz nych w Po zna niu kon fe ren cji pt. „Ko mu ni ka cja we -

wnętrz na w służ bach mun du ro wych”, na któ rej do świad cze nia mi

i osią gnię cia mi w ko mu ni ka cji we wnętrz nej dzie li li się przed sta wi -

cie le służb pod le głych mi ni stro wi spraw we wnętrz nych oraz za pro -

sze ni go ście, m.in. z Kan ce la rii Pre zy den ta RP, Mi ni ster stwa Obro ny

Na ro do wej, Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści,

• przy go to wa nie pro jek tu de cy zji w spra wie obej mo wa nia pa tro na tem

ho no ro wym przez ko men dan ta głów ne go Po li cji wy bra nych przed się -

wzięć,

• przy go to wa nie pro jek tu wy tycz nych do ty czą cych ety kie ty urzęd ni -

czej.

20 li sto pa da 2013 r. w Bę dle wie od by ło się ko lej ne spo tka nie wo je -

wódz kich ko or dy na to rów do spraw ko mu ni ka cji we wnętrz nej, w któ rym

uczest ni czy li rów nież ko or dy na to rzy ze Szko ły Po li cji w Ka to wi cach oraz

z Cen trum Szko le nia Po li cji w Le gio no wie. Na spo tka niu pod su mo wa no

dzia ła nia ko or dy na to rów wo je wódz kich, wy mie nia no do świad cze nia,

oma wia no do bre prak ty ki i przed sta wia no sku tecz ne roz wią za nia sto so -

wa ne w po szcze gól nych gar ni zo nach.

Na pod kre śle nie za słu gu je fakt, że w prze ka zy wa niu in for ma cji 

w ra mach ko mu ni ka cji we wnętrz nej „Po li cja 997” nie jest osa mot nio -

na. W ob sza rze lo kal nym sku tecz nie wspie ra ją ją cza so pi sma wy da wa -

ne w ko men dach wo je wódz kich i szko łach Po li cji.

Są to wy da wa ne w wer sji pa pie ro wej i elek tro nicz nej:

• rocz ni ki („Po li cyj ne Fo rum Szko le nio we”, „Ra port Ma ło pol skiej Po -

li cji”, „Prze gląd Pre wen cyj ny”), 

• kwar tal ni ki („Kwar tal nik Ślą skiej Po li cji”, „Kwar tal nik”, „Pa trol”,

„Ra port”, „Kwar tal nik Po li cja”, „Prze gląd Po li cyj ny”, „Kwar tal nik

Praw no -Kry mi na li stycz ny”), 

• dwu mie sięcz ni ki („Biu le tyn In for ma cyj no -In struk ta żo wy”, „Po li cyj -

ny Głos Ma zow sza”),

• mie sięcz ni ki („Sto łecz ny Ma ga zyn Po li cyj ny”, „Dy le ma ty Po li cyj -

ne”, „E -In for ma tor”, „Ko mu ni ka tor”).

Oprócz tych ty tu łów tak że elek tro nicz ne ty go dni ki i dwu ty go dni ki. 

PLA NY NA NO WY ROK
Do naj waż niej szych dzia łań Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji w za -

kre sie ko mu ni ka cji we wnętrz nej do zre ali zo wa nia w ro ku 2014 na le żą 

m.in.:

• uru cho mie nie por ta lu we wnętrz ne go Ko men dy Głów nej Po li cji, a tak -

że dą że nie do uni fi ka cji stron in ter ne to wych jed no stek Po li cji, 

• or ga ni za cja mię dzy na ro do wej kon fe ren cji do ty czą cej ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej w ra mach ob cho dów 95-le cia po wsta nia Po li cji oraz ko lej nej

edy cji kon fe ren cji „Ko mu ni ka cja we wnętrz na w służ bach mun du ro -

wych”,

• zmia na De cy zji Ko men dan ta Głów ne go Po li cji w spra wie obej mo wa -

nia przez ko men dan ta głów ne go Po li cji przed się wzięć pa tro na tem ho -

no ro wym, 

• opra co wa nie wy tycz nych w za kre sie ety kie ty urzęd ni czej, 

• wy pra co wa nie jed no znacz ne go sta no wi ska w spra wie sto so wa nia no -

we go lo go Po li cji.

Jed nak nie ustan nie naj waż niej szym za da niem po zo sta je an ga żo wa nie

po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji w pro ce sy ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Jej

za da niem nie po win no być bo wiem je dy nie za spo ka ja nie po trzeb in for ma -

cyj nych, ale przede wszyst kim wpły wa nie na zro zu mie nie prze ka zy wa nych

in for ma cji. Speł ni się wte dy myśl Kon fu cju sza:

Po wiedz mi, a za po mnę, 
Po każ mi, a za pa mię tam, 
Za an ga żuj mnie, a zro zu miem.

mł. insp. KORNELA OBLIŃSKA
zastępca dyrektora 

Gabinetu Komendanta Głównego Policji
ds. komunikacji wewnętrznej, tradycji

i ceremoniału policyjnego

TYLKO SŁUŻBA Komunikacja wewnętrzna w praktyce (4) POLICJA 997       styczeń 2014 r.42

Z perspektywy minionego roku
Policja, jako największa w Polsce formacja mundurowa odpowiedzialna za bezpieczeństwo, 

wymaga dobrze zorganizowanego i skutecznego systemu komunikacji wewnętrznej.
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Współ cze śnie spo ra część ko re spon den -

cji ofi cjal nej pro wa dzo na jest za po mo -

cą pocz ty elek tro nicz nej. Nie są to

wpraw dzie pi sma urzę do we, nie po sia da ją licz -

by dzien ni ka, nie są za koń czo ne od ręcz nym pod -

pi sem, ale za sa dy ich re da go wa nia, a przede

wszyst kim zwra ca nia się do ad re sa ta, po win ny

być zbli żo ne do for my, ja ką przyj mu je my za wła -

ści wą w ko re spon den cji ofi cjal nej. Za sa dy sa vo -

ir -vi vre’u e -ma ilo we go wy ni ka ją za tem z re guł

obo wią zu ją cych w ko re spon den cji ofi cjal nej i za -

sad ety kie ty in ter ne to wej, na zy wa nej po wszech -

nie ne ty kie tą. 

Te mat. Z punk tu wi dze nia do bre go to nu, ale

też ze wzglę dów prak tycz nych wska za ne jest

wpi sy wa nie w po le te mat (w sza blo nie e -ma ila)

in for ma cji do ty czą cej tre ści. Po zwa la to nie tyl -

ko na zo rien to wa nie się w za war to ści, ale uła twia

za rów no od bior cy, jak i nadaw cy zna le zie nie ko -

re spon den cji do ty czą cej da ne go te ma tu. 

Roz po czę cie. Naj więk szym błę dem po peł -

nia nym przez pi szą cych li sty elek tro nicz ne jest

uży wa nie na po cząt ku listu sło wa: Wi tam lub

Wi tam ser decz nie. Znam oso by, któ re e -ma ila roz -

po czy na ją ce go się od ta kich słów, nie czy ta ją da -

lej, a o au to rze li stu nie ma ją, de li kat nie mówiąc,

naj lep sze go z da nia. Dla cze go? Po pierw sze: sło -

wa Wi tam uży wa go spo dy ni bądź go spo darz, kie -

dy przy cho dzą go ście. Jako ży wo, nadaw ca

e -ma ila w ża den spo sób nie mo że być po rów ny -

wa ny do go spo da rzy, ra czej jest go ściem. Po dru -

gie: ta kie roz po czy na nie listu mo że świad czyć

o bra ku wie dzy lub umie jęt no ści w za kre sie 

wy ko rzy sty wa nia form grzecz no ścio wych. W ko -

re spon den cji służ bo wej z oso ba mi re pre zen tu ją -

cy mi in ne in sty tu cje po win ni śmy uży wać po dob -

nych form, jak w li stach tra dy cyj nych, ak cen tu jąc

sta no wi sko lub sto pień służ bo wy ad re sa ta. Dla

przy kła du: Sza now na Pa ni Dy rek tor, Sza now ny
Pa nie Kie row ni ku, Sza now na Pa ni In spek tor, Sza -
now ny Pa nie Ko men dan cie. Nie kie dy pi sze my 

e -ma il do oso by, któ rej trud no przy pi sać funk cję

czy sto pień; mo że my wte dy po słu żyć się zwro -

tem Sza now na Pa ni lub Sza now ny Pa nie. Po dob -

nie, kie dy list wy sy ła my do kil ku, kil ku na stu

osób, wte dy po słu gu je my się zwro tem Sza now -
ni Pań stwo. W tym miej scu za znacz my, że wy sy -

ła jąc e -ma ila do wie lu osób, któ re nie ko niecz nie

się zna ją, war to wy ko rzy stać funk cję ukry ta ko -
pia, po to, by nie upo wszech niać ad re sów osób,

któ re mo gą so bie te go nie ży czyć. For ma roz po -

czy na nia li stu mo że się zmie niać w za leż no ści

od stop nia na szej zna jo mo ści. Za pew ne

przy dłuż szej współ pra cy od po wied nia bę dzie

for ma: Sza now na Pa ni Aniu czy Sza now ny Pa -
nie Ma cie ju. W przy pad ku osób, z któ ry mi współ -

pra cu je my służ bo wo, a je ste śmy z nimi po

imie niu, li sty mo że my roz po czy nać od imie nia,

np. Aniu, Dro ga Aniu, Krzysz to fie czy Dzień do -
bry Jac ku. Ele ganc ko wy glą da, gdy po sło wach

Sza now na Pa ni In spek tor czy Dro gi Jac ku sta wia -

my prze ci nek, a treść e-maila za czy na my od

nowej linii, z ma łej li te ry, ja ko kon ty nu ację roz -

po czę te go zda nia:

Sza now ny Pa nie Ko men dan cie,
po zwa lam so bie prze słać obie ca ne do ku men ty.

Za koń cze nie. List za wsze koń czy my for mą

po zdro wie nia lub od da nia sza cun ku, w za leż no -

ści od ro dza ju re la cji, ja ka łą czy nas z ad re sa tem.

Pi sze my: Łą czę wy ra zy sza cun ku, Z po wa ża niem,

Z wy ra za mi sza cun ku, Po zdra wiam. Po czym po -

wi nien na stą pić pod pis peł nym imie niem i na -

zwi skiem lub ini cja ła mi. Pod na szym pod pi sem

po win na znaj do wać się tak zwa na ety kie ta, za -

wie ra ją ca sto pień, imię i na zwi sko, funk cję i nu -

mer te le fo nu. 

Na za koń cze nie jesz cze kil ka za sad, któ rych

war to prze strze gać, pi sząc li sty elek tro nicz ne:

war to po dzie lić tekst na aka pi ty, ko niecz ne jest

prze strze ga nie za sad po praw nej pi sow ni, nie pi -

sze my zbyt dłu gich e-maili – le piej zwięź le

i na te mat, uni ka my pi sa nia WIEL KI MI LI TE -

RA MI – w ne ty kie cie ozna cza to krzyk. Na przy -

sła ne do nas e -ma ile po win ni śmy od po wia dać

w cią gu 48 go dzin, choć bar dziej wska za ne by ło -

by w ciągu do by. W przy pad ku, gdy nie bę dzie

nas w pra cy przez ja kiś czas, ko niecz ne jest uży -

cie funk cji au to re spon der. Z au to ma tycz nie wy -

sła nej odpowiedzi oso ba wy sy ła ją ca do nas list

po win na do wie dzieć się, do kie dy nie bę dzie my

od bie ra li pocz ty elek tro nicz nej, a tak że po znać

ad res e -ma ilo wy oso by, któ ra nas za stę pu je. 

Na za koń cze nie dwie uwa gi do ty czą ce dba ło -

ści o for mę na szych kon tak tów za po mo cą pocz -

ty elek tro nicz nej. Po pierw sze, na wet gdy

wy sy ła my e -ma ila tyl ko po to, by wy słać za łą czo -

ny do nie go do ku ment, na daj my mu te mat,

a w tre ści na pisz my cho ciaż by sło wo po zdro wie -

nia. I dru ga spra wa, po otrzy ma niu ocze ki wa nej

in for ma cji wy ślĳ my krót ki e -ma il z po dzię ko wa -

niem. To sprzy ja bu do wa niu do brych re la cji.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ 
znawca i wykładowca protokołu

dyplomatycznego i dobrego obyczaju, 
rektor WSUS w Poznaniu, 

członek Rady Konsultacyjnej
Komendanta Głównego Policji

E-mailowy savoir-vivre
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ZŁO CI ME DA LI ŚCI MI STRZOSTW 
Na 50 me trów sty lem mo tyl ko wym:

w ka te go rii do 34. ro ku ży cia zwy cię ży ła Ka ta -

rzy na Ko wal czyk, re pre zen tu ją ca CBŚ/KWP

w Kra ko wie, z cza sem 31.29 s, w ka te go rii

35–39 lat naj lep sza by ła Mał go rza ta Bi gos

z KWP w Lu bli nie, z cza sem 33.92 s. Wśród

pa nów do 39. ro ku ży cia zło to wy wal czył Łu -

kasz Pań czy szyn z KMP w Ko sza li nie, uzy -

sku jąc czas 26.64 s. W ka te go rii 40–49 lat

na naj wyż szym stop niu po dium sta nął Piotr

Waw rzyn kie wicz z SGSP w War sza wie, któ ry

osią gnął czas 29.80 s. Naj lep szy w ka te go rii

męż czyzn po wy żej 50. ro ku ży cia oka zał się

Adolf Pie chu la z KW PSP w Ka to wi cach,

który po ko nał dy stans w cza sie 34.70 s. 

50 m sty lem grzbie to wym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Mo ni ka Sła ba czew ska z KWP

w Po zna niu (40.42), pa nie 35–39 lat – Aga ta

Ja błoń ska z KMP w Olsz ty nie (47.84), pa no -

wie do 39. ro ku ży cia – Ro bert Ka raś z KP

PSP w No wym Dwo rze Gdań skim (28.29),

pa no wie 40-49 lat – Syl we ster Szewc z KW

PSP w Rze szo wie (35.62), pa no wie po wy -

żej 50. ro ku ży cia – Adolf Pie chu la z KW PSP

w Ka to wi cach (39.08). 

50 m sty lem kla sycz nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Alek san dra Sta ro wicz z KW

PSP w To ru niu (38.77), pa no wie do 39.

roku ży cia – Ed gar Ku char ski z KW PSP

w Ło dzi (31.58), pa no wie 40–49 lat – Piotr

Waw rzyn kie wicz z SGSP w War sza wie

(34.07), pa no wie po wy żej 50. ro ku ży cia

– Prze my sław Wa ra czew ski z SA PSP w Po -

zna niu (38.03).

50 m sty lem do wol nym: pa nie do 34.

roku ży cia – Ka ta rzy na Ko wal czyk z CBŚ/KWP

w Kra ko wie (28.46), pa nie 35–39 lat – Mał -

go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie (32.69), pa -

no wie do 39. ro ku ży cia – Łu kasz Pań czy szyn

z KMP w Ko sza li nie (24.71), pa no wie 40–49

lat – Piotr Waw rzyn kie wicz z SGSP w War -

sza wie (27.22), pa no wie po wy żej 50. ro ku

życia – Adolf Pie chu la z KW PSP w Ka to wi -

cach (31.49). 

100 m sty lem grzbie to wym: pa nie do

34. ro ku ży cia – Ka ta rzy na Ćwik z WSPol.

w Szczyt nie (1:33.22), pa nie 35–39 lat –

Aga ta Ja błoń ska z KMP w Olsz ty nie

(1:44.90), pa no wie do 39. ro ku ży cia – Ro -

bert Ka raś z KP PSP w No wym Dwo rze

Gdań skim (1:03.26), pa no wie 40–49 lat

– Wal de mar Cza ic ki z KWP w Opo lu

(1:20.12), pa no wie po wy żej 50. ro ku ży cia

– An drzej To mic ki z KW PSP w Ło dzi

(1:49.96). 

100 m sty lem kla sycz nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Agniesz ka Fi gu ła z KW PSP

w Kra ko wie (1: 26.94), pa no wie do 39. ro ku

ży cia – Hu bert Ca baj z SGSP w War sza wie

(1:11.34), pa no wie 40–49 lat – Ma rek Dą -

brow ski z SP w Słup sku (1:31.04), pa no wie

po wy żej 50. ro ku ży cia – Prze my sław Wa ra -

czew ski z SA PSP w Po zna niu (1:24.99). 

100 m sty lem do wol nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Ka ta rzy na Ko wal czyk

z CBŚ/KWP w Kra ko wie (1:02.87), pa nie

35–39 lat – Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu -

bli nie (1:13.37), pa no wie do 39. roku ży cia

– Adam De nert z SGSP w War sza wie

(56.06), pa no wie 40–49 lat – Da riusz We so -

łow ski z CBŚ/KWP w Kra ko wie (1:08.14),

pa no wie po wy żej 50. ro ku ży cia – Zbi gniew

Zu bel z SP w Słup sku (1:20.89). 

100 m sty lem zmien nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Ka ta rzy na Paź dzior z KWP we

Wro cła wiu (1:45.98), pa no wie do 39. ro ku

życia – Łu kasz Pań czy szyn z KMP w Ko sza -

li nie (1:04.02), pa no wie 40–49 lat – Je rzy

Raźny z CBŚ/KWP w Kra ko wie (1:14.30), pa -

no wie po wy żej 50. ro ku ży cia – Prze my sław

Wa ra czew ski z SA PSP w Po zna niu (1:19.88). 

200 m sty lem do wol nym ko biet: pa nie

do 34. ro ku ży cia – Agniesz ka Bur de lak

z KPP w Oła wie (2:32.82), pa nie 35–39 lat

– Aga ta Ja błoń ska z KMP w Olsz ty nie

(3:02.02). 

400 m sty lem do wol nym męż czyzn:
pa no wie do 39. ro ku ży cia – To masz Za jąc

z WSPol. w Szczyt nie (4:38.03), pa no wie

40–49 lat – To masz Szczyr ba z KWP w Po -

zna niu (5:41.30), pa no wie po wy żej 50. ro ku

ży cia – Ka rol Do brze lec ki z KW PSP w To -

ru niu (7:30.67). 

W mie sza nej szta fe cie 4x50 m sty lem do -

wol nym zwy cię ży ła re pre zen ta cja Szko ły

Głów nej Służ by Po żar ni czej w War sza wie

z łącz nym cza sem 1:44.72.

P.O.
zdj. WSPol. w Szczyt nie

Pły wa nie w Szczyt nie 
29 listopada ub.r. w Wyższej Szkole Policji w Szczytnie rozegrano Otwarte
Mistrzostwa Służb Mundurowych MSW w Pływaniu. W zawodach wzięło udział
125 pływaków, w większości z Państwowej Straży Pożarnej, którzy jednocześnie
rozgrywali własne mistrzostwa. Policję reprezentowało 35 zawodników. Drużynowo
pierwsze trzy miejsca zajęli strażacy ze Szkoły Głównej Służby Pożarniczej
w Warszawie, z KW PSP w Katowicach i KW PSP w Łodzi. Wśród jednostek
policyjnych pierwsze trzy miejsca zajęły kolejno: CBŚ/KWP w Krakowie, KWP
w Lublinie i WSPol. w Szczytnie. 
Najlepszym zawodnikiem mistrzostw, a jednocześnie najszybszym policjantem został
Łukasz Pańczyszyn z KMP w Koszalinie. Tytuł najlepszej zawodniczki mistrzostw
i najszybszej policjantki zdobyła Katarzyna Kowalczyk z KWP w Krakowie.
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Na rę kę z po li cjan tem 
W li sto pa do wych za wo dach Pu cha ru Świa ta Za wo dow ców „Nie -

mi roff World Cup 2013” w Armw re stlin gu w War sza wie star to wał

st. post. Da riusz Musz czak z KPP w Mysz ko wie. O ty tuł naj sil niej -

sze go czło wie ka wal czy ło pra wie 200 za wod ni ków z 25 kra jów. Pol -

ski po li cjant, za li cza ny do świa to wej czo łów ki, za jął 4. miej sce

w ka te go rii do 95 kg w si ło wa niu na le wą rę kę.

MAG DA LE NA MO DRY KA MIEŃ

Si łacz z Su wałk 
St. post. Da niel Gra bow ski z KMP w Su wał kach zdo był po raz szó -

sty z rzę du ty tuł mi strza Pol ski w naj moc niej szej ka te go rii + 120 kg

se nior w trój bo ju si ło wym. Mi strzo stwa pod egi dą Pol skie go Związ -

ku Kul tu ry sty ki, Fit ness i Trój bo ju Si ło we go od by ły się w dniach 

23–24 li sto pa da ub.r. w Miń sku Ma zo wiec kim.  

Po li cjant uzy skał łącz ny wy nik 987,5 kg w trój bo ju si ło wym

(400 kg w przy sia dzie, 250 kg w wy ci ska niu, 337,5 kg w mar twym

cią gu).

AN NA WA ŁEC KA -CHA MIUK 

Czwar ta na świe cie
Pod czas XVIII Mi strzostw Świa ta Ta ekwon -Do ITF, któ re od -

by ły się w paź dzier ni ku 2013 r. w Be ni dorm, w Hisz pa nii, trium -

fo wa ły Po lki. Pi sa li śmy o tym mie siąc te mu – star to wa ła tam sierż

Ilo na Dzia ła z KPP w Lu bar to wie. Umknę ło jed nak na szej uwa -

dze, że wśród nich by ła rów nież st. post. Mar ta My sur z Wy dzia -

łu Do cho dze nio wo -Śled cze go KPP w To ma szo wie Ma zo wiec kim.

Dru ży no wa re pre zen ta cja se nio rek, w któ rej star to wa ły po li cjant -

ki, zdo by ła mi strzo stwo świa ta. In dy wi du al nie Mar ta My sur za ję -

ła czwar te miej sce w tech ni kach spe cjal nych.

Mar ta My sur do ka dry na ro do wej zo sta ła po wo ła na we wrze -

śniu 2013 r. Tre nu je od 7. ro ku ży cia. W Po li cji słu ży od 2012 r.

GB 

Polacy w Katarze
Ad -Dau ha, sto li ca Ka ta ru go ści ła od 4 do 8 grud nia 2013 r. po li cyj -

nych spor tow ców, któ rzy star to wa li w III Mi strzo stwach Świa ta Po -

li cji w Bie gach Prze ła jo wych. Pol ska eki pa, kie ro wa na przez To ma sza

Ku bic kie go (ko men dant KPP w Ole snie), wy star to wa ła w skła dzie:

An na Woj tu le wicz z KPP w Moń kach, Ma ciej Woj cie chow ski

z WSPol. w Szczyt nie, Adam Thiel z KPP w Lę bor ku, Pa weł Pio tra -

sch ke z SP w Słup sku i Ja kub Bur ghard z KP w Kry ni cy -Zdroju. Męż -

czyź ni star to wa li na dy stan sie 12 km, a ko bie ty 8. Wa run ki (31 stop ni

C) sprzy ja ły za wod ni kom z kra jów eg zo tycz nych. Naj lep sze miej sce

– 10. – za ję ła An na Woj tu le wicz. By ła jed ną z dwóch Eu ro pe jek, któ -

re zna la zły się w pierw szej dzie siąt ce. Wy prze dzi ła ją je dy nie An cu -

ta Bo bo cel, zna na z Igrzysk Olim pĳ skich w Lon dy nie w 2012 r.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum T. Ku bic kie go 
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Pił ka na ha li 
W dniach 5–7 grud nia ub.r. ro ze gra no w Miel nie X Mi strzo stwa

Pol ski MSW w Pił ce Noż nej Ha lo wej. W ju bi le uszo wych za wo dach

w szran ki sta nę ły 24 dru ży ny re pre zen tu ją ce jed nost ki Po li cji, Stra -

ży Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Agen cji Bez pie czeń stwa

We wnętrz ne go. 

Pierw sze miej sce wy wal czy ła dru ży na KGP. Dru gie za ję ła re pre -

zen ta cja KWP w Ka to wi cach, a trze cie ze spół KWP w Kra ko wie. Naj -

lep szym za wod ni kiem mi strzostw zo stał Piotr Pa chol ski z KGP. Na

naj lep szego bram ka rza wy bra no Łu ka sza Tun ke la z KWP w Ka to wi -

cach. Bar tłomiej Do broń ski z KGP zo stał na to miast kró lem strzel -

ców. Pu char Fa ir Play tra fił do ze spo łu KWP w Rze szo wie.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum dru ży ny KGP 

Zdo by li pu char sze fa CBA 
Asp. Adam Het man i nad kom. Krzysz tof Foj cik ze Szko ły Po li -

cji w Ka to wi cach wy gra li w kla sy fi ka cji dru ży no wej „III Ogól no -

pol ski Ma ra ton Strze lec ki Funk cjo na riu szy i Żoł nie rzy o Pu char

Sze fa Cen tral ne go Biu ra An ty ko rup cyj ne go”. Dru gie miej sce za -

ję ła I dru ży na CBA, a trze cie ze spół ABW.

Za wo dy od by ły się 28 li sto pa da 2013 r. na strzel ni cy KGP

w War sza wie. Wy star to wa ło w nich 38 funk cjo na riu szy i żoł nie rzy.

Strze la nie od by wa ło się wy łącz nie z bro ni służ bo wej, a re gu la min

za wo dów zo stał prze ka za ny za wod ni kom do pie ro po ich uro czy -

stym roz po czę ciu. 

W ry wa li za cji bra li udział re pre zen tan ci: Po li cji, Agen cji Bez -

pie czeń stwa We wnętrz ne go, Biu ra Ochro ny Rzą du, Cen tral ne go

Biu ra An ty ko rup cyj ne go, Służ by Cel nej, Służ by Kontr wy wia du

Woj sko we go, Służ by Wię zien nej, Służ by Wy wia du Woj sko we go,

Stra ży Gra nicz nej, a tak że Żan dar me rii Woj sko wej.

AR TUR KO WAL CZYK 

Zwycięska drużyna
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K rzysz tof Ho łow czyc wraz ze swo im pi -

lo tem Ma cie jem Wi sław skim na za pro -

sze nie IPA by li go ść mi sto łecz nych

po li cjan tów. Na pły cie lot ni ska War sza wa -

-Ba bi ce za pre zen to wa li tech ni ki bez piecz -

nej jaz dy w wa run kach zi mo wych. 

Raj dow cy roz ma wia li z po li cjan ta mi

o bez piecz nym pro wa dze niu sa mo cho du,

o do sto so wa niu umie jęt no ści kie ru ją ce go

do moż li wo ści po jaz du i wa run ków na dro -

dze. Opo wia da li też o swo ich przy go dach

pod czas licz nych im prez raj do wych kra jo -

wych i za gra nicz nych, w któ rych brali

udział. Koń cząc pierw szą część spo tka nia

se kre tarz IPA Ar ka diusz Skrzyp czak wrę -

czył raj dow com ho no ro we le gi ty ma cje IPA

oraz ko szul ki sto wa rzy sze nia z ich na zwi -

Hołek uczył policjantów

ska mi. Od po li cjan tów z Wy dzia łu Wy wia -

dow czo -Pa tro lo we go KSP dostali ta blicz kę

pa miąt ko wą.

W dru giej czę ści spo tka nia Krzysz tof Ho -

łow czyc, sie dząc za kie row ni cą ra dio wo zu

kia cee’d, po ka zał prak tycz ne tech ni ki bez -

piecz nej jaz dy. Po tem, za bie ra jąc po li cjan -

tów do sa mo cho du, in stru ował ich, co ro bić

w trak cie po śli zgu, a cze go pod żad nym po -

zo rem ro bić nie na le ży. Na za koń cze nie po -

li cjan ci mo gli zro bić pa miąt ko we zdję cie

i zdo być au to graf.

Mistrz kie row ni cy spo tkał się z po li cjan -

ta mi 12 grud nia ub.r. na za pro sze nie Mię -

dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po li cji IPA

Sek cja Pol ska oraz Re gio nu Pa łac Mo stow -

skich Ko men dy Sto łecz nej Po li cji.

K. Hołowczyc i M. Wisławski otrzymali
pamiątki ze spotkania

Spotkanie zorganizował Arkadiusz
Skrzypczak, sekretarz IPA

Podczas slalomu 
gumy się paliły

Krzysz tof Ho łow czyc to mistrz Pol ski

i mistrz Eu ro py w raj dach sa mo cho do wych,

osią gał suk ce sy pod czas mi strzostw świa ta

w sa mo cho dach WRC, gru py N i w Raj dzie

Da kar. Ma ciej Wi sław ski to je den z naj bar -

dziej uty tu ło wa nych pi lo tów raj do wych, m.in.

Mistrz Pol ski i Raj do wy Mistrz Eu ro py.

KRZYSZTOF CHRZANOWSKI
zdj. autor

Mstrz instruował
policjantów
podczas jazdy
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W dniach 5 i 6 grud nia 2013 r. ob ra do wa ła w War sza wie Ko mi sja

Tu ry sty ki w Re sor cie Spraw We wnętrz nych. Mun du ro wi tu ry ści pod -

su mo wa li rok 2013 i przed sta wi li har mo no gram przed się wzięć

na rok 2014. 

Naj waż niej sze z nich to: XXVIII Zlot Ak ty wu Tu ry stycz ne go Re -

sor tu Spraw We wnętrz nych, któ ry od bę dzie się w dniach 23–26

kwiet nia w Sie ra dzu, XIII Spływ Ka ja ko wy Po li cjan tów w dniach 

19–22 czerw ca w Bor nem Su li no wie, 43. Ogól no pol ski Rajd Gór ski

„Szla ka mi Obroń ców Gra nic” w dniach 22–28 czerw ca, z bazą w Mu -

szy nie, oraz XXII Ogól no pol ski Rajd Gór ski Służb Mun du ro wych

Re sor tu Spraw We wnętrz nych w dniach 23–27 wrze śnia w Ląd ku -

-Zdro ju.

P. Ost. 
zdj. au tor
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Tu ry ści w War sza wie 

No wi ge ne ra ło wie w sto wa rzy sze niu 
4 grud nia ub.r. w pod war szaw skim Kon stan ci nie od by ło się wal ne ze bra nie spra -

woz daw czo -wy bor cze Sto wa rzy sze nia Ge ne ra łów Po li cji Rze czy po spo li tej Pol skiej.

Przy ję to czte rech no wych człon ków: nad insp. To ma sza Po łcia, nad insp. Jó ze fa Se mi -

ka, nad insp. Ry szar da Wi śniew skie go i nad insp. Zdzi sła wa Stop czy ka. 

Pre ze sem po zo stał nad insp. Le szek Lam par ski, a wi ce pre ze sem Adam Ra pac ki.

Nad insp. Adam Mu larz za stą pił nad insp. Edwar da Kło sow skie go na sta no wi sku se -

kre ta rza za rzą du. Skarb ni kiem po zo stał nad insp. Hen ryk To kar ski.

P. Ost. 
zdj. Ma rek Kru pa
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Rozmowa z Andrzejem Swatem, scenarzystą i pisarzem

Skąd wziął się komisarz Michał Grosz? Najpierw były powieści
o nim, a dopiero potem serial telewizyjny Mrok, do którego napisał
Pan scenariusz?

– W la tach 2000‒2005 re ali zo wa łem dla TVP1 cykl do ku men tal -

ny Dla cze go, trak tu ją cy o no wych ro dza jach prze stęp czo ści, ja kie

przy nio sły zmia na sys te mu spo łecz no -po li tycz ne go i go spo dar ka ryn -

ko wa. Pro gram pro wa dził płk. Jan Płó cien ni czak. Dzię ki nie mu po -

zna łem pra cę po li cji i kil ku na stu jej wy bit nych przed sta wi cie li, m.in.

Ada ma Ra pac kie go, Krzysz to fa Ja błoń skie go i Eu ge niu sza Szczer ba -

ka, wów czas jesz cze ofi ce rów ope ra cyj nych. Po stać Gro sza nie jest

jed nak kom pi la cją re al nych po sta ci. Po wie ścio wy Grosz ko rzy sta

z ich umie jęt no ści i do świad cze nia, ale po zo sta je bo ha te rem cał ko -

wi cie fik cyj nym, stwo rzo nym w ce lu opo wie dze nia kil ku na stu epi zo -

dów ze swo je go cał ko wi cie fik cyj ne go ży cia. 

Rów nież fik cyj ne są struk tu ry or ga ni za cyj ne fik cyj ne go ko mi sa ria -

tu, w któ rym pra cu je. Ten za bieg ma na ce lu ode rwa nie po ety ki opo -

wia dań Gro sza od nie po li czal nej już ilo ści pro gra mów i pu bli ka cji

po świę co nych pra cy po li cji.

Serial przemknął przez telewizję niemal bez śladu: czy to dlatego,
że znacznie różnił się od innych produkcji sensacyjnych, nie było
w nim spektakularnych pościgów ani widowiskowych wybuchów? 

– W 2006 r. TVP ogło si ła kon kurs na se rial kry mi nal ny. Sce na riusz

Mro ku wy grał ten kon kurs, o czym do wie dzia łem się kil ka mie się cy

po roz strzy gnię ciu. To był po czą tek se rii nie szczęść... Po in for mo wa -

no mnie, że ktoś in ny miał wy grać i Grosz jest dla te le wi zji nie chcia -

nym dziec kiem. W koń cu pro duk cja ru szy ła, ale za miast

mi ni mal ne go dla ta kiej pro duk cji bu dże tu w wy so ko ści oko ło

500 tys. zł. TVP po sta no wi ła wy pro du ko wać ten se rial za 190 tys., co

ozna cza ło ka ta stro fę, któ ra na stą pi ła po za koń cze niu pro duk cji ósme -

go od cin ka. 

Po tem se ria lem zaj mo wał się sąd okrę go wy, co do pro wa dzi ło do za -

war cia ugo dy z TVP i pro po zy cji wzno wie nia se ria lu w wa run kach

zbli żo nych do nor mal nych. Pierw sza po zba wio na pro mo cji i za po wie -

dzi emi sja Mro ku przy nio sła zwrot kosz tów i po now ne za in te re so -

wa nie se ria lem. Ale Grosz i je go au tor by li już da le ko. Za miesz ka li

w kra inie li te ra tu ry, cał ko wi cie bez piecz nej od ka pry sów te le wi zji.

Na ukoń cze niu jest już trze ci tom, któ ry za mó wi ło wy daw nic two.

Grosz po lu bił swo je no we ży cie, nie po rów na nie cie kaw sze od wer sji

ekra no wej. Je go wy obraź ni nie ogra ni cza już za lęk nio ny księ go wy

z te le wi zji. Grosz by wa te raz wszę dzie i ro bi wszyst ko, na co ma

ocho tę. Dzię ki te mu ma jesz cze do opo wie dze nia wie le hi sto rii,

które, mam na dzie ję, nie za wio dą ocze ki wań czy tel ni ków. 

Oprócz serii o Groszu jest Pan też autorem m.in. serialu Tulipan
i wykładowcą w PWSFTViT w Łodzi. Czy pisanie kryminału różni się
od pisania scenariusza? 

– Sce na rio pi sar stwo okre śla ne jest w pod ręcz ni kach teo re ty ków

pi sa nia ja ko „szcze gól ny ro dzaj li te ra tu ry”. Ten eu fe mi stycz ny ter -

min jest ni czym in nym jak za wo alo wa ną for mą po gar dy pi sa rzy dla

sce na rzy stów. Li te ra tu rę i sce na riusz róż ni wie le. Trud no na zwać

dzie łem li te rac kim utwór, któ ry ma z po wo dów tech no lo gicz nych li -

mi to wa ną licz bę stron: 120 dla dwu go dzin ne go fil mu lub kil ka dzie -

siąt w przy pad ku od cin ka se ria lu czy te le no we li. Li te ra tu ra nie zna

ta kich ogra ni czeń i ni gdy ich nie za ak cep tu je. Czę sto zda rza się, że

je dy ną mo ty wa cją pi szą cych dla te le wi zji jest trwa nie. Opo wia da nie

po twor nych bzdur wy łącz nie po to, aby se rial wy trwał na ekra nie pięć

lub dzie sięć lat, tak jak ma to miej sce w niektórych pro duk cjach 

te le wi zyjnych. Sce na riusz nie mal cał ko wi cie po mi ja war stwę emo -

cjo nal ną po sta ci i ich ży cie we wnętrz ne. W sce na riu szu prze czy ta my

tyl ko o tym, jak po sta ci się po ru sza ją i co mó wią. Nie ma miej sca

na opis ich my śli, re flek sji i emo cji. Sce na riusz i książ ka to dwie róż -

ne struk tu ry opo wia da nia. Na wet wte dy, gdy ma my do czy nie nia

z ekra ni za cją. Sce na riusz ja ko dzie ło swo je go twór cy umie ra w chwi -

li, gdy po ja wia się zre ali zo wa ny na je go pod sta wie ob raz. 95 proc. na -

pi sa nych i zre ali zo wa nych sce na riu szy koń czy swój ży wot na

śmiet ni ku lub w skła dzie ma ku la tu ry. Książ ki tra fia ją tam rza dziej

i póź niej.

Co Pan radzi swoim studentom, którzy chcą zostać właśnie
scenarzystami lub pisarzami? Można się utrzymać z pisania, czy
należy je raczej traktować jak hobby?

– Pi sa nie ksią żek i sce na riu szy po win no po zo stać kosz tow nym

hob by. Za sa da ta nie do ty czy te le no wel i se ria li, to mo że ro bić każ -

dy, nie wy ma ga to żad nych umie jęt no ści i po zwa la kil ku oso bom za -

ro bić na utrzy ma nie. Za wo do wo moż na za jąć się tym do pie ro wte dy,

kie dy od naj dzie się czy tel ni ków, go to wych ku pić na sze dzie ła. Warto

tu przy po mnieć, że za luk sus oglą da nia bo ha te rów te le no wel już pra -

wie nikt nie pła ci. Tyl ko dla te go cie szą się one do brym sa mo po czu -

ciem i ży ją tak dłu go.

Cykl o Groszu jest już zaplanowany co do liczby książek, to jakaś
zamknięta całość, czy raczej zamierza Pan pisać do momentu,
aż się Panu ten bohater po prostu znudzi?

– Grosz jest mo im dziec kiem, bę dę zaj mo wał się nim tak dłu go, aż

do ro śnie, znaj dzie od po wied nią ko bie tę i pra cę, któ ra po zwo li mu

żyć tak wy god nie i bez tro sko, jak lu dziom, któ rych ści ga. 

Dzię ku ję za roz mo wę.
ALEK SAN DRA WI CIK

zdj. ar chi wum Ofi cyn ki
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Mam kosz tow ne
hob by

An drzej Swat (ur. 1950 r.) – sce na rzy sta i pi sarz, ab sol went
i wy kła dow ca łódz kiej fil mów ki. Au tor sce na riu szy m.in. se ria li
Tu li pan (1986) Akwen El do ra do (1988) i Mrok (2006). Stwo rzył
po stać ko mi sa rza Mi cha ła Gro sza – w se ria lu Mrok w je go rolę
wcie lił się Prze my sław Bluszcz, z któ rym roz mo wę za mie ści -
li śmy w 2008 r. w nr. li sto pa do wym Po li cji 997.
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Frag ment kry mi na łu An drze ja Swa ta
Za płać im, pro szę

Roz dział 2
Ten ko mi sa riat już kil ka ra zy chcia no prze nieść

w in ne miej sce. Ada pto wa ne na pręd ce po miesz -

cze nia po sta rej dru kar ni mia ły po cząt ko wo słu żyć

przez rok, po tem dwa la ta. Wy ło nio no tam sek cję

kry mi nal ną. Na po cząt ku na zy wa no ich wy dzia -

łem, a potem już tyl ko sek cją. Wszyst ko by ło tu

tym cza so we i pro wi zo rycz ne ‒ po za tru pa mi ofiar.

Kie dy za in sta lo wa no cen tral ne ogrze wa nie, dla

wszyst kich sta ło się ja sne, że zo sta ną tu na dłu żej.

Ko mi sarz Mi chał Grosz twier dził, że na za wsze.

W Pol sce licz ba osób za mknię tych w wię zie -

niach jest od kil ku na stu lat po rów ny wal na z licz -

bą za trud nio nych na eta tach po li cjan tów.

Kra jo we i unĳ ne stan dar dy bardzo ry go ry stycz -

nie okre śla ją wa run ki by to wa nia więź niów. Prze -

stęp ców za wsze jest zbyt wie lu na metr

kwa dra to wy po wierzch ni cel, w któ rych są osa -

dze ni. Jed nak kwo ty, ja kie prze zna cza się na ich

utrzy ma nie, za wsze są wyż sze, per ca pi ta, od tych,

któ re prze zna cza się na po li cję.

Wię zień mu si być na kar mio ny, mieć bie żą cą

wo dę i cen tral ne ogrze wa nie. Kie dy cze goś za czy -

na bra ko wać, wy bu cha bunt. Po li ty cy pa nicz nie

bo ją się za mie szek w wię zie niach ‒mal kon ten ci

i opo zy cja czę sto in ter pre tu ją ta kie zda rze nia jako

ozna kę sła bo ści pań stwa.

W po li cyj nych ko mi sa ria tach nikt nie ba da

tem pe ra tu ry i wil got no ści po wie trza. Ni ko go nie

wzru sza, że w je dy nej na ca łym pię trze, ko edu ka -

cyj nej to a le cie od dwóch ty go dni nie ma cie płej

wo dy. Są za to ro ba le. Kil ka szyb ko bie ga ją cych

po ścia nach i pod ło dze ga tun ków. 

Sta ni sław Gaj da sie dział po dru giej stro nie

biur ka ko mi sa rza Gro sza i śle dził wzro kiem tra sę

spa ce ru ka ra cza na wschod nie go, któ ry wspiął się

na drew nia ny pa ra pet okna i zmie rzał w stro nę

pęk nię cia tyn ku przy fra mu dze okna, gdzie praw -

do po dob nie re zy do wał. Py ta nia, któ re za da wał

mu Grosz, za czę ły się po wta rzać i by ło to już tro -

chę iry tu ją ce. Gaj da sta rał się nad so bą pa no wać,

ale w tej chwi li bar dziej in try go wa ło go, skąd bie -

rze się do wol ność w na zy wa niu ka ra lu chów pru -

sa ka mi lub fran cu za mi i dla cze go nie do ty czy ona

plu skiew. Po rwa no mu żonę, któ rą ko chał, a po -

li cjant, do któ re go przy szedł po po moc, był tak

sa mo bez rad ny jak on.

‒ Czy wcze śniej ktoś już pa nu gro ził?

‒ Nic z tych rze czy ‒ od po wie dział Sta ni sław

Gaj da, bar dzo roz cza ro wa ny znik nię ciem ka ra lu -

cha.

‒ Czy pa na żo na po ży cza ła pie nią dze... gdzieś

po za sys te mem ban ko wym?

‒W do mu sie dzia ła, pta sie go mle ka jej nie bra -

ko wa ło, mia ła swo je pie nią dze i nie mu sia ła się

z nich roz li czać. Nie ro zu mie pan, że tu o mnie

cho dzi? Chcą mnie wydoić na pa rę zło tych i z te -

go, co tu wi dzę, to pew nie im się uda.

Grosz uru cho mił ma gne to fon. Wy do był się

z nie go pi skli wy głos Jol ki.

‒ Sta siek, za płać im! Jak za wia do misz po li cję,

za bi ją mnie. Nie pró buj z ni mi po gry wać, za płać

im! Ja cię bła gam, Sta siek! (…)

‒Nie oba wia się pan, że kon tak tu jąc się z po -

li cją, po gar sza pan sy tu ację swo jej żo ny?

‒Mam pie nią dze i chcę za pła cić. Przy sze dłem

tu, bo im nie wie rzę. Ile ra zy mam to pa nu tłu ma -

czyć, do ja snej cho le ry?!

‒Ak cep tu je pan sy tu ację, że we zmą pie nią dze

i nie od da dzą pa nu żo ny?

‒ Pró bu ję pa na prze ko nać, że to są ban dzio ry.

Mo gą po gry wać so bie ze mną, ale chy ba nie z po -

li cją, co?

‒ Do wie dział się pan o po rwa niu żo ny o pięt -

na stej? ‒ cią gnął Grosz.

‒ Stra ci łem gło wę, te go chy ba nie mu szę tłu -

ma czyć? Po bie głem do ban ku po pie nią dze, po -

tem cze ka łem na te le fon. Gdy by za dzwo ni li

od ra zu, pew nie by ło by już po wszyst kim. Mi nę -

ła go dzi na, dwie, za czą łem już my śleć o tym tak

bar dziej na chłod no. Czło wie ku, po my śla łem,

a jak zro bią cię w bam bu ko? Zgar ną ka sę i za żą da -

ją wię cej? Sam nie dam ra dy, mu szę mieć ja kieś

wspar cie. ‒ Gaj da prze niósł wzrok na sie dzą ce go

obok Gro sza aspi ran ta Mar ci na Bur hard ta. Wy da -

wa ło mu się, że ten mło dy chło pak jest in te li -

gent niej szy niż Grosz i po tra fi zro zu mieć je go

ar gu men ty. Nie miał już wąt pli wo ści, że ko mi sarz

re pre zen tu je typ biu ro kra ty, któ ry po tra fi tyl ko

ga dać. Jest to za po ży czo na od po li ty ków ma nie ra

słu żą ca ukry ciu nie kom pe ten cji. Ktoś, kto sie dzi

w in te re sach, wy czu wa ta kich ny gu sów od ra zu.

Gład ko wy go lo nych mą dra li na pań stwo wych po -

sad kach.

‒ Do brze pan zro bił, pa nie Gaj da. ‒ Mar cin

uśmiech nął się do nie go z apro ba tą. (…) 

‒Mar cin! ‒Grosz za czął wy da wać dys po zy cje.

‒ Weź pa na Gaj dę do sie bie i spisz wszyst kie

kon tak ty oraz per so na lia osób, któ re pra cu ją

w je go fir mie. Mło da niech za cznie od tej Mi si,

czy jak ona tam się na zy wa, po tem krąg naj bliż -

szych zna jo mych. Ma cie pań stwo ko goś do po -

mo cy w do mu?

Gaj da twier dzą co ski nął gło wą.

‒ Jest go spo sia i ogrod nik, fa cet ma te raz

urlop... Co mam ro bić, jak za dzwo nią?

‒ Po wie im pan, że jest pan za ję ty i nie ma pan

cza su, coś ta kie go. Pro szę od bie rać tyl ko do mo wy

te le fon, po łą cze nia na ko mór kę tyl ko wte dy, kie -

dy zi den ty fi ku je pan nu mer.

‒Nie za mie rzam z ni mi po gry wać. Chcę za pła -

cić i mieć ją w do mu. Ona jest dla mnie naj waż -

niej sza!

‒ Chce my pa nu po móc, pa nie Gaj da ‒ wtrą cił

Mar cin.

‒ Ja pa nów ro zu miem, ma cie swo je spo so by,

róż ne ta kie gier ki, no... za po mnia łem sło wa... gry

ope ra cyj ne! Czy tam ga ze ty, orien tu ję się tro chę,

ale to nie jest ta ka sy tu acja. Tę spra wę z Płoc ka

prze cież zna cie. Kom bi no wa li, kom bi no wa li, kasa

po szła się je bać i w koń cu do sta li tru pa. Ja ko -

cham mo ją żo nę. Dzwo nią, ja wy pła cam pie niąż -

ki i ona ma być w do mu, tak to wi dzę.

Grosz zno wu po czuł roz cza ro wa nie. Z Gaj dy,

kie dy tra cił nad so bą pa no wa nie, wy cho dził pry -

mi tyw ny wie śniak. Ko mi sarz nie mógł znieść, że

jest uza leż nio ny od lu dzi, któ rych nie mo że

po pro stu wy rzu cić za drzwi.

‒ Dzi siaj ra czej nie za dzwo nią ‒ po wie dział. ‒
Po cze ka ją, że by pan tro chę skru szał, za czął kie -

ro wać się emo cja mi, stał się ule gły i za stra szo ny...

Je że li za dzwo nią, to ma ją się do wie dzieć, że

z pana jest twar dy za wod nik, któ re go nie da się

ła two zła mać. Bo ta ki pan jest, praw da?

Gaj da przy glą dał mu się po dejrz li wie.

‒ Do zo ba cze nia, pa nie Gaj da! ‒ Grosz

uśmiech nął się do nie go i pa trząc mu pro sto

w oczy, uści snął dłoń z ta ką si łą, że męż czy zna

stra cił na chwi lę czu cie w przed ra mie niu.

Po li cjant po sta no wił, że zro bi wszyst ko, że by

po móc te mu czło wie ko wi. Uświa do mił so bie, że

bar dzo chciał by za mie nić cho ciaż kil ka zdań

z jego żo ną. Na fo to gra fii nie wy glą da ła na idiot -

kę. Z re la cji Gaj dy wy ni ka ło, że by li ze so bą

bardzo szczę śli wi. Grosz nie po tra fił so bie te go

wy obra zić. Spo ro by dał, że by móc usły szeć to od

niej. Czę sto my lił się w oce nie ko biet i pew nie

dla te go cią gle był sam. Pa trzą ca na nie go z fo to -

gra fii Jo lan ta Gaj da nie by ła w je go ty pie. Po trze -

bę roz mo wy z nią uznał za tro chę per wer syj ną.

Los zno wu oka zał się dla nie go ła ska -

wy ‒ do stał szan sę wy rwa nia się z za -

chłan nie ogar nia ją cej go apa tii.

Andrzej Swat: Zapłać im,
proszę. Oficynka,
Gdańsk 2013, s. 494
Skró ty po cho dzą od re dak cji
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Sto łecz ny po li cjant, ko mi sarz Mi chał
Grosz, sta ra się od na leźć po rwa ną żonę
biz nes me na – a im bar dziej się sta ra, tym
bar dziej po ry wa cze oka zu ją się prze bie -
glej si. Jak by ktoś im pod po wia dał, ja ki
bę dzie na stęp ny krok po li cji… Wpraw dzie
nie ma tu bra wu ro wych po ści gów, ale
za to są nie ocze ki wa ne zwro ty ak cji i nie -
tu zin ko wi bo ha te ro wie, jak na praw dzi wy
kry mi nał przy sta ło. Ko lej ne to my przy gód
ko mi sa rza Gro sza w przy go to wa niu.

AW

Gry ope ra cyj ne
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Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

KRZYŻÓWKA NR 1

Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa be tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi
od ga dy wa nych wy ra zów, któ re na le ży wpi sać we wła ści we miej sca. Cy fry w na wia sach okre śla ją
licz bę li ter w wy ra zie. W dia gra mie ujaw nio no wszyst kie li te ry R.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 14:

(...............................................)   (..........................) !
1   2   3   4   5   6   7   8   9   10       11   12   13  14 BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 21 stycznia 2014 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Oficynka.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 12: „Każdy z nas pamięta niezapomniane święta”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa Oficynka, wylosowali: Mał go rza ta Ko wal czuk -Brzo stow ska z Bia łe go -
sto ku, Be ata Po tę pa z Ja strzę bia -Zdro ju i Zbi gniew Si czek z Ra do mia.

• pies Ali (2)
• kolor bĳący w kartach (3)
• stolica Ghany (4)
• zbiór dokumentów (4)
• piosenka z opery (4)
• grecki rynek (5)
• niejeden zdobi komnaty

Wawelu (5)
• tego imienia Camus 

i Einstein (6)
• radiowy, telefoniczny (6)
• różowoczerwony z domieszką

fioletu (7)
• krój pisma wzorowany na

łacińskim (7)
• ser pleśniowy (4)
• duży, silny pies (6)
• głos wróbla (6)
• odrażający z piosenki

Starszych Panów (4)
• pierwiastek o symbolu Er (3)

• głaz narzutowy (6)
• koniec (4)
• osoba ważna, szanowana (4)
• cenne 200 mg (5)
• … wodna (5)
• pojemność silnika (6)
• roślina z rodziny dzwonko-

watych zwana też stroiczką (7)
• długi, niski stół (4)
• w parze z trelami (6)
• metalowa ozdoba dżinsów (3)
• np. Ziemi dokoła osi (5)
• w gramatyce: pierwsza, druga

lub trzecia (5)
• cenny dywan (4)
• obrządek, rytuał (3)
• nie Internet (4)
• wydechowa, kanalizacyjna (4)
• rejestrator prędkości (5)
• wczesna pora dnia (5)
• 2:2 na boisku (5)

• świadczenie z ZUS (5)
• część marynarki (5)
• złota trzyżyczeniowa (5)
• płynie korytem (5)
• przeżytek (6)
• szklane naczynie 

laboratoryjne (7)
• trzeźwo patrzy na świat (8)
• naczelny, graficzny w piśmie (8)
• colt np. (8)
• ważna w teatrze (5)
• „kawałek” zieleni w mieście (5)
• wydzielona część stadionu (6)
• … nie radość (7)
• łatwo ją stracić można (5)
• pląsa zawodowo (8)
• w kasie pod koniec dnia (5)
• Jacek, skakał wzwyż (6)
• „dryblas” wśród budynków (9)
• typ zamka (4)
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Ga la Fi na ło wa PaT/E (edu ka cja), pod su mo wu ją ca rok 2013,

od by ła się 25 li sto pa da ub.r. w jed nym z war szaw skich kin.

Dla cze go w ki nie? Bo za pre zen to wa no trzy fil my o te ma ty ce

pro fi lak tycz nej: film „Do mów ka”, przy go to wa ny przez Ko men dę

Sto łecz ną Po li cji z part ne ra mi ze wnętrz ny mi, „Wra caj skąd przy -

sze dłeś – kse no fo bia”, wy pro du ko wa ny przez Ga bi net KGP oraz

„An ti do tum” au tor stwa mło dzie ży PaT z Bił go ra ja.

W pierw szym fil mie za gra li m.in. praw dzi wi po li cjan ci. Re ży ser dru -

gie go, Krzysz tof Kwiat kow ski, to wy cho wa nek PaT, któ ry – jak mó wi

– wo li ob ra zy za miast słów. Je go au tor stwa ob raz ma ło mia stecz ko we -

go koł tu na, któ ry my je rę ce, bo mu siał przy wi tać się z „in nym”, jest

przej mu ją cy. 

Trze ci film, wy re ży se ro wa ny przez 18-lat ka z Bił go ra ja, ma szcze gól -

ną wa gę. Opo wia da o na sto lat kach, któ rzy bio rą nar ko ty ki ja ko le kar -

stwo na sa mot ność, pro ble my, od rzu ce nie. Po cho dzą z bi du la, ze złych

i z do brych ro dzin. Do pie ro tra ge dia: przedaw ko wa nie, nie od wra cal -

ny sku tek, po wo du je, że nie któ rzy z nich mó wią „wy bie ram ży cie”. 

„Je śli sa ma mło dzież tak wy raź nie wi dzi za gro że nie uza leż nie nia mi,

to dzia ła nia PaT na praw dę ma ją sens” – sły chać by ło wśród pu blicz -

no ści po pro jek cji.

Ga lę PaT/E za szczy ci li obec no ścią nie tyl ko przed sta wi cie le Po li cji

z pierw szym za stęp cą ko men dan ta głów ne go nad insp. Krzysz to fem

Ga jew skim, ale i MEN z se kre ta rzem sta nu Ta de uszem Sła wec kim,

MSW z na czel nik Elż bie tą Ru si niak, WSNS Pe da go gium z rek to rem

prof. dr. hab. Mar kiem Ko nop czyń skim. Rzecz nik Praw Dziec ka Ma -

rek Mi cha lak prze mó wił do ze bra nych z ekra nu. Uro czy stość uświet -

ni ły wy stę py Or kie stry Re pre zen ta cyj nej Po li cji KSP oraz gru py

ta necz nej spo łecz no ści PaT z Gó ry Kal wa rii.

IF
zdj. Monika Kaiser-Maciejczak
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Gala z filmami

Na koniec spotkania wszyscy zaśpiewali hymn PaT

Insp. Grzegorz Jach i st. sierż. Krystian Niegel z PaT witali przybyłych
na galę gości z sekretarzem stanu w MEN Tadeuszem Sławeckim
na czele

Społeczność PaT – na galę przyjechała młodzież z całej Polski
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